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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie­
dzielach.—Prenum erata przyjmuje się w Warszawie i w Urzędach Pocztowych;
w Warszawie przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio­
dowa Nr. 487, jak  i w innych jej miejskich kantorach. -  Prenum erata arsza- 
wie rocznie rs. 8; — półrocznie rs. 4; -  kwartalnie rs. 2; — miesięcznie kop. 67.— 
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. Za odnoszenie do domu, dopła­
ca się miesięcznie kop 5- — w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 10; -  półrocznie 
rs. 5 ;—kwartalnie rs. '2 kop. 50 i na te tylko term ina przyjmuje się prenumerata; 
w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te  same termina, 

a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Bok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczę" 
nie kop. 6, za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za­
mieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia D yrekcji.-A rtykuły  nie przyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otw artą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 1-ej do

2-ej po południu.

OD REDAKCJI.
Z  p o w o d u  z a m ie rz o n e g o  w c z e ś n ie js z e g o  

w y c h o d z e n ia  n a s z e g o  D z ie n n ik a , k o r e s p o n ­
d e n c i m ie jsc y  o ra z  o s o b y  p ra g n ą c e  a b y  ic b  
a r ty k u ły  lu b  d o n ie s ie n ia  b y ły  z a m ie sz c z o n e  
w  d z ie n n ik u  t e g o  s a m e g o  d n ia , k tó r e g o  są  
p o d a w a n e , z e c h c ą  n a d s y ła ó  ta k o w e  d o  r e d a k ­
c ji, n a jp ó ź n ie j  d o  g o d z in y  9 -e j  z ra n a .

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .-N a jw y ż s z e  n ag ro d y .— N a j­

w yżej zatw ierdzona uchw ała  rady  państw a. R ek to r 
szkoły  g łów nej.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . — W a r s z a w a .  — P rz e ­
gląd po lityczny .— Telegramy.— Wiadomości telegrafi­
czne.— K u rje rek  m iejski. — N ow y zbiornik  gazow y. 
C eny p roduk tów  i lokali. — Zam ach na życie .—  W ypad ­
ki m iejskie.— K ursa  m onet. — W iadom ości dw orskie. 
S tarynk iew icz. — K siążę czarnogórsk i.— M orderstw o.—  
O bznajraien iesię  francuzów  zsłow ianam i. — Ze L w ow a.— 
Z G dańska.— W y p a d k i  w  H is z p a n j i .—  A u s t r j a  i 
Z iem ie  s ło w ia ń s k ie .  M inisterstw o i kw estja  czeska; no ­
m inacje; ruch w yborczy w W ęgrzech. — P o ża r w Peszcie.—
P ro ces księc iaK arag ieorg iew icza .— Prusy i Niemcy. 
P a rla m e n t prusk i. — Francja. Polem ika. — C iało p ra ­
w odaw cze.—  Włochy i Rzym. N ow a pożyczka; po ­
dróż k ró la . —Turcja i ziemie słowiańskie. Spór 
tu re c k o -g re c k i.-  S tosunki G recji i S e rb ji.— W iadom o­
ści z Serbji. —  K siążę M ilan O brenow icz. —  P o łożen ie  
rzćczy w B u lg a r j i .— W iadom ofci z B ośnji. —  Grecja. 
M in iste rstw o .— Ó becaa sy tuacja . — Portugalja. K ło- 
Poty f in a n s o w e .-Anglja. K w estja  sta tk u  A labam a .—

FEJLETON. —Niewolnicy paryzcy, (c. d.)
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.— P rzeg ląd  sądo­

wy, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

tin* a 31 S tyczn ia  K12 Lutego).
N ajjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał-Feld- 

m arszałka N am iestnika w Królestwie Polskiem i we­

dług uznania kom itetu ministrów, Najmiłościwiej ra ­
czył, 6 grudnia r. z., udzielić następujące nagrody za 
usługi okazane powodzeniu ruskiego oddziału na wy­
stawie powszechnej w Paryżu w 1868 r.: głównoza 
rządzającem u cukrownią, „Hermanów” Mieczysławo­
wi Epsteinowi. order św. A n n y  2-ej k l a s y ,  war­
szawskiemu kupcowi 1-ej gildji Henrykowi Ollendor- 
fow i, order św . S t a n i s ł a w a  3-ej k l a s y ,  i w ła­
ścicielowi przędzalni bawełny w m. Ozorkowie w gu- 
bernji kaliszskiej, Henrykowi Schlósserowi, z ł o t y  
m e d a l  z napisem „sa iro;ie3Hoe” , do noszenia na 
piersiach na wstążce orderu św. Stanisława.

Najw yżej zatwierdzona uchwala rady  państwa. — 
R ada  paustw a, na  ogólnem  posiedzeniu, rozpoznaw szy 
konkluzją g łów nego kom itetu  d la  urządzenia w łościan, 
na  wniosek m inistra w ojny względem zw inięcia now o- 
rosyjskiego w ojska kozaków  u ch w aliła : 1) P o p raw io ­
ny wedle konkluzji g łów nego kom itetu p ro jek t p rzep i­
sów  o zwinięciu now orosyjskiego w ojska kozaków  z ło ­
żyć pod N ajw yższe Jego  C esarskiej Mości zatw ierdze­
nie. 2 ) Po zapadnięciu Najwyższego zatw ierdzenia po- 
mienionych przepisów , pozostaw ić m inistrow i w ojny 
przedsięw zięcie zą porozum ieniem  s:ę z w łaściwym i mi- 
n ;stram i kroków  do niezw łocznego na mocy tychże prze­
pisów urządzenie bytu  lndności zw iniętego w ojska no­
w orosyjskiego kozaków . 3 ) Pozostaw ić m inistrow i o- 
Świecenia publicznego, po oddaniu pod kierunek tego 
m inisterstw a, stosow nie do a rt. 18 pom ienionych prze­
pisów: istniejącej w w ojsku noworosyjskiem  szkoły w oj­
skow ej, rozpoznanie, czy nie należy p rzekształcić  tę szko­
łę  na ogólny zak ład  naukow y, z w yznaczeniem  u trzy ­
m ania ze skarbu  na ogólnej zasadzie. 4) Pozostaw ić 
m inistrow i wojny, przy zw inięciu now orosyjskiego w o j­
ska  kozaków , w ydanie stosow nych rozporządzeń dla 
przyprow adzenia do sku tku  potw ierdzonych przez radę 
w ojenną pro jek tów : a)  względem  oddania nadanych
w ojsku now orosyjskiem u chorągw i i N ajw yższego p rz y ­
w ileju do cerkw i osady W olonterów ki, a  broni siecznej 
i palnej, wydanej w ojsku ze skarbu , w raz z rekw ity tam i 
artyleryjskem i, do najbliższego sk ładu a rty lerji; b)  w zglę­
dem rozpuszczenia lub  zaliczenia do w ydziału  w ojsko­
w ego niższych stopni lekarskich  pochodzenia kozackie­
go; c) o niezw łocznem  rozpuszczeniu i zastąpieniu  z 
innych oddziałów  w ojskow ych stopni now orosyjskiego 
p u łku  kozaków  N r. 1, pełn iących służbę na  granicy M oł- 
daw ji i w innych  m iejscach k ra ju  N ow orosyjskidgo i B e-
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n i e w o l n i c y  p a u y z c y
przez Emila Gaboriau.

Część P ierw sza  

W Y Z Y S , K I W A N I E .
XI.

(Ciąg dalszy * ).

Zrobiwszy takie rozumowanie, M ascarot pochylił 
s'$ znowu ku Pawłowi i wyszeptał.

-  Czy chcesz wiedzieć, jak  jej na imię?
— O powiedz pan, błagam cię!

Paw ełT y ł zachwycony. Już teraz ośmielił się pa- 
kzeć na młodą dziewicę, k tóra zwróciła się cokolwiek 
* tę  Stronę, może dla tego nawet, iż w odbiciu zwier- 
c>adeł salonu, widziała także całą postać młodzieńca 
Pożerającego ją  wzrokiem. .
. Tymczasem dama, k tó ra  opowiadała historię swo­
jej sławnej sukni, o trzech zielonych spódniczkach, 
abustaw ała  w pracy...

.  * Patrz N -ra  z roku z. 2 5 9 , 2 6 0 , 261, 262, 2 6 4 , 
2 6 8 , 269 , 2 7 0 , 2 7 1 , 273 , 278 , 280  2 8 4 ,^ * 8 5 ,  

j®6;— N -ra z r. b. 2, 4 , 5 , 7 ,  * , 9 , 12 , U ,  1 5 > 1 6 > l 7 >
' 20 , 2 1 , 24  i 25 .

—  Czy wiecie panie— mówiła żałosnym t ruam,  >%
ta  biedna hrabina du Lux, ten nnioł dobroci, ledwie 
że nie um arła z zmartwieniu dowiedziawszy się na­
gle, że mąż jej rujnuje się w wydatkach dla pewnej 
panny z tea tru  Buffa, gdy ona przez oszczędność da­
wała swoje suknie d > farbowania! Biedna kobieta! 
Co do mnie, przysięgłam  sobie, że.nie pozwolę mężo­
wi rujnować się dla żadnej kobiety— i-'- raczej zru j­
nować go sama...

W tej chwili, drzwi w głębi salonu otworzyły się 
z łoskotem i Van Klopen, w własnej osobie wszedł 
do salonu. Sławny krawiec m iał wzrostu półszósty 
stopy, postać jego nabierała już otyłości a na twarzy 
rumianej, zaczynały ukazywać się ślady kieliszków, 
które snać w skrytości rad  wychylał. Oczy szczęśli­
wego holendra, miały wyraz zuchwalstwa, choć ton 
jego głosu brzm iał pieszczotliwie.

Van Klopen ubrany był w kosztowny ubiór domo­
wy, z koronkowym żabotem i mankietami, na jednym 
z jego tłustych palców, połyskiwał brylant ogromny.

— Na k tó rą  z pań przychodzi teraz kolej? za­
pytał.

— Kolej posłuchania, należała właśnie do owej da­
my opowiadającej—któ ra  też podnosiła się już z k rz e ­
sła, gdy Van Klopen powstrzymał ją  żywym gestem 
ręk i.— Spostrzegł on w tej chwili M ascarota i pośpie­
szył ku niemu cały w ukłonach.

— Jakto? pan tu ?  drogi panie! I  dozwolono mu 
czekać... Jakże mam przeprosić pana!

sarab ji, tudzież o przeznaczeniu będących w tym  p u łku  
ochotników  oficerów i żołnierzy, i o zwinięciu sztabu te ­
go p u łk u . Jego  C esarska M ość pow yższą uchw alę  r a ­
dy p aństw a na  d. 3 g rudnia  1868  r. N ajw yżej za tw ier­
dzić raczy ł i w ykonać polecił. (P raw . Wiest.)

R ektor Szkoły Głównej.— R ada W ydzia łu  F iio lo g i- 
czno-H istorycznego, do rozpraw y  konkursow ej na rok 
1 8 68 /9  dla studentów  Szkoły G łów nej, og łosiła  te m a t 
następujący: D e ingenio moribusque Atheniensium  et 
Spartanorum praccipue auctore Herodoto (C h arak te ­
ry styka  A teńczyków  i S partan  pod ług  H ero d o ta ). R oz­
p raw a ta  w inna być nap isaną w języku łacińskim , a p i­
szący nie ma się ograniczać na samym tylko H erodocie, 
ale wziąwszy za podstaw ę doniesienia tego h isto ryka, po­
winien je  objaśnić, rozszerzyć, zbić lub zm odyfikować 
w iadom ościam i zaczerpniętem i z innych źródeł. O n a ­
grodę ubiegać się m ogą wszyscy studenci Szkoły G łó ­
wnej bez różnicy w ydziału i kursu; rozpraw y złożone 
być w inny najpóźniej w dniu 3 ( 1 5 )  W rześnia r . b.

DZIAŁ S^U R Z Ę D  OWY
W arszaw a, 

d nia  31  S tyczn ia  (12 L utego).
Dzisiejszy nasz telegram jeszcze bardziej jest 

stanowczy niż wczorajszy. Nowy gabinet Zai- 
misa zwołuje izby i bezzwłocznie chce przywró­
cić stosunki dyplomatyczne z Turcją. Według 
Morning Posta, p. Zaimis podjął się uformowa­
nia gabinetu na skutek groźby króla Jerzego, iż 
zrzecze się tronu i opuści Grecję, pozostawia­
jąc ją własnemu losowi, jeżeli nie znajdzie się 
gabinet po jego myśli. W każdym razie spór 
grecko turecki jest na najlepszej drodze do zała­
twienia a dla tego i wojownicze doniesienia na- 
przykład z Konstantynopola że bandy greckich 
ochotników w kroczyły do Tesalji i zostały od­
parte, tracą znaczenie.— Postawa Turcji stała się 
widocznie daleko umiarkowańszą, od chwili kie­
dy główny przewódca stronnictwa wojowniczego, 
Namik-pasza, minister wojny, otrzymał dymisję.

Szmer niezadowolenia powstał pomiędzy damami— 
lecz szmer tak lekki, tak trwożliwy, że ledwie słyszeć 
się dawał.

— Zrób mi pan zaszczyt i racz przejść do mego 
gabinetu, mówił dalej, pełen uniżonej grzeczności, ho­
lender— pan, rzekł zwracając się ku Pawłowi, zape­
wne należy do towarzystwa?.. Proszę więc panów 
obydwóch--raczcie wejść do muie.

Tak mówiąc, krawiec ciemiężca mody, wiódł Masca­
ro ta i Paw ła ku drzwiom, przez k tóre  sam wszedł 
był przed chwilą. Wypuściwszy ich przez nie, sam 
wyszedł także bez najmniejszego przeproszenia dam  
oczekujących w salonie—lecz jedna z nich, pobiegła 
za nim i pociągnąwszy go przemocą prawie w głąb’ 
korytarza, oddzielającego salon od gabinetu, zam­
knęła drzwi za sobą.

— Panie! zawołała — na imie nieba! proszę cię o 
jedno słowo tylko!

— Co tam nowego jeszcze? — zapytał krawiec — 
spojrzawszy niechętnie na swoję piękną kljentkę.

— Panie! ju tro  upływa termin mojego wezlu na 
3,000 franków, który wystawiłam panu.

— Być może...
— Al e j a  nie m a m  pieniędzy na zapłacenie wexlu.
— Ba! i ja  także...
—  Przyszłam  tu prosić pana, ażebyś raczył pro­

longować mi termin wypłaty na dwa m iesiące... lub 
choć na miesiąc tylko... przyjmę wszelkie warunki 
jakie oznaczysz.
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P ostępow anie izby rum uńskiej. nacechow ane 
je s t  co najm niej dziwactwem . YV kilka dni po 
udzielenia gabinetow i p. G hika wotum  zaufania, 
udzie liła  mu wotum nieufności. K iedy prezes 
gabinetu  p. G hika, na posiedzeniu izby ośw iad­
czył, że najw iększym  nieprzyjacielem  k ra ju  je s t 
jeg o  poprzednik, p. B ratiauo  wraz ze swem 
stronnictw em , izba m ając do wyboru pom iędzy 
p. G hika którem u na dwa dai przedtem  udzie­
liła  w otum  zaufania, a p. B ratiano , k tórem u 
d a ła  dowód swej ufności, wybier ając go na sw e­
go prezesa, ośw iadczyła się za tym  ostatnim , 
przyjm ując 68 głosam i przeciwko 42, rezolucję 
n ieprzychylną gabinetow i, czego następstw em  
będzie podanie się do dymisji gabinetu  G hika 
lub  rozw iązanie izby. Dzisiejszy nasz telegram  
donosi, że izba w istocie zostanie rozw iązaną po 
uchw aleniu budżetu .

W  W iedniu znów k rąży ły  pogłoski o p rzesi­
leniu m inisterjalnem , do którego m iał dać po­
wód baron B eust, sk łan ia jąc  cesarza do m iano­
w ania p. Taaffe ostatecznie prezesem  gabinetu  
przedlitaw skiego, w celu przeprow adzenia po ro ­
zum ienia z Czechami. M inistrow ie G isk ra , 
H e rb s t, H asner i B restl, bardziej niem iecko u- 
sposobieni i nie tak  skłonni do wspomnionego 
pojednania, mieli oświadczyć, iż w razie te j no­
m inacji, podadzą się do dymisji. W iadomo, iż 
w najwyższych sferach wyrażono życzenie, aby 
m ogło nastąp ić  pojednanie z Czechami, a w P ra ­
dze znów k rą ży ła  pogłoska o rychłem  udziele­
niu  am uestji za przestępstw a prasowe, p . Taalfe 
zaś, już przed  dwoma laty, ro b ił usiłow ania w 
celu zawiązania układów  z czeskimi przyw ódca­
mi stronnictw .

H rab ia  E spęle ta , wielki m istrz dworu królo­
wej Izabelli, w dziennikach francuzkich oznaj­
m ił, iż przepisyw ana tej królowej proklam acja, 
je s t  podrobioną; Zdaje się wszakże, iż by ła  ona 
dżiełem  zbyt g rliwych przyjaciół byłej k ró lo ­
w ej.— W edług  ostatn ich  wiadomości z M adry tu , 
skoro  myśl powierzenia trjum w iratow i zw ierz­
chniej w ładzy wykonawczej zosta ła  zaniechana, 
rząd  tymczasowy postanow ił, zaraz po otw arciu 
posiedzeń kortezów , przedstaw ić im do ro z ­
strzygnięcia kw estję, komu ma być pow ierzona 
w ładza wykonawcza podczas obrad parlam entu .

W spom inaliśmy niedawno o pogłoskach, j a ­
k ie k rąży ły  w P aryżu  o usiłow aniach w celu 
sk łonien ia cesarza do zaw arcia przym ierza za- 
czepno-odpornego z W łochami i A ustrją , w yka­
zując zarazem  niew iarogodność tego zmyślenia. 
P og łoska ta  jednak  p rzy b ra ła  tak ie  rozm iary, 
że  aż półurzędow e dzienniki paryzkie uznały  
za w łaściwe jej zaprzeczyć.— Dzienniki te jedno-

— Van Klopen wzruszył ramionami.
— Za dwa miesiące, rzekł, będziesz pani jeszcze 

bardziej niewypłacalną—przybędą ci nowe kłopoty, 
nowe długi—jeżeli więc wexel nie zostanie wykupio­
ny ju tro —zrobię pani proces...

— Ach! mój Boże! Lecz w takim razie, mój mąż 
dowie się o wszystkiem...

— Spodziewam się tego i wiem że mi zapłaci.
Ni szczęśliwa kobieta drżała z przestrachu.
— Tak — zapłaci— rzekła — lecz będę zgubioną 

wtedy.
— Ha! nie mam na to rady... Sam działać nie 

m ogę-m am  wspólników...
— O! nie mów pan tego—zaklinam cię! ocal mnie... 

Mąż płacił już moje długi trzy razy i za ostatnim ra­
zem przysiągł mi, że... O! gdyby chodziło tylko o 
mnie sam ą!. ltcz mam dzieci, z któremi ten czło­
wiek gotów mnie rozłączyć. Miej litość nademną, 
drogi panie Klopen!

To mówiąc, młoda dama załamywała ręce ze łka­
niem, gotowa uklęknąć prawie.

Lecz sławny krawiec nie wzruszył się jej rozpaczą 
— i rzekł oschle:

— Jeżeli się jest matką rodziny, to nie kupuje się 
strojów u Van Klopena—lecz bierze się do domu do­
brą szwaczkę za dzienną opłatą — znam takie, co u- 
mieją robić prześliczne suknie.

Zrozpaczona kljentka, próbowała jeszcze wzruszyć 
nieubłaganego holendra, ujęła go za ręce, gotowa je 
ucałować prawie.

cz^śnie energicznie odpierają robiony przez ber- 
lin ką Nor dcl. Allg. Ztńg zarzu t p rasie fraucuz- 
kięj, jakoby pob iera ła  zapomogę od kró la  hano­
werskiego.

Kiedy dzienniki angielskie, jak już w spom i­
naliśm y, rob iły  liczne zarzu ty  umowie podpisa­
nej przez lorda Clarendona i p. R everdy  Jo h n ­
sona, co do sposobu załatw ienia spraw y s ta tk u  
Alabama, dzienniki now ojorkskie ze swego s ta ­
nowiska także  potępiają tą  umowę i u trzym ują , 
że przyszły  prezydent Stanów Zjednoczonych 
także je s t jej przeciwny, gdyż w edług niego nie 
chodzi tu  ty le o wynagrodzenie za k ilka zab ra­
nych przez korsarzy  statków , ale o w ynagrodze­
nie s tra t  wynikłych dla handlu am erykańskiego, 
z powodu zam knięcia przez korsarzy dostępu 
do kilku mórz, i dla państw a, z powodu p rzed łu ­
żenia wojny domo wej blizko o dwa la ta  przez 
daw anie ze strony Anglji zachęty  pow staniu. 
Z tych względów nie przewidują, aby spraw a 
s ta tk u  Alabama tak  prędko zo s ta ła  załatw iona.

T  e  1 e  s  r a  ni )
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B u k a r e s z t ,  11 lutego (30 stycz­
nia). Izba po przyjęciu budżetu bę­
dzie rozwiązana.

A t e n y ,  9 lutego (28 stycznia). 
Nowe ministerstwo zwołało izby, 
i przywróci bezzwłocznie stosunki 
dyplomatyczne z Turcję.

(Correspondenz Biireau).

(Telegram y otrzym ane p rzy  zamknięciu dziennika).

B u k a r e s z t ,  12 lutego [31 stycz­
nia). W  Małej W ołoszczyznie roz­
rzucane sę proklamacje Mazziniego, 
wzywajęce ludy wschodnie do po­
wstania.

K o n s t a n t y n o p o l ,  12 lutego 
(31 styczniaJ. Szach perski z armję 
wyruszył ua południ o-wscliód ku 
Bagdadowi, w skutku czego Porta 
wysłała na granicę perskę 10,000  
wojska.

(Correspondenz B u rea u ).

W iadom oao t te leg ra fic z n e .
* Wiedeń, 10 lutego (29  stycznia*. Wiener Z. 

donosi w swej części urzędowej, że cesarz udzielił 
exequatur nowomianowanemu konsulowi jeneralne- 

wr g w i—n
— Panie, mówiła ze łzami —dowiedz się, że w ta­

kim razie, nie będę mogła wrócić do domu... O nie 
ośmielę się nigdy wyznać przed mężem...

Yan Klopen rozśmiał się cynicznie i rzekł:
— Ha! jeżeli pani tak bardzo obawiasz się męża, 

w takim razie udaj się do kogo innego.
To rzekłszy, wyrwał się gwałtem z rąk nieszczę­

śliwej suplikantki i zostawiwszy ją  w korrtarzu, 
wszedł do swojego gabinetu, gdzie Paweł i Mascarot 
nań oczekiwali.

Wielki mistrz mody, był rozgniewany, widocznie — 
poznać to było można z gwałtowności z jaką za trza­
snął drzwi za sobą.

— Czy słyszałeś pan, rzekł doMascarota, tę śmie­
szną scenę? Takie nieprzyjemności zdarzają mi się 
niekiedy, a to rzecz wcale nudna!...

Zatrzymał się nagle, spojrzawszy sobie na ręce, jak ­
by zwilżone, przypatrzył się im zblizka a potem za­
wołał śmiejąc się głośne:

— Doprawdy! oblała mi ręce łzami!..
Paweł, świadek tej sceny, uczuł prawdziwe obu­

rzenie. Jeszcze w tej chwiii dobra natura przemaga- 
ła w nim złe popędy — gdyby posiadał 3.0Q0 fran­
ków -  oddałby je był z pewnością nieszczęśliwej ko­
biecie, której łkania słychać było jeszcze na kory­
tarzu.

— To rzecz okropna!, wyrzekł wreszcie.
Ten wykrzyk oburzenia zgorszył mocno szanowne­

go holendra.

mu tureckiemu w Peszci >, Ali-Najani-bejowi. (1Vo’ffs 
T. B .).

* Peszt, 10 lutego (2 $ s ty zn ia ) . Pester L loyd  do­
nosi: W Bukareszcie znieważony został sztandar wę­
gierski. Tłum ludu zatknął sztandar węgierski na 
polu, zawołał:„ niech zginie” i podarł go. ( Tamże).

* Vary z, 9 lutego (2 8  stycznia). P atrie  oświad­
cza, ze bezzasadne są  pogłoski o mniemanem przy­
mierzu austrjacko-francuzko włoskiem. — Dzisiejsze 
pisma wieczorne, mianowicie France  i M oniteur, wy­
stępują z wielką gwałtownością przeciw artykułom 
Nordd. A. Z. o mniemanej subwencji dla pism fran­
cuzkich ze strony byłego króla hanowerskiego. — 
Constitutionnel oświadcza, ża pomienione artykuły 
pisma berlińskiego, nie mogą być uważane jako na­
tchnione przez rząd tameczny” są one w ogóle nie 
wyrazem myśli politycznej, lecz płodem chorego umy­
słu. (Tam ie).

* Konstantynopol, 9  lutego (28 stycznia). Halil 
pasza mianowany został tymczasowo dyrektorem 
artylerji, a Fuad-bej pierwszym szambelanem sułta­
na. (T a m ie ).

* K onstantynopol, 9  lutego (2 8  stycznia). Wycho­
dzący w Smyrnie dziennik Im p a r tia l  donosi: Kupcy 
w Syra grozili zawieszeniem interesów handlowych, 
gdyby Grecja ociągała się z przyjęciem uchwały kon­
ferencji. (Chr. B a r ) .

* B e r lin , 10 lutego (2 9  stycznia), Dziś na cześć 
księcia czarnogórskiego dany był w pałacu obiad. 
Pomiędzy gośćmi znajdowali się hr. Bismarck i Ari- 
starchi-bay. Hr. Bismarck odwiedził wczoraj księcia 
czarnogórskiego. — Nordd. A. Z. oświadcza, iż wia­
domości korespondenta berlińskiego w tvgoduiku 
wiedeńskim D er Osten z d. 6-go lutego, dotyczące 
wojennych poglądów rządu pruskiego, są mvJne. 
(W olffs T. B .) . 1

* Monachjum, 9 luteg> (28  stycznia). Bairische  
Landeszeitung  wspomina o pogłosce, podług której 
hr. Bismarck miał wezwać państwa południowo-nie- 
mieckie i zachodnio-uiemieckie do postawienia ich 
wojsk do I-go kwietnia na stopie gotowości do woj­
ny, z nadmienieniem, że Austria i Francja pobudzają 
do wojny. Bairische Landeszeitung  powątpiewa ażeby 
p o g ło s  i ta była uzasadnioną. ( Wiener Ahdpost, po­
dając 'ę  depeszę, dodaje od siebie: Ogłaszamy powyż­
szy telegram, pomimo iż mamy powody do powątpie­
wania O prawdzie wspomaionej w nim pogłoski. (Corr. 
Bur.).

* Monachjum, 10 lutego (2 9  stycznia) Zapew da­
ją, że książę Hohenjohe dąży z całą anergją do przy­
mierza pomiędzy państwami połuduiowo-niemieekiemi, 
na podstawie traktatów samoistnych. (T am ie).

* (K u r je re k  m ie jsk i) . Po pogrzebaniu karna­
wału i odprawionej przy jego zwłokach s ty p ie -W a r­
szawa nie przybrała jednak dotąd jeszcze wmlko-post- 
nego obliczą. Widocznie zapusty trwające tak krótko 
w tym roku, pie przesyciły nikogo, a przynajmniej nie 
usposobiły ogółu, młodszego, zwłaszcza pokolenia, 
do posypania się popiołem refleksji i pokuty, za popeł ­
nione w karnawale grzechy, Zresztą, ta czterdziesto- 
kilkodniową epoki, oddzielającą osta tk i,zapust od 
Wieikiej Ndcy, nie wiele wpływa na odmianę życia 
mieszkańców miast wielkich, gdzie gotówka jest

— Ach! rzekł on z niedającym się określić uśmie­
chem cynizmu — widzę, że pan dajesz się łapać na 
nerwowe rozpacze kobiet. Gdybyś pau był na mojem 
miejscu, poznałbyś wkrótęe, ile to wszystko warto. 
Nakoniec, ja  muszę bronić pieniędzy które należą do 
mnie i do moich wspólników... Nie więsz pan o tern, 
że te wszystkie szlachetne f cętki, które ubieram,’ 
szaleją za strojami tylko... Oddadzą cne ojca, męża 
i z dziećmi w przydatku, za otworzenie im kred) tu. 
O! mój młody panie—ani domyślasz się nawet, na có 
się może odważyć kobieta dla zdobycia stroju, któ­
rym może zaćmić rywalkę — wzniecić w niej zazdrość 
okropną?.. O swojej rodzinie... o dzieciach,— przypo­
minają sobie te panie wtenczas dopiero, gdy przyjdzie 
termin płacenia rachunków!

— Jednakże pan wiesz, że ta dama nie naraża cię 
na żadną stratę—gdyż jej mąż zapłaci panu.

— Ach! Ach! mów mi pan o mężach... zawołał Van 
Klopeq zapalając się wrozmowie - s ą  t> wyborne by­
dlęta! Przynosisz pan robotę dla pani, do ich dąmu... 
przyjmują cię nader grzecznie, bo oni takżpj lubią 
patrzeć na żony ustrojone piękuie—to im honor przy­
nosił.. Lecz gdy przychodzisz pan do nich z racbuq- 
kierą—zmienia się postać rzeczy: Wtenczas, wytrze­
szczają na ciebie oczy, nazywają cię zdziercą,.złodzie­
jem i grożą wyrzuceniem za drzwi—mój p au itl.

— Ależ mężowie mogą być oszukiwani—ruchunek 
spada ną ich kieszeń niespodziewanie i nic dziwnego 
że nie wiedząc wpierw o nieżem.;.
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zawsze największą uroczystością, a najostrzejszym  
p ostem - golizna. Wyznawcy rubla i prozelici kielisz­
ka, znajdą i w tej porze odpowiednie swoim gustom  
uciech}! Jedynym, jak dotąd, widomym świadectwem  
rozpoczętego postu s-ą najprzód, śledzie i sielawy, 
które stosam i całem i zalegają gastronomiczne bufe­
ty— powtóre zaś koncerty, które niebawem zaleją nas 
potopem melodji i deklamacji.

Szczerze mówiąc, najwłaściwsza to do zabaw tego 
rodzaju pora—teraz zwłaszcza, gdy ciągłe prawie 
słoty, nie dozwalają używać spacerów, aoi przecha­
dzek nawet. Zresztą i pomiędzy koncertami, zacho­
dzi wielka różnica: jednych słucha się dla własnej 
rozkoszy estetycznej —drugich z chrześciańskiego o- 
bowiązku tylko... Otóż, takim koncertem, który każ­
demu z muzykalnych ludzi dostarczy prawdziwej 
przyjemności, będzie pojutrzejszy, to jest niedzielny 
koncert znakomitego pjanisty Józefa W ieniawskiego 
w sali resursy obywatelskiej. Spotkamy się tam al­
bowiem pierwszy raz z wielką rozmiarem i treścią  
kompozycją tego wirtuoza,— z jego sonatą, która tak 
charakterem kompozycji, jak szerokością planu, w y­
gląda na symfonję prawie... P. W ieniawski znanym  
był dotąd głównie jako wykonawca, chociaż i kom­
pozycjom jego, acz drobniejszych rozmiarów, odda­
wano zasłużone pochwały,— z tem większą przeto 
ciekawością gotujemy się wysłuchać jego sonaty, 
która wykonywana w kółkach prywatnych, obudziła  
podziwienie znawców.

Mówiąc o koncertach, doniesiemy tu licznym u nas 
wielbicielom talentu p. Marka Sokołowskiego, iż sły n­
ny ten gitarzysta, dawał obecnie koncert w Moskwie, 
Da scenie wielkiego teatru, z wielkiem powodze­
niem.

—  Wczoraj, stosownie do ogłoszenia, odbył się 
trzeci odczyt p. Palleske, w sali towarzystwa Harmo- 
nji— licznie zebrani goście, wysłuchali z widoczną 
rozkoszą a często i z zapałem nawet, fragmentów  
z olbrzymich kreacij, takich jak Szekspir i G ete poe­
tów. N ie wiemy, czy odczyt wczorajszy był już osta­
tnim rzeczywiście—jeżeli tak— to przyznać należy, 
że utalentowany literat, godnie pożegnał swoich s łu ­
chaczy.

— Kuchnia tania Nr. 1, prosperuje ciągle, mnó­
stwo osób zgłasza się tam, bądź dla spożycia obiadu 
na miejscu, bądź dla sprowadzenia go sobie do m iesz­
kania. Myśl rzucona o utworzeniu tanich śniadań, za- 
prawna z początku mdlącą czekoladą, wyklarowała 
się już na barszczyk burakowy... W istocie, barszcz 
gorący, jako zupa smaczna i posilająca, gdy zw łasz­
cza wraz z kawałem chleba, nie będzie kosztował 
więcej nad 3 kopiejek, byłby najwiaściwszem dla ubo­
gich śniadaniem, którego przedaż nader łatwo, choć 
by przy istniejącej dotąd kuchni taniej, urządzićby 
mo; na.

—  Dajźe pan pokójl W iedzą oni doskonale o wszy - 
stkiem — a w każdym razie, łatwo bardzo mogliby po- 
wziąść wiadomość, która ich kieszeń obchodzi. Lecz 
nie! panowie udają nieświadomych — wygodniej im 
z tą rolą... Dawszy żonie sto luidorów na miesiąc, 
patrzą już spokojnie potem na panią, defilującą przed 
niemi w tuzinie coraz innych sukien, z których każda 
warta taką sumę prawie. Cóż u djabła! jeżeli ci pa­
nowie nie domyślają się, że żony ich sprawiają sobie 
na kredyt te wszystkie stroje, to chyba sądzą, że je 
któś inny prócz nich ubiera... Ale to są tylko takie 
figle mądrości! Szanowne m ałżeństwo porozumiewa 
się z sobą: pani bierze na kredyt a pan, jakoby o- 
burzony, żąda obniżenia cen i obcina rachunki! Znam 
się ja na tej ich grze niewinnej!

W ielki krawiec, mówiąc to, zapalił się takim gnie­
wem, że Mascarot uznał potrzebnem wmięszać się do 
rozmowy.

— Jednakże... byłeś może za ostry nieco z tą oso­
bą.,.

Van Klopen spojrzał znacząco na rajfura.
  Ba! rzekł z uśmiechem —  jutro weksel będzie

zapłacony — wiem dobrze przez kogo nawet!., a po­
jutrze dostanę nowy obstalunek. Mam swoje powody
do takiego postępowania z tą panią ^

Jednakże, te powody nie musiały byc całkiem  u cz­
c iw e -g d y ż  Van Klopen, nie wym ienił ich głośno — 
lecz zaprowadził Mascarota do framugi _okna i tam  
dopiero poczęli obadwa rozmawiać zcicha, śm ie­
jąc się serdecznie niekiedy.

N ie dosłyszawszy ani jednego wyrazu z tej tajem­
niczej rozmowy, P aw eł znudzony nieco, zaczął się 
rozpatrywać pa pokoju, który Van Klopen nazywał 
Swoim ,.gabinetem do narad.”

N ie było tam wprawdzie żadnych materjałów do 
Pisania— lecz za to rozm aite szmatki materij, leżały  
obficie wśród nożyczek różnego kalibru w jednym  
?hś kącie stało sześć manekinów ubranych w formy 
strojów, nowego pomysłu. (d . c. n.).

Mówiąc o tanich śniadaniach i obiadach, donosimy 
tu, że djrekcja kolei warszawsko-wiedeńskiej ofia­
rowała fundusz rsr. 300  na założenie kuchni taniej 
w okolicach dworca tej kolei, a to w celu, ażeby ubo­
dzy robotnicy pracujący w jej warsztatach, mogli 
znaleźć tanie i zdrowe pożywienie.

— Dla znacznej liczby skrupulatów, a mianowicie 
skrupulatek, które przez cały ciąg wielkiego postu 
jadają bez żadnej okrasy— lecz tylko z so lą —pocie­
szającą będzie wiadomość, iż w okolicach Inowrocła­
wia. natrafiono na znaczne pokłady soli kopalnej. 
Zastąpi więc ona ubytek zagrożonych potopem salin 
w W ieliczue —i nie dopuści podrożenia ceny tego tak 
potrzebnego minerału.

— Obadwa „Kurjery” tutejsze: Warszawski i Co­
dzienny, kontrolują się wzajem skrupulatnie i każdą 
popełnioną w jeunym z nich om yłkę, drugi natych­
miast, po przyjacielsku... prostuje. Otóż, ponieważ 
„Kurjer W arszawski” zbił twierdzenie koresponden­
ta „Kurjera Codziennego” o istnieniu szpitala w Opa­
towie— dziś przy chodzi kolej na Codziennego, które­
go uwagę zwracamy na to, iż wczorajszy „Kurjer 
W arszawski” zam ieścił nader ciekawą wiadomość, że 
w dniu dzisiejszym starozakonni obchodzą święto 
„Eoshodesz Adar I”, a mahometanie post, zalecony im 
przez Mojżesza! Zapewne! wiemy o tem, że prorocy 
i patrjarchowie głębokiej starożytności, posiadali dar 
przepowiadania przyszłości— nie słyszeliśm y w szela­
ko, ażeby kiedykolwiek Mojżesz powiedziat, iż prze­
czuwa przybycie Mahometa i aby tak już wcześnie 
przed wiekami, tworzył dla wyznawców fałszywego  
proroka, ich religijne przepisy.

_  W Tczewie (Dirchau) pod Gdańskiem, urodzi­
ło  się dziecko, na którego grzbiecie znajduje się 
narośl przezroczysta, a w niej widać poruszające się 
drugie znowu d ziecię— wielkości kilkomiesięcznego  
embrjona. Wezwany do odjęcia narośli doktór, nie 
chciał się podjąć takiej operacji, twierdząc, że nie 
wolno mu niszczyć istoty żyjącej, która z czasem wy­
kształcona, może się także narodzić. Czytając wieść 
o tem zdarzeniu, przyszła nam myśl, czy naiosl ta 
nie je stjio  prostu niewykształconym bliźniakiem tyl­
ko?' AL

♦ ( N o w y  z b i o r n i k  g a z o w y ) .  W Nrze 154  
pisma naszego z miesiąca lipca r. z ., wspominaliśmy o 
odbvwanych ówcześnie robotach przy nowym kolosal­
nym gazometrze, czyli zbiori-iku gazu w zakładach przy 
rogu ulicy Książęcej i Ludnej, będących własnością to ­
warzystwa dessauskiego, które oświetla Warszawę gazem. 
Ogromny ten gazometr, składający się głów nie z ob w o­
dowego muru formy regularnego kola, o stu stopowej 
Średnicy i z wewnętrznego dwu cylindrowego klos-a, po 
mozolnych pracach rok przeszło trwających i pokonaniu 
wielu trudności konstrukcyjnych, już a- zupełności ukoń 
czony został, funkcjonuje jak najdokładniej i pod każdym  
względem odpowiada swemu przeznaczeniu. Zbiornik 
ten może objąć oczyszczonego gazu stop kubicznych 
1 7 0 ,0 0 0 . Na wzniesienie tej skrytej na uboczu i nie 
imponującej elegancją facjaty, a jednak tyle użytecznej 
budowli, towarzystwo dc-sanskic nie szczędziło nakładu 
przeszło 100 ,000  rs., byle tylkfr-s&tssto miało zupełną 
gwarancję vr nieprzerwanej dostawie ośw ietla,ącego ga­
zu, który zaczął zastępować parę wodną w machinach 
fabrycznych, jaktojuż ma miejsce w fabdyce żelaznej 
W eljamińowa i w fabryce Czajkowskiego Zbiornik obe­
cnie ukończony jest tak wielkim, że gdyby nawet dwa 
m niejsze dawne zbiorniki uległy przypadkowej stagnacji, 
to zdołałby wydostarczyć gwałtownym  potrzebom miasta. 
W szystkie prawie przy nim roboty i dostawy, dokonane 
zostały przez tutejsze fabryki i tutejszych rzemieślników, 
przy w spółudziale miejscowych warsztatów zakładu g a ­
zowego. Przy obecnej sposobności zasługuje także 
na wzmiankę, że pomimo podwyższenia cen przez han­
dlujących na w ęgiel kamienny, zakład gazowy pozostawił 
niezmiennie dawniejsze ceny w ęgla skoksowanego czyli 
koksu, skutkiem czego konkurencja do zakupu koksu 
znacznie się zw iększyła, a obok tego mieszkańcy prze­
konali się o użyteczności lego tnaterjału opałow ego, 
przychodzącego prawie o połow ę taniej, jak węgiel ka­
mienny. 4»-

* ( C e n y  p r o d u k t ó w  i l o k a l i .  — B o g a ­
c t w a  p o  w.  m a z o w i e c k i e g o .  — K o ń c e  r-  
t  a. — T e a t r ) .  Pod ług korespondencji z m. grudnia 
r. z. i stycznia r. b. z nad Narwi (guber. ło-eżyńska) do 
O az. P olsk ie j, ceny zboża w okolicach m. Łomży i P u ł­
tuska, są nader wysokie: za korzec pszenicy pluci się 
przecięciowo w czasie obecnym rs. 7 , żyta rs. 5 kop. 2o, 
owsa rs. 2 kop. 55 , jęczmienia lub grochu rs. 4 , karto­
fli rs. 1 kop. 5, za funt masła kop. 30 , mięsa kop. 6, za 
pud siana około kop. 27 , słom y kop. 30  (droższa zatem 
aniżeli siano). W obec takich cen na produkta, miesz­
kańcy miast nietylko większych jak Łom ży i Pułtuska, 
ale nawet mniejszych, mocno narzekają na wygórowane 
ceny lokali, tak, iż opłata po rs. 200  (z warunkiem za­

płacenia za cały rok z eóry), za cztery lub pięć pokoi z 
kuchnią, nie nazyw a się tam żądaniem przesadzone!-. — 
Powiat m azowiecki przedstawia obfite źródło do opisu. 
Miasto W ysokie-M azow ieckie słynne było przed laty 
wyprawą kożuchów; w m. Ciechanowcu odbywają się w  
końcu kwietnia każdego roku sław ne jarmarki na k< Bi* 
i bydło, na które po kilka tysięcy sztuk tego inwentarza, w  
latach ubiegłych dostawiano. Pod Tykocinem poław iają  
się w  znakomitych ilościach zachwalone raki, które c o ­
rocznie przez ciąg wiosny aż do późnego lata, dostarcza­
ne bywają do zakładów gastronomicznych w  W arszawie. 
W  tymże powiecie i wszelkiego rodzaju zwierzyny jest 
dostatek; dzik rzadki w innych miejscowościach, tam gro­
madnie lasy zajmuje, i częstokroć ogromne zrządzą szko­
dy w zasiewach, a szczególnie w kartoflach, grochach i 
owsach. P ow iat mazowiecki jest ofity i w trufle, które 
jak w innych krajach i okolicach nie potrzebują sztucz­
nej uprawy; na ziemi brzeziną, osiną i grabiną porośnię­
tej, są białe, w lasach zaś dębowych są czarne. Zbiór 
trufli odbywa się tam na jesieni w  porze sprzętu jarzy­
ny, a do wyszukania ich układają się psy z rodzaju pu­
dlów. Zbiór tego produktu jest dość znaczny. —  Znany 
skrzypek K. Łada, od połow y grudnia r. z. gości w tam­
tych stronach i dawał koncerta kolejno w Pułtusku, M a- 
kowie. Prasnyszu, Ostrołęce i Łom ży, obecnie ma za­
miar udać się do Suw ałk i Kalwarji. — W Pułiusku to­
warzystwo dramaty zne p o i dyrekcją p. Rusanowskiego, 
już cd trzech miesięcy daje przedstawienia sceniczne i 
powodzenia ma nie złe. D o Łomży zaś przybyło tow a­
rzystwo dramatyczne pod dyrekcją p. Sulikowskiego, 
składające się z 15 osób i od 17 (2 9 )  grudnia rozpoczęło 
szereg przedstawień.

* ( Z a m a c h  n a  ż y c i e ) .  Dzienniki paryskie po­
dają mało różniące się w szczegółach doniesienie o za­
machu na życie. O az. des TribunauX  tak opisuje ten 
wypadeft: Pani X . zamieszkała na F aubourg SSt. H onó- 
re otrzymała w zeszły piątek (29 stycznia) wizytę mło­
dego polaka p. S ., którego widziała parę razy u osób 
znajomych. Zapowiedział on, że ma jej odkryć ważną 
tajemnicę, ale namyśliwszy s ię , woli jej opowiedzieć ją  
w kilka godzin później. W yszed ł więc, lecz wieczorem  
przybył znowu i oświadczył, że gotów  wszystko jej od­
słonić. Przystępując w ięc zaraz do rzeczy, zaczął od 
obietnicy podarowania jej 2 0 ,0 0 0  fr., jeśli zechce speł­
nić wiernie polecenie dane sobie. N aglony, aby się w y­
tłum aczył, rzekł, że idzie tu o zaintrygowanie pewnego  
pana na balu opery i zniewolenie go do przyjęcia kilku 
cukierków zaprawionych. Pani X . żądała dowiedzieć 
się , jakie są to cukierki. S. odpowiedział, że były tak 
zaprawione, iż kto jeden z nich połknie, dostanie ude­
rzenia do g łow y. Kończąc dodał, że przybędzie po nią 
nazajutrz wieczór, i zawiezie ją na bal, a tara wskaże jej 
osobę, której ma ofiarować cukierki, a skoro się przeko­
na, że je zjedzono, p. X . otrzyma 2 0 ,0 0 0  fr. Po odda­
leniu się p. S. pani X . uprzedziła władzę. Przedsiębra­
no więc stosowne środki, i nazajutrz wieczór fe. został 
przytrzymany w mieszkaniu p. X . przez komisarza poli­
cji; zrewidowano go i znaleziono przy nim paczkę cp -  
kierków. Pew ien młodzieniec nazwiskiem M , który o- 
dziany w czarne domino czekał w powozie na p. S. przed 
domem, był również aresztowany. Kiedy go aresztowa­
no, starał się odrzucić od siebie 2 cukierki, które miał 
w kieszeni i utrzymywał, że są zupełnie niewinne. — F i- 
garo  paryzki mało inaczej opowiada ów wypadek, lecz 
daje aresztowanym inne głoski nazwisk; w głównych je ­
dnak okolicznościach zgadza się jego opis z poprzednim- 
ITr. Z. od dawna utrzymywał związki z księżną B . żyją­
cą w separacji z mężem i radby uświęcić te związki m ał­
żeństwem. M łody uczeń medycyny przyjaciel p. Z. za­
prawił cukierki, któremi miano otruć księcia na balu o - 
pery. Chcąc ukryć tajemnicę, należało się postarać, aby  
cukierki były mu podane przez osobę nieznajomą, przez 
zamaskowane domino. D la wykonania tego planu, Z. 
porozumiał się z pewną dziewczyną, której ofiarował 
2 0 ,0 0 0  fr. Chciała ona wprawdzie w iedzieć, czem są 
cukierki zaprawne, lecz Z. upewnił ją , że tu idzie o pso­
tę, bo cukierki są zaprawne w ten sposób, że kto je  u- 
żyje, będzie musiał w ynieść się spiesznie ze sali w oba­
wie bezzwłocznego skutku. Z. zapew nił ją, że nie ma 
się czego obawiać, gdyż zaraz może przebrać się w inne 
domino i zniknąć. D ziewczyna przyjęła 2 0 ,0 0 0  fr. W  
sobotę hr. Z. przybył do niej wieczorem chcąc ją na bal 
zabrać, ale w ładza już była uprzedzoną i przytrzymała 
go. Znaleziono przy nim cukierki. Równocześnie are­
sztowano na ulicy młodego lekarza, który towarzyszył 
br. Z., i który jak się wykazało, zaprawił cukierki. T ak  
hr. Z. jak i student są polacy.

* (W y p a d k i m i e j s k i e ) .  W dniu wczorajszym, 
o godzinie 10 wieczorem w domu murowanym N . 2191 (1. 
w dystylarni wódek staroz. Rozenblum a, skutkiem pę­
knięcia rezerwoaru u wiszącej palącej się lampy naftali­
nowej i wybuchu z onej płom ienia, znajdująca się pod 
tąż lampą kadź, napełniona spirytusem zapaliła się. 
Ogień przed przybyciem straży ogniowej przez miejscó-
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-wych m iesz k ań c ó w  u g a sz o n y m  z o s ta ł  bez  z rządzen ia  u -  
szkodzeń  w d o m u ,  w łaśc ic ie l  j e d n a k  p o d a ł  s t r a tę  n a  r s .  
4 ,000 .,  sp o w o d o w a n ą  j a k o b y  spa len iem  się sp i r y tu s u  i 
■wódek. S k ł a d  ten  b y ł  u b e z p iec z o n y .— D z iś  o godz in ie  1 
.po p o łn o cy ,  w  d o m u  N .  7 5 2 ,  w  oficynie d re w n ian e j ,  
m ieszczące j  w  sob ie  f a rb i a r n ią ,  z n iew iadom ej  jeszcze  
p rz y cz y ay  w y b u c h ł  p o ż a r ,  k tó r y  przez  p rz y b y łą  s t ra ż  
o g n io w ą  w c iągu  n iesp e łn a  go d z in y  u g a sz o n y m  zo s ta ł ,  
p rz y cz em  część sufitu  w  t^jże  fa rb ia rn i ,  o ra z  nie w ie lk a  
i lo ść  to w a ró w  s p a l i ł a  się ,  d a ch  zaś ro z eb ra n o .  Z a b u d o ­
w a n ie  i t o w a r y  by ły  ubezp ieczone ,  w ła śc ic ie l  ich p o d a je  
s t r a ty  pon ies ione  n a  rs. 2 5 0 0 .  P r z y  gaszen iu  tego  p ża ­
r u ,  s ta rszy  r o b o tn ik  k o m in ia rsk i  F ra n c is z e k  D y k to w iez ,  
z o s ta ł  r a n io n y  to p o rem  w pa lce  p ra w e j  ręk i,  po o p a t r z e ­
n i u  k tó re j ,  pozosta je  p rzy  kom endz ie .  O w y p a d k a c h  po ­
ż a r ó w  p o w y ż sz y ch ,  z a r z ą d z o n o  dochodzenie .

* K ursa  monet zagranicznych w Warszawie.
t a l a r  wczoraj rs .  1 kop .  10 dziś iv r .  1 kop .  10.

Z a  f r a n k  „  „  —  „ ^ 9  >• —  r  29 .
Z a  z ło ty  ro ń  „ —  „ 6 1  „  „  —  „ 61 .

N B .  W ia d o m o ść  t a  n ie  pochodzi  z urzęd o w o ,  o ź r ó ­
d ł a  i m oże  s łu ż y ć  ty lk o  z a  weka  :ówkę.

* (W ia d o m o ś c i  d w o rs k ie ) .  Czytamy w kro ­
nice petersburskiej Oolosa: W sobotę, 25 stycznia (6 
lutego), Najjaśniejszy Pan raczył zwiedzić insty tu t 
miki łajewaki. Następnego dnia, w niedzielę, Jego C e­
sarska Mość raczył znajdować się w teatrze michaj- 
łowskim na przedstawieniu danem na be^fis pani Stel- 
la-Colasse. — Dnia 25 stycznia (6 lutego) odbył się 
pogrzeb byłego m iuinistra wychowania publicznego 
Norowa. Na eksportacji raczyli znajdować się: Naj­
jaśniejszy Pan, Jego Cesarska Wysokość Wielki K s ią ­
żę Cesarzewicz Następca Tronu i Jego Cesarska W y­
sokość Wielki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz. 
Zwłoki m inistra pochowane zostały w klasztorze Sier- 
giejewskim.

* ( f  S t a r y n k i e w i c z ) .  W początku stycznia 
(7-go), um arł w P etersburgu , po ciężkiej chorobie, 
senator, tajny radca Salomon Starynkiewicz. S ta ­
rynkiewicz, dziedziczny szlachcic z gubernji mińskiej, 
od 1822 r. był w służbie w Królestwie Polakiem. 
Przeznaczony w 1828 do kancelarji pełnomocnego 
delegata Jego Cesarskiej Mości przy radzie adm ini­
stracyjnej Królestwa Polskiego i kuratora  wileńskie­
go okręgu naukowego, rzeczywistego radcy tajnego 
hrabiego Nowosilcowa, wkrótce został mianowany 
przy nim sekretarzem . Zajmując to stanowisko, S ta­
rynkiewicz był wzięty do niewoli przez rokoszan 
przy wybuchłem w królestwie 17 (29) listopada 1830 
roku powstaniu, i podlegając aresztowaniu, przeniósł 
ciężkie próby. Za tę  „wierność podczas rokoszu”, 
•jak powiedziane jest w jego liście stanu służby, na­
stępnie, a mianowicie przez Najwyższy rozkaz z 1855 
roku, rozkazano wypłacać mu, dopóki będzie w służ­
bie, płacę jak ą  pobierał w 1830 r. ze swej posady 
przy hrabi Nowosilcowie. Po wzięciu W arszawy 
przez wojska ruskie w 1831 r., Starynkiewicz ciągle 
był na oku jenerał-feldm arszałka księcia W arszaw­
skiego, który poruczał mu sprawowanie różnych a d ­
ministracyjnych poleceń i obowiązków. W 1839 r. 
Starynkiewicz przeznaczony został na redaktora do 
kom itetu ustanowionego z Najwyższego rozkazu do 
ułożenia zbioru praw administracyjnych Królestwa 
Polskiego, a potem został członkiem komisji rządo­
wej spraw wewnętrznych i duchownych i óświeceuia 
publicznego, oraz dyrektorem  jej kancelarji. Od te ­
go czasu Starynkiewicz był powoływany do udziału 
w licznych pracach w przedmiocie organizacji Króle 
stwa, w charakterze członka lub prezesa różnych ko­
mitetów, a nakoniec w 1855 r. powołany został do 
Petersburga, dla zajęcia posady starszego urzędnika 
w kancelarji Jego Cesarskiej Mości sekretarjatu  s ta ­
nu Królestwa Polskiego. Mianowany wkrótce d y ­
rektorem  kancelarji sek re tarja tu  stanu, tajny radca 
Starynkiewicz był ciągle najbliższym współpracowni­
kiem  ministrów sekretarzy stanu, w szczególności co 
do wprowadzenia w wykonanie Najwyższych planów 
dotyczących przekształceń w Królestwie i niejedno­
krotnie pełnił obowiązki m inistra sekretarza stanu. 
W ostatnich czasach zaniewidział na jedno oko. 
W  1867 r. przez Najwyższy Ukaz z 17 kwietnia, roz- 
kazane zostało tajnemu radcy Starynkiewieżowi za­
siadać w rządzącym senacie, w departamencie hero!- 
dji stale, i w pierwszym departamencie, przy sprawach 
dotyczących Królestwa Polskiego. Będąc senatorem, 
Starynkiewicz tak w 1867 jak  i w 1868 r., pełnił w 
ciągu kilku miesięcy obowiązki sekretarza stanu, z a ­
rządzającego własną Jego Cesarskiej Mości kancela- 
r ją  do spraw KróleŁiwa Polskiego, podczas nieobe- i 
cności sekretarza stanu Nabokowa. Senator Staryn- I 
kiewicz, 18 grudnia 1868 r. był na posiedzeniu w de- 1

parlam encie heroldji. Powróciwszy do domu, uczuł 
się słabym i wkrótce doznał męczącej choroby, k tó ­
ra  przerw ała jego życie w 67-ym roku wieku. P o ­
grzeb jego odbył się 9 stycznia na cm entarzu sm o­
leńskim. Mszę i nabożeństwo żałobne odpraw iał me­
tropolita Arsenjusz, k tóry  sam ofiarował się oddać 
ostatnią posługę swęmu warszawskiemu koledze. 
{Praw. Wiest.)

* ( K  8 i ą  ż ę c z a r n o g ó r s k i ) .  B ir z . Wied,, d o ­
noszą: Książę  M ik o ła j  I  N iegosz  c z a rn o g ó rsk i  w y jech a ł  
z P e t e r s b u r g a  w sobo tę ,  25  s ty czn ia  (6  lu teg o ) .  P r z e d  
w y jazd em ,  ks iążę  o t r z y m a ł  w d a rz e  od N a j ja śn ie jszego  
P a n a  d ro g o c e n n ą  szab lę  z ło tą ,  z c y f  ą  J e g o  C s a r s k i e j  
Mości z b ry lan tó w .  M a łż o n c e  księcia,  ks iężn ie  M i lew g  
udzie lone  z o s ta ły  o znak i  o rd e ru  św. wielkiej  m ęczennicz-  
ki K a ta r z y n y .  P r z e d  sam ym  w yjazdem  księcia ,  o d w i e ­
dzili go  k anclerz  p a ń 3tw a  książę  G o r c z a k o w  i to w a rzy sz  
m in is t ra  s p r a w  z agran icznych  p.  W es traan .

* (M  o r d e r s t w o ) .  St. Pet. Wied. p isz ą :  Z b r o ­
d n ia  d o k o n a n a  p rzed  k i lk o m a  m ies iącam i przy  u l icy  B a -  
sejnej,  z w ró c i ła ,  z p o w o d u  wielkiej skry tośc i ,  p o w sze ch ­
n ą  u w a g ę .  N ie jak i  M il le r  znalez iony  zo s ta ł  w  sw oim  
m ieszk an iu  bez zm ysłów , z c iężkie n i  ra n a m i,  tak  że  d ł u ­
g i  czas p o w ą tp ie w a n o  o je g o  życiu ,  a  ż o n a  j e g o  z am o r­
d o w a n a ;  ż a ln y c h  s łu ż ąc y ch  u  n ich nie b y ło ;  z d o m u  
ich nic n i 5 unies iono. D ziennik Sądowy  pisze, że u- 
p ły n ę io  wiele  czasu ,  n im  M ille r  o ty le  w y z d ro w ia ł  że 
m ó g ł  d a ć  n iek tó re  ob jaśn ien ia .  T e n ż e  p o d e ł ,  że o g o ­
dzinie 4  z p o łu d n ia  p o s ły sz a ł  n a  sch o d ach  k ro k i ,  j a k  s ą ­
dzi, o d źw ie rn eg o ;  j a k  ty lko  o tw o rz y ł  d rzw i ,  o t rzy m a ł  
s t ra sz n e  ude rzen ie  i nic więcej nie p a m ię ta .  A k t  o sk a r ­
żenia, sp o rz ąd z o n y  przez p o m o cn ik a  p r o k u r a to r a ,  u zn a je  
w in n y m  o iżw ie rnego;  pon iew aż  zaś g ra b ie ży  nie by ło ,  
p rze to  tenże  o sk a rżo n y  je s t  ty lk o  o m o rd e r s tw o .  A k t  
o sk a rże n ia  ro z p a t r y w a n y  j e s t  p rzez  izbę  są d o w ą .

* ( O b z n a j  m i a n i e  s i ę  f r a n c u z ó w  ze  s ł o ­
w i a n a m i ) .  Francuzki lite ra t Henryk Martin, w 
dzienniku Sienie, poświęcił obszerny artykuł, znane- 
nemu profesorowi, drowi Leger, z powodu jego wy­
kładów w Sorbonie o literatu rze południowo-słowiań- 
skiej, k tóre w Paryżu sprawiły nadzwyczajne wraże- 
uie. A rtykuł ten znowu dowodzi, z jaką gorliwością 
francuzi zajmują się słowianami. O drze Leger nie 
raz wspominaliśmy w naszym dzienniku, a niedawno 
nasz korespondent z Krakowa mówił o nim, jako o 
sławnym znawcy narodowości słowiańskich, który 
przedtem  łączył się z krańcowymi polakami i dał się 
uwodzić niedorzeczną teorją Duchińskiego, lecz od­
bywszy podróż po Rosji i bliżej poznawszy rosjan, 
zupełnie zmienił swe zdanie i teraz przejęty jest dla 
nich sympatją. ( Warsz. D niew .)

* (Z e L w o w a )  donoszą: Szereg zabaw k a rn a ­
wałowych na tutejszej strzelnicy zakończono tego ro ­
ku drugim wieczorem, urządzonym przez członków 
towarzystwa strzeleckiego. K iedy o północy skończy­
ły się zapusty łacińskie, zaczęto o godzinie 1-ej po 
północy ruskie odegraniem kołomyjki. Wieczory te 
były spraszane, to też bez wykwintu i natłoku bawio­
no się w zupełnej harmonji wyśmienicie. Młodzież 
płci obojga od 15 do 50 la t z górą mogła dokazywać 
swobodnie cudów wytrwałości choreograficznej. Do 
zabawy przyczyniła się nie mało swoją nieobecnością 
koterja niemiecka towarzystwa strzeleckiego. Jako 
fakt, dawno niebywały, podnosimy, że na tych wieczo­
rach można było dostać dobrego jad ła  i napoje były 
nie złe.

* (Z G d a ń s k a  6 l u t e g o ) .  Korespondencja 
handlowa D zienn ika  Warszawskiego. Pogoda dżdży­
sta, wiatr zachodni. — W Anglji pszenica krajowa 
w początku tygodnia o 2 —-3 szyling., w cenie się c o ­
fnęła, a w następnych dniach nawet przy takich ustęp 
stwach rzadkich znajdowała kupców. Towar zagrani­
czny, jakkolwiem mniej ofiarowany, przecież o 1 szyi. 
taniej jak  w zeszłym tygodniu oddawanym być m u­
siał. Wielkie dowozy pszenicy białej z Kalifornji, są 
powodem, że towar ten, który dotąd powszechnie był 
żądany i ciągle prawie bez zmiany w cenie się u trzy­
mał, nagle o 2 szyi. na kwarterze staniał i prawie zu­
pełnie je s t zaniedbany, jęczmień o 1 szyi. tańszy, 
groch bez zmiany.— W  e Francji pomimo małych dowo­
zów krajowych, ceny pszenicy znów o 50 cent. na 120 
kilogr., się cofnęły i pokup bardzo słaby, bo zapasy 
mąki na składach przewyższają potrzebę konsumeji, 
a młyny są zmuszone zmniejszyć fabrykację, nie mo­
gąc konkurować z cenami targowemi; żyto bez zmia­
ny, owies o 12 cent. drożej.— Na naszym placu dowo­
zy były wprawdzie małe, przewyższały jednakże mo­
mentalne potrzeby eksportu. Sprzedaż zatem wszyst­
kich gatunków pszćnicy była trudną i ceny powoli w 
przeciągu tygou'oa się cofnęły o 10 guld., na korcu. 
Żyto w pierwszych dniach było o 6 guld., tańsze jak  *

zeszłej soboty, lecz w końcu tygodnia znów o 4 guld. 
na łaszcie się podniosło, jęczmień bez zmiany, groch
0 2 —4 guld., tańszy, koniczyna zaniedbana. W prze­
ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 600, ży­
ta 130, jęczmienia 130, owsa 20, grochu 180, wyki 
10, koniczyny, 500 cent. Płacono za korzec wagi pol­
skiej pszenicy białej funt. 241—250 złp. 46 gr. 6, do 
złp. 48 pszenicy wysoko pstrej szklistej funt. 
243—254 złp. 45 gr. 24 do złp. 48; pszenicy jasno 
pstrej funt. 2 4 5 —252, złp. 44 gr. 22 do złp. 46 g r . 
6; pszenicy ordynarnej funt. 233— 250 złp. 39 g r . 3 
do złp. 43 gr. 16; żyta funt. 2 3 1 -2 4 5 , złp, 30 gr. 16 
do złp. 32 gr. 18; jęczmienia złp. 29 gr. 10 do złp. 
32; owsa złp. 18 gr. 20 do złp. 19 gr. 22; grochu 
złp. 34 gr. 20 do złp. 36 g r. 13; Koniczyna czer. 
12—13 tal., biała 16— 18 tal., za cent. cel. K ursa 
zmian: Am sterdam  142 V*, H am burg 151% , Lon­
dyn 6.23, W arszawa 83. Aleksander M akowski.
1 S-ka.

Wypadki w  Hiszpaiyi.
* M adryt, 9 lutego {28 stycznia). Gacetta de 

M adrid  ogłasza prawo organiczne tworzące adm irali­
cję, w celu. jak  powiedziano w powodach, przywróce­
nia jedności, której niedostawało po zniesieniu jene- 
ralnej dyrekcji m arynarki w listopadzie 1857 r. Im -  
parcia l donosi, że dowódcy milicji obywatelskiej, ze­
brani pod prezydencją p. Rivero, postanowili nie po­
woływać ani milicji, ani też arm ji przy otwarciu kor- 
tezów, zważywszy, że deputowani wybrani z wroli B a -  
roda, niepowinni być strzeżeni przez siłę zbrojną. 
W pałacu kortezów zatem nie będzie żadnej straży. 
(Wolffs T. B .).

* M ad ry t, 10 lutego (29  stycznia). Z oskarżonych
0 zabójstwo gubernatora Burgos, skazany został j e ­
den na karę śmierci, dwóch na dożywotnie więzienie, 
dwóch na dwadzieścia lat, dwóch na dwanaście la t 
prac przymusowych. Sądzą, że kara śmierci przy o- 
koliczności otwarcia kortezów zmienioną zostanie na 
karę więzienia dożywotniego. {Tamie.)

* San Sebastian, 29  {17) stycznia. Karliści, k tórzy 
mieli zam iar przekroczyć granicę hiszpańską, in te r­
nowani zostali w Bajonnie. {T am ie).

* Pismo pąryzkie Public powiada, że zostało wy­
raźnie upoważnione przez hr. Ezpeleta, wielkiego 
ochmistrza dworu królowej Izabeli, do oświadczenia, 
że pochodząca jakoby od królowej i ogłoszona przez 
niektóre gazety proklamacja do ludu hiszpańskiego, 
je s t fałszywa. Bardzo być może, iż zbyt gorliwi 
stronnicy królowej uznali chwilę obecną za stosowną 
do wystąpienia w imieniu tej byłej monarchini z jej 
pretensjami, co do przyjęcia których w Hiszpahji nic 
jeszcze dotąd niewiadomo. — Ostatnie wiadomości z 
Hiszpanji nie obejmują w ogóle nic godniejszego u- 
wagi, rozwodzą się bowiem po większej części obszer­
nie nad podniesioną przez Epoca myślą zaprowadze­
nia dyrektorjatu. Do M onitora  piszą z M adrytu, ,e 
myśl ta  została znowu stanowczo zaniechaną i że r^ąd  
tymczasowy postanowił utrzymać na teraz status quo
1 wezwać kortezy niezwłocznie po ich ukonstytuow a­
niu się, ażeby oświadczyły się co do formy, jaką n a ­
dać należy władzy wykonawczej na czas trwania roz­
praw parlam entarnych.—Niektóre pisma hiszpańskie 
żywią stale wielkie obawy z powodu knowań karli- 
stowskich. Ibeńa  zapewnia, że w pałacu biskupim  
w Tortosa, ju n ta  karlistowska odbywa regularne po­
siedzenia, że zgromadzenie to otrzym ało niedawno 
z zagraaicy 300,000 fr. i że niezwłocznie po otrzym a­
niu tej sumy, biskup Tortosy rozesłał do swego d u ­
chowieństwa okólnik, w którym powiedziano dosło­
wnie, że „jeszcze przed końcem wielkiego postu, duch 
złego musi być pokonany przez wiarę.” Na zasadzie 
podobnych wiadomości, które zostały jej zakomuni­
kowane, Iberia  wzywa rząd tymczasowy, aż( by oka­
zał energję i ukara ł przykładnie przeciwników wol­
ności narodowej. -  Komitet towarzystwa republi kań­
skiego, które przyjęło za swój program znieś ienie 
kary śmierci, udał się do rządu z prośbą o złago­
dzenie wyroku, skazującego na karę śmierci mor der- 
ców gubernatora prowincji Burgos. (N o rd d . A . Z .).

Austria i Ziemio słowiańskie.
♦ ( M i n i s t e r s t w o  i k w e s t j a  c z e s k a . — N o m i ­

n a c j e . —R u c h  w y b o r c z y  w W ę g r z e c h ) .  Wie 
deń, 8 lutego. Zauważano, że dzienniki austrjackie 
podają przynajmniej co dwa tygodnie wiadomości o 
przesileniu miuisterjalnem. I  rzeczywiście, zaledwie 
upłynęło 14 dni od czasu, w którym pisma wiedeń­
skie zapowiedziały wyjście hr. Taaffe z ministerstwa, 
a już mówią one dziś znowu o przesileniu ministe- 
rjalnem. Tym razem hr. Beust ma być sprawcą za- 
mięszania, albowiem zaproponował on, jak  powiadają, 
ażeby cesarz mianował hr. Taaffe stanowczym preze­
sem m inisterstw a cislitawskiego. Sprzeciwić się temu 
mieli ministrowie Giskra, H erbst, Hasner i Brestl, 
którzy oświadczyli, że wyjdą natychm iast z minister-
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stwa, jak skoro propozycja kanclerza państwa wpro­
wadzoną zostanie w wykonanie. Najstosowniej było­
by na teraz powstrzymać się ze zdaniem co do wyż 
wspomnionego jakoby zajścia do chwili podania do­
kładniejszych w tym względzie wiadomości. Zdaje się 
atoli, że wersja powyższa nie jest całkiem bezzasa­
dną, albowiem powiadają jednocześnie, że lir. Beust 
dla tego życzy sobie powierzenia hrabiemu Taaffe 
stanowczej prezydencji w gabinecie cislitawskim, aże­
by układy w przedmiocie pojednania z czechami mo­
gły wejść na lepszą drogę, czego nie można się wcale 
spodziewać z inicjatywy reszty ministrów, całkiem 
niemiecko usposobionych. Powszechnie zaś znanym 
jest faktem, że najwyższe sfery rządowe wynurzyły 
po kilkakrotnie życzenie wszczęcia z czechami ukła­
dów w przedmiocie porozumienia się z nimi, i w sa­
mej nawet Pradze obiega od kilku dni pogłoska, że zo­
stanie wkrótce udzielona amnestja dla wszystkich o- 
sób skazanych za przekroczenia prasowe, i że w ten 
sposób zrobiony będzie początek do układów z cze­
chami. Bardzo przeto prawdopodobnem jest, że kwe- 
stja czeska dała już wnajwyższych sferach rządowych 
powód do niejednokrotnego zastanawiania się. Aresz­
ty  hr. Taatfe robił już dwa lata temu rozmaite, lecz 
naówezas bezowocne usiłowania, ażeby wejść w ukła­
dy z przewódcami stronnictw czeskich.—Ważną pod 
niejednym względem wiadomość podaje dzisiejsza 
Wiener Ztng. Donosi ona w swej części urzędowej, 
że jenerałowie Kuhn, Rodicb i hr. EuelHieim-Giulay, 
oraz wice-adrairał Tegethoff, wyniesieni zostali do 
godności rzeczywistych radców tajnych, tudzież, ze 
feldm. por.h r. EdeRbdm-Gmlay mianowany został 
inspektorem jazdy całej armji. la k  w e . j o -  
sHiniej nominacji, jak również w wzniesieniu mini­
stra wojny barona Kuhna do godności rzeczywistego 
radcy tajnego, upatrują tu  dążność do podkopania 
wpływu inspektora armji, arcyksięcia Alberta. Do
arcyksięcia tego należała dotąd nieograniczona kon­
trola nad całą armją co do jej wykształcenia techni­
cznego i t. d., działalność zaś ta, obok władzy mini­
stra wojny i po nad tą władzą, była nieraz niedogo­
dną dla stanowiska tegoż ministra Mianowanie oso­
bnego inspektora jazdy, który obok tego ma zostawać 
pod rozkazami ministra wojny, uszczupla znacznie 
zakres władzy inspektora armji; ponieważ zaś jedno­
cześnie z zaprowadzeniem tej innowacji, ministrowi 
wojny ma być dany szczególny dowod zaufania, jakie 
on posiada w najwyższych sferach rządowych, przeto 
bardzo prawdopodobny jest domysł, że na&tąpi wkrót­
ce całkowite zniesienie inspektoratu armji. u U 
nerzy parlamentarni, którzy chcą słyszeć tylko o mi­
nistrze wojny jako jedynej uprawnionej pod względem 
konstytucyjnym najwyższej instancji dla administra­
cji armji, cieszą się z tego zwrotu, podczas gdy sfeiy 
militarne przypominają sobie, me bez pewnej obawy, 
że także arcyksiążę Karol, ojciec teraźniejszego in­
spektora armji, zmuszony został przed sześćdziesię­
ciu laty do zrzeczenia się swej działalności reorgam- 
zatorskiej w fachu militarnym, z czego wynikły złe 
skutki.— W ruchu wyborczym w Węgrzech, zwiaca- 
ją  na siebie obecnie największą uwagę rezolucje mniej­
szości narodowych, które zgromadziły Się na koułe- 
rencje. Jedna z takich koufereucij odbyła się wczo­
raj w Temeswarze, gdzie rumuni i serbowie naraaoali 
się co do polityki solidarnej w kwesl^i wyborow. Po­
stanowiono wprawdzie brać udział w wyborach, lecz 
program, jakiego mają trzymać się deputowani, któ­
rzy wybrani zostaną na zasadzie rezolucij tej konfe­
rencji ma na celu całkowite obalenie teraźniejsze­
go porządku rzeczy i unicestwienie porozumienia 
chorwacko-węgicrskiego. Program ten przeto nie bę­
dzie mógł znaleść poparcia nawet ze strony najbar­
dziej naprzód posuniętej opozycji węgierskiej. Mniej­
szości narodowe, ograniczone w ten sposob do swych 
własnych sił, nie mają żadnych widoków do przepro­
wadzenia swych życzeń. Z liczby programów, ogło­
szonych przez rozmaitych przewódców stronnictw, 
zasługuje także na uwagę program, który jenerał 
Klapka przysłał z Nicei swym wyborcom temeswar- 
skim. Jenerał Klapka życzy sobie zreformowania iz­
by wyższej, oddzielenia kościoła od państwa, oraz 
natychmiastowego uorganizowania i uzbrojenia land- 
wery; w ten sposób deakiści będą mogli zaliczyć 
jen. Klapkę do liczby swoich stronników. (Nordd.

* ( P o ż a r  wr Pe s z c i e ) .  Do gazety chorwackiej 
N a ro d n e  N ow in ę  piszą z Pesztu pod datą dań) o go
lutego: „Zeszłej nocy,o godzinie 11 %, rozległy się w 
Teszcie krzyki, że wybuchł pożar w gmachu akade- 
mji. Na te krzyki zgromadziły się tłumy ludu lecz 
hie znalazł się ani jeden człowiek, któryby ją ł się do 
gaszenia pożaru. Przywieziono jedną sikawkę, lecz 
okazało się, że i ta była zepsuta i nie może działać. 
Wówczas ktoś krzyknął: „Ocalmy galerję Esterhaze­
go!” Kilka osób rzuciło się do ratowania tej galerji,

część której zdołano ocalić. Do godziny 2-ej po pół­
nocy spłouął dach, lecz ogień nie doszedł jeszcze do 
drugiego piętra. Przyczyna pożaru niewiadoma.

* ( P r o c e s  k s i ę c i a  K a r a g i e o r g i e w i  cza  ). 
Peszt, 9 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu sądu 
sprawdzono wyrok sądu serbskiego zapadły w spra­
wie księcia Karagieorgiewicza, dalej podania księcia
0 jego rządzie i abdykacji; w końcu przesłuchano go 
co do jego stosunków z Radowanowiczem, któremu 
to porozumieniu książę stale zaprzeczał. (Gor. Biir.)

P r u s y  i  .N iem cy.
* ( P a r l a m e n t  p rusk i ) .  W Berlinie sale par­

lamentu pruskiego stają się coraz bardziej podobne 
do sal parlamentu florenckiego, to jest puste. Po 
zatwierdzeniu konfiskaty dóbr króla hanowerskiego i
1 elektora heskiego, obie izby poczuły szczególniejszą 
potrzebę odpoczynku. Na zgromadzenie izby panów 
me mogło zebrać się p ra lnej liczby sześćdziesięciu 
członków, a w zeszły piątek izba deputowanych nie 
mogła głosować. (L a  ta t r . )

z  r**uc.
* ( P o l e m i k a ) .  Dziennik France z 9 go lutego, 

odpowiadając na dowodzenia objęte w Nordd. A . Z.> 
ogłasza artykuł pod tytułem: „Fundusze sekretne 
hr. Bismarcka”, w którym powiedziano: Powiadacie 
w Berlinie, że sekwestr majątku książąt wydziedzi­
czonych jest środkiem przedsięwziętym dla dobra 

.powszechnego i niezbęduym dla bezpieczeństwa pań­
stwa pruskiego. Nie jest to nowy argument, służył 
on już bowiem nieraz dla usprawiedliwienia wielu 
gwałtów. Pojmujemy, że odwołujecie się do niego, i 
przyznajemy że jesteście jedynymi sędziami w tym 
względzie, lecz wrażenie wywarte na opinję publicz­
ną jest takie, jakiem ono być powinno. Pogwałcenie 
prawa jest widoczne. Charakter tego środka jest na­
śladowaniem postępowania, jakie stosowane było za ­
wsze przez rewolucjonistów wszystkich czasów i 
wszystkich krajów.” Dalej France powiada: „H. Bis­
marck, który nie potknął się nigdy o wątek prawa, 
potknął się po dwakroć w walce przeciw hr. Beusto- 
wi, następnie zaś przeciw książętom wydziedziczo­
nym; jest to bowiem porażką dla takiego męża, ja­
kim jest hr. Bismarck, być zmuszonym do pizema- 
wiania takim tonem. Boleśnie jest widzieć, jak zwy­
cięzca nie może przebaczyć zwyciężonemu naturalne­
go gniewu. Książęta wydziedziczeni nie uczynili mc 
takiego, przez co mogliby byli zasłużyć na swfy los. 
W końcu France, odpowiadając na zażalenia flordd. 
A . Z .  w przedmiocie pism francuskich, płatnych 
przez stronnictwo Welfów, powiada: „Nie robimy 
rządu pruskiego odpowiedzialnym za taką polem’ -ę, 
wiemy, że rządy pruski i francuzai usiłują uuikac 
wszystkiego, coby mogło obudzić draźliwośc opinji 
publicznej. Nie podobna atoli nie przyznać, ze w 
sprawie majątku króla hanowerskiego, hr. Bismarck 
posługiwał się bardzo źle darem słowa i jeszcze go­
rzej swemi dziennikami.” —Constitutionnelz 10 lutego 
powstaje z wielkiem ożywieniem na artykuł Nordd. 
A . Z . i powiada: Bismarck dał natchnienie do po­
dobnego artykułu, albowiem sam on oświadczył w 
obec całego parlamentu, że nie dał nigdy prasie iran- 
cuzkiej ani talara subwencji. Artykuł pisma Nordd. 
A. Z . nie powinien być uważany jako manifestacja 
myśli politycznej, jest to bawiem po prostu dzieło
chorego umysłu.

* ( C i a ł o  p r a wo d a wc z e ) .  Łatwo dostrzedz, o 
ile obecna sesja ciała prawodawczego różni się od po­
przedzających. Możnaby powiedzieć, że szanowne 
zgromadzenie ogarnięte jest pewnym rodzajem znu­
żenia, które tylko da się wytłumaczyć zbliżaniem się 
wyborów ogólnych, i które do pewnego stopnia czy­
ni je obojętnem na przedstawione mu kwestje. Nie­
które osoby upatrują w fakcie tym charakterystycz­
nym dowód niewłaściwości, ażeby ciało utworzone z 
wyborców ludowych i zamianowane na czas oznaczo 
ny, wyczekiwało upłynienia swojego pełnomocnictwa. 
Sądzą one, że kiedy rozwiązanie stanie się środkiem 
politycznym, będzie miało tę korzyść,że mandanci po­
stawieni zostaną w obec swoich mandatarjuszów, któ­
rzy nie czują się na siłach do ich podtrzymauia, 
gdyż sześć lat oddziela ich od udzielonego im man­
datu. Z poprzedzających wyrazów łatwo zrozu mieć i 
objaśnić sobie zaniedbanie się w pracach ciała pra­
wodawczego, nie dla tego, ażeby brakowało zajęcia 
do załatwienia i ciekawych rozpraw nad główuemi 
kwestjami, ale dla tego, że zważając na krótki czas 
trwania obecnej sesji, deputowani nie widzą dostate­
cznego terminu do rozwagi nad niemi. Sądzić zatem 
można, że prócz rozpraw poświęconych sprawom 
miasta Paryża i budżetowi państwa, prace izby nie 
będą miały znaczenia i ograniczą się na niektórych 
drugorzędnych interpelacjach. Zbadanie kodeksu 
gruntowego będzie zadaniem przyszłej sesji prawo-

! dawczęj. Można być pewnym, że będą różne także 
1 projekt", do praw, nad któremi w innych okoliczno­

ściach rozpoczęto by zaraz rozprawy. Na wczoraj" 
s zem posiedzeniu widocznem było to wrażenie. Je- 
dnozgodnie odmówiono rozpraw nad projektem do 
prawa co do miasta Paryża, przyznając, że porządek 
dzienny prac izby jest tak ograniczony, iż można bez 
przeszkody odroczyć rozprawy. (La  Fr.).

W ło c h y  i  R zy m .
* ( N o w a  p o ż y c z k a .  — P o d r ó ż  k r ó l a ) .  

We Włoszech rząd zastanawia się nad projektem no­
wej pożyczki. Dla zniesienia kursów przymusowych, 
p. Cambry-Digny chce odwołać się do zaciągnięcia 
pożyczki zagwarantowanej na dobrach rządowych. Je­
dnakowoż jest to dopiero projekt, a nie rozpoczęta już 
operacja, jak mylnie twierdzą niektóre dzienniki an­
gielskie Tymczasem zanim nadzieja ta się urzeczy­
wistni, król Wiktor-Emanuel, bawiący obecnie w Nea­
polu, obsypuje łaskami wojsko i usiłuje obudzić zapał 
ludowy. Przy różnych wycieczkach witany on był z 
wielkim zapałem. Cały prawie dwór bawi w Neapole: 
król, książę Humbert i księżniczka Małgorzata, ksią­
żę badeński, książę sasko-meiningeński i dwóch mi­
nistrów. Neapolitańczycy mogą od kilku dni sądzić, 
że miasto ich stało się napowrót stolicą. (L a  Fatr.).

T u rc ja  i z iem ie  s ło w ia ń sk ie
* (Spór  t u  r e c k o  g r e c k i ) .  Depesze prywatne 

z Konstantynopola z d. 4 lutego donoszą, że dnia po­
przedzającego odbyła się rada ministrów, na której 
zastanawiano się nad środkami, jakie rząd otomań- 
ski przedsięwziąść ma na przypadek, gdyby Grecja 
nie przyjęła przychylnie uchwały konferencji. Zape­
wniają, że wszyscy ministrowie sułtana wypowiedzie­
li zdania pojednasvcze. Turcja osiągnęła cel, do któ­
rego dążyła: przytłńmiła powstanie kandjockie, wy­
jednała sobie nieinięszanie się Grecji do tego po­
wstania i wreszcie uzyskała zatwierdzenie od E uro­
py konieczności utrzymania całości cesarstwa otto- 
mańskiego. W obec tych rezultatów poczeka ona je­
szcze kilka dni dla pozostawienia rządowi heleńskie- 
mu, a przedewszystkiem ludności ateńskiej, czasu 
do namysłu. Według wiadomości z Konstantynopo­
la stronnictwo rewolucyjne burzy się na kilku pun­
ktach cesarstwa. Porta zajmuje się temi kno­
waniami i przedsiębierze środki na przypadek ich 
wystąpienia na jaw, środki te pozwolą jej stawić czo­
ło wszelkim ewentualnościom i wytrzymać walkę, 
przed którą postanowiła się niecofać. (La Pair.).

* (S t o s u n k i  G r  e c j i i S e r b j i ) .  Korespon­
dent z nad brzegów dolnego Dunaju do chorwackie­
go dziennika N. Pozor pisze: „Kiedy rzecz idzie o 
istnienie Turcji, na pierwszym planie widzimy dwie 
jej przeciwniczki, — Grecję na południu i Serbję na 
północy. Do nich pierwszych należy wystąpić do 
walki, albowiem, one najwięcej ze wszystkich mają 
prawo wynurzać swe roszczenia do Turcji. Rumunja,

;*która tylko nominalnie uważa sięza lenną Turcji, a w 
istocie jest całkiem samoistną, głównie ogląda się 
tam, gdzie znajduje więcej pokrewnych jej narodów 
niż w Turcji. 1 teresuje ją  Turcja o tyle tylko, o ile 
potrzeba aby w Rumunji panowała zasada narodowo­
ści i narodowy samorząd w ogóle. Gdybyśmy chcieli 
głębiej zajrzyć do historji półwyspu bałkańskiego, i 
poszukać przyczyn dla czego opanowali nim turcy, to 
główną przyczyuą okazałoby się to, że w obec sa ­
mego najścia turków na państwo bałkańskie, wyż 
wspomnione kraje osłabiały się wzajemnie przez woj­
ny domowe. Podobne przyczyny, które oddały B ał­
kan w ręce turków, istnieją i dotychczas, jako naj­
większe poparcie Turcji”. Dalej korespondent nama­
wia chrześcian tureckich, aby szczerze przyznali się 
do swych błędów i żyli zgodnie, zamiast, tego żeby 
wylewać swą żółć na dyplomację europejską.

* ( Wi a d o mo ś c i  z Se rb j i ) .  Jeden z korespon­
dentów gazety serbskiej Zustawa (Sztandar) pisze: 
„Siła Serbji zależy na solidarności jej polityki z po­
lityką Grecji, Rumuaji i Czarnogórza, które mają 
wspólne z Serbją zadanie, zależące na wyswobodze­
niu ludów chrześciańskich z pod panowania tureckie­
go w Europie. Przyszła polityka zależeć będzie od 
czasu i okoliczności. — W tejże gazecie zasługują na 
uwagę następujące wyrazy (w numerze 6 m, w arty­
kule pod tytułem „Sw. Sawa, nasze duchowieństwo i 
nasz naród”) „Wiemy bardzo dobrze,że prawosławie 
zespoliło się z narodem serbskim, ze zwyczajami 
serbskiemi; że jednoczy ono nas z potężuą Rosją i z 
sąsiednią Bulgarją; że stanowi ono dla nas związek 
ze wszystkiemi ludami na wschodzie, i że odegra ono 
ważną rolę w chwili wyswobodzenia tych ludów z pod 
jarzma tureckiego; dla tych powodów, jak również 
dła widoków narodowo-politycznych, nie możemy 
działać w celu osłabienia prawosławia, lecz przeci-

! wnie, powinniśmy je podtrzymywać i wzmacniać.”
1 * (Ks i ążę  Mi l an  Obronowi cz ) .  Dogazetychor-
i  wackiej N a ro d n e  Novine piszą z Belgradu pod datą 
• 21-go stycznia: „Wczoraj, o godzinie 3-ej po połu-



242

niu, książę serbski Milan, w towarzystwie namiest­
ników i byłego prezesa rady państwa, p. Stewczy Mi- 
chajłowicza, zwiedził naszą akaderoję wojenną. Ksią­
żę, powitany przez ministra wojny i kuratora szkół 
wojskowych, był na prelekcjach z artylerji i ohemji. 
Następnie zwiedził on bibljotekę i gabinet modelów 
fortyfikacyjnych i fortecznych. Przy wejściu do aka- 
demji, książę powitał uczniów następującemi wyraza­
mi: „Przyjaciele! przyszedłem do was dla zabrania 
z wami znajomości. Tak wy, jak i ja, uczymy się w 
jednym i tymże celu, mianowicie, ażebyśmy byli go­
towi do spółdziałania nietylko w zwiększeniu i roz­
winięcia tego, co odziedziczyliśmy po naszych praoj­
cach, lecz także tego wszystkiego, co może przyczy­
nić się do pożytku naszego ukochanego narodu”.

* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w B u l g a r j i ) .  Gazeta 
chorwacka Narodne Nowinę podaje następujące wia­
domości: Znakomity dowódca oddziału bułgarskiego, 
Chadżi Dymitr, który zimuje w Bałkanach, posłał 
niedawno do „komitetu centralnego ateńskiego” list, 
w którym przyrzeka dać poparcie sprawie greckiej. 
Potrzebuje on jedynie pieniędzy, ma bowiem poddo- 
statkiem ludzi i broni.— W zarządzie wilajetu buł­
garskiego panuje nadzwyczajna czynność. Nie tylko 
uzbrajane są dawne fortyfikacje nad Dunajem i zwię­
kszane załogi, lecz także powzięto zamiar ufortyfiko­
wania innych jeszcze punktów wzdłuż granicy ru ­
muńskiej. Karabiny starego kalibru odsyłane są do 
Konstantynopola, zkąd przysyłane są codziennie ka­
rabiny Chassepot, które rozdają baszi-buzukom. 
Wszyscy mieszkańcy wilajetu obowiązani są opłacać 
na te karabiny pewien podatek.

* ( Wi a d o mo ś c i  z Bośnj i ) .  Chorwacka gazeta 
Narodne Nowiny, zamieściła ciekawą koresponden­
cję z Bośnji z 28 stycznia, gdzie pomiędzy innemi jest 
powiedziane: „Różne dzienniki rozpuściły pogłoskę, 
jakoby komisja, która zjechała tu w początku zeszłe­
go listopada, w celu obwarowania Bośnji, już rozpo­
częła swe prace przeciwko Serbji i Czarnogórzu. 
Wszystko to jest fałsz, albowiem Blum-pasza (który 
zresztą jest nie mahometaninem, lecz protestantem), 
dotąd jeszcze znajduje się w Serajewie, i pozostanie 
tam do wiosny, jak mówią, do marca; potem zajmie 
się obejrzeniem całej miejscowości. Lecz dla wyko­
nania tego zadania, Turcja nie ma ani pieniędzy, ani 
ludzi, ani dostatecznej liczby wojsk, albowiem w Bo­
śnji i Hercogowinie, wojsk regularnych znajdzie się 
nie wyżej nad 12,000, a i ta część ich jeszcze oddali 
się ku granicom Grecji. Karabinów to wojsko ma 
dość, ale starego kalibru.—J u  nikt nie wątpi, źeG re­
cja obali silne tureckie obwarowania, jeżeli rzecz 
dojdzie do wojny, gdyż każdemu jest znany skład 
wojsk tureckich. W Bośnij uaprzykład liczy się 24 
bataljony, które od wielu miesięcy nie otrzymały 
żołdu” .

Grecja. '
* ( Mi n i s t e r s t wo ) .  Podług Morning Fosta, Zai- 

mis dał się nakłonić do misji utworzenia nowego mi­
nisterstwa jedynie na skutek stanowczego oświadczę 
nia króla Jerzego, że pozostawi kraj jego własnemu 
losowi i wyjedzie do Paryża, jeżeli nie znajdzie ża 
dnego ministerstwa, któreby podjęło się odpowiedział 
ności za przyjęcie uchwał konferencji. Podług tegoż 
pisma, ministerstwo Zaimis’a miało ukonstytuować się 
w następującym składzie: Zaimis, prezes gabinetu 
i minister spraw wewnętrznych; Delyannis, miuister 
spraw zagranicznych; Soierinos, minister skarbu 
Contros, minister wojny; Fringheta, minister mary­
narki; Sarawa, minister wyznań; Petralis, minister 
sprawiedliwości.

* (O b e c n a s y t u a c j a ) .  L a  Patr. z dnia 
lutego pisze: Wiadomości z Aten dochodzą do 5 lu­
tego. Donoszą one, że do dnia tego zajmowano się u 
silnie układami co do utworzenia nowego gabinetu 
Zaimisa. Naczelnik tej nowej kombinacji otrzymawszy 
przyrzeczenie osób, które złożyć mają gabinet, zajmo­
wał się z królem nad ułożeniem dlań programu. 
Część ta dzieła przedstawiała wielkie trudności, ale 
spodziewano się je usunąć. Nowi ministrowie przyjąć 
mają uchwałę konferencji ze względu na mocarstwa, 
z któremi Grecja chce nadal pozostać w dobrych sto­
sunkach, ale powody tego przyjęcia powinny być wy­
jaśnione w proklamacji do narodu, którą król wydać 
ma z podpisem wszystkich ministrów, i" w okólniku 
wystosowanym do Europy, który minister spraw za­
granicznych przesłać ma z swojej strony do reprezen­
tantów rządu heleńskiego za granicą. Dwa te doku- 
menta powinny służyć nietylko jako zastrzeżenie praw 
na przyszłość, ale jeszcze zaświadczyć, że Grecja za­
mierza na drodze legalnej trzymać się uświęconej przez 
nią polityki, i że ma mocne przekonanie, iż polityka 
ta odniesie kiedyś zwycięztwo za pomocą swobodne­
go objawiania życzeń ludności i pod opieką Europy. 
Taka jest treść myśli wynurzanych przez naczelnika 
nowego gabinetu; ale cokolwiekby tenże zrobił, i jak-

j kolwiebby się tłumaczył, istnienie jego w obecnem po- 
1 łożeniu rzeczy jest bardzo efemeryczne, położyć je­

dnak może koniec obecnemu przesileniu. Wzburzenie 
umysłów ludności zawsze jest wielkie; ale pogłoski 
rozszerzone wśród ludu o abdykacji króla są bezzasa- 

| dne. Dotychczas król nie pomyślał o opuszczeniu 
swojego państwa. Zapewniają, że wyrzekł on do je ­
dnej wysoko postawionej osoby, iż nie chce uledz lo­
sowi swoich poprzeduików; że jeżeli nie będzie mógł 
na drodze pokoju rozwiązać obecnych trudności, we­
zwie Europę na sędziego swejego postępowania i usi­
łowań, i że potem posłusznym będzie woli narodu, 
pozostawiając mu wszelką odpowiedzialność, że za­
tem stanie na czele swoich wojsk i woli zginąć z bro­
nią w ręku, niż umrzeć na wygnaniu. Spodziewają 
się, że ministerstwo przełamawszy napotykane tru ­
dności, potrafi się wreszcie utworzyć.

P o r t u g a l a .
* ( K ł o p o t y  f i n a n s o w e ) .  W obec kłopotów 

finansowych, rząd portugalski widział się zniewolo­
nym do zmniejszenia na jakiś czas płacy urzędników 
o połowę. Naturalnie, że ten środek ostateczny dał 
powód do silnych przełożeń. Journal do commercio 
z 4 go lutego użala się gorzko na to, że jedna tylko 
klasa ludności, a mianowicie ta, która jest najbardziej 
oddaną sprawie publicznej i odznacza się usposobie­
niem nadzwyczaj spokojnem, zmuszaną jest sposo­
bem wyjątkowym do zaradzenia złemu stanowi finan­
sów. (Nordd. A. Z.)

A nglja .
* ( K w e s t j a  s t a t k u  A l a b a m a )  nie tak 

prędko jeszcze zostanie załatwioną. Konwencja za­
warta niedawno w tym względzie pomiędzy lordem 
Clarendonem i posłem Stanów Zjednoczonych w Lon­
dynie, potępianą jest tak z tej, jak i ztamtej strony 
oceanu. Prawie wszystkie pisma amerykańskie, któ­
re nadeszły ostatnią pocztą, przybierają względem 
tej konwencji taką postawę, że przyjęcie jej staje się 
niemal niemożliwem. Tak Newyork Tribune jak i 
Newy orle Tim e1 pozostają w zgodności z innemi or­
ganami prasy amerykańskiej, lecz robią zarazem o je ­
den krok więcej, utrzymują bowiem, że jenerał Grant 
podziela to przekonanie. Jenerał ten miał oświad­
czyć, że konwencja pomieniona jest niesłuszna dla 
Stanów Zjednoczonych dla tego, że oblicza straty po­
niesione przez też Stany podług statków rzeczywiście 
zniszczonych, podczas gdy straty pochodziły głównie 
ztąd, źe handel amerykański wyparty został z roz­
maitych mórz przez statki korsarskie, zbudowane w 
Anglji dla Stanów południowych. Oprócz tego zaś, 
sympatja, jaką Anglja okazała rokoszanom, przyczy­
niła się do przedłużenia wojny co najmniej o jeden 
rok; Anglja przeto odpowiedzialną jest bezpośrednio 
za wszystkie straty w wydatkach i ludziach poniesio­
ne przez Stany Zjednoczone w ciągu tego czasu. 
Wśród tych okoliczności, prasa angielska nie łudzi 
się bynajmniej nadzieją rychłego rozwiązania zawi- 
kłań. D aily  News powiada, że wyż przytoczone za­
sady są tak niepraktyczne, że żaden angielski mąż 
stanu nie może prowadzić na ich podstawie układów 
dyplomatycznych. (Nordd. A . Z .)

| p . Grzywineki', L a n c e lo t — p. Schober; D e la  R icb a n -  
, d ie re  — p . Dobrowolski; R ó z ia , s łu ż ą c a  C e ćy lji— p a n n a  
j Gilska; J a n  lo k aj — p . Adler-, O g ro d n ik  — p. Lssie- 
! wice. — (Z aczn ie  s ię  o g o dzin ie  7 - e j ) .— Jutro , w sob o tę , 

o p e ra  Flfl DidVOlo, p rzez  a r ty s tó w  w ło sk ich ; a b o n am en t 
zaw ieszo n y . — Wczoraj, w e c z w a rte k , d a w an o  operę  
FaUSt, przez  a r ty s tó w  w ło sk ic h , b y ło  osób  7 5 1 .

i  L A  I R  R O Z M A IT O Ś C I .— Jutro, w so b o tę , k o m e- 
d je  M iód kasztelański, Lekcja śpiewu.

W Y S T A  W A  T O  W A E Z Y  S T  W a  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P I Ę K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ).— Codziennie; od 
godziny  10 z r a n a  do  w ie c z o ra .— C en a  w e jśc ia  k o p . 1 5 ;  
w  n ied z ie lę  zad i św ię ta  k o p . 5 .

W Y S T A W A  O B R A Z O  W I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I  p .  
S u la ty ck io g o  (n a  P o d w a lu  w d o m u  D y z in ań sk ie h ). —  
Codziennie, od g o d z in y  10 ra n o  do  4  po  p o łu d n iu . —  
C en a  w e jśc ia  k o p . 10 .

O R F E U M  (p rz y  u licy  M iodow ej w  do m u  L e s s e ra ) .—  
D ziś i codziennie, s itak i magicine i ebrazy optycino- 
fixycXUC p . Lessera. — Co trzec i dzień  now y  p ro g r a m .—  
P o c z ą te k  o godzin ie  7 %  w ieczo rem .

PKZEWODNIK WARSZAWSKI
’̂ a m a w E ,

. dnia 31 Stycznia (12 Lutego).
K a l e n d a r z .

W  so b o tę , 1 ( 1 3 )  lu teg o , — śśw . J u l ja n a  m ęcz. i J o r -  
d a n a  m ęcz. —  S ło ń c e  w sch. o godz . 7 m in . 18 ; zach . o 
godz . 5 m in . 1 1 .

W  n iedz ie lę , 2 (1 4 )  lu te g o , —  św . W a le n te g o  k ap ł, 
m ęcz .—  S ło ń c e  w sch . t> godz. 7 m in .116; zach . o godz . 5 
m in. 1 3 .

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-lejtnant Cymer- 
man, i jenerał-major Dika, do Petersburga.

* W  d n iu  w czo ra jszy m  p rzy jech a ło  k o le ją  żel. w a rs z .-  
w ied. i w a rsz .-b y d g . osob  3 5 3 , w y je ch a ło  osób  5 1 0 ;  —  
k o le ją  żel. w a rsz .-p e te rsb . p rz y je c h a ło  osób 2 2 7 ,  w y je ­
c h a ło  osób 1 8 5 ,—  k o le ją  żel. w a rsz .- te re sp . p rz y je c h a ło  
osób  1 0 9 , w y je ch a ło  osób  1 4 3 ; —  s ta tk a m i p a ro w e m i 
p rz y je ch a ło  osób  — , w y jech a ło  asó b  — ; — o p ró cz  tego- 
w ogó le  p rz y je c h a ło  osob  7 2 5 , w  tej liczb ie  z z a g ra n i­
cy 14 ; w y jech a ło  osób  6 5 2 ,  w tej lic zb ie  za  g ra n i­
cę 1 7 .

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w  d n iu  2 9  ( lO j  b . m ., p o d  ad rese m , a  m ianow ic ie : 
z u ży w an em i m ark a m i; O lszew ski w S o k o ło w ie , G a p p e  
w P e te rs b u rg u , J a k o w le w ic z  w K a za n iu , B a n k  C e sa r­
s tw a  w P e te r s b u rg u ,  L e n t  w R y c zy ń sk u , N a cze ln ik  s ta c j i  
w C zarn e j w si, S a lcm a n  w W iso c k ie ra , F ro h lic h  w H a l ­
le, lis t bez ad re su , W o lsk a  i M a n d e lsz tam  bez  o z n a c z e ­
n ia  m ie jsc a ,— lis tó w  m iejsk ich  sz tu k  5 , w y ję ty ch  ze sk rz y ­
nek p o c z to w y c h , ja k o  n a  k o sz t, d o ręczone  nie b ę d ą , —  o ra z  
13 sz tu k  lis tów  n a  k o sz t, d la  w y ek sp e d jo w an ia  w e w n ą trz  
k ra ju ,  ja k o  z n ien ak le jo n em i m ark a m i, w y p ra w io n e  n ie  
b ę d ą , i z n a jd u ją  się  w k a n c e la r ji  p o c z ta m tu  do o d e b ra ­
n ia .

D n ia  3 0  ( 1 1 )  b. m . i ro k u , ch o ry ch  w 8 - iu  cy w iln y ch  
sz p ita lac h : p rz y b y ło  9 6 , w y z d ro w ia ło  3 3 , u m a r ło  1 1 , 
p o z o s ta ło  2 1 0 4  (m ężczyzn  1 0 6 5 , k o b ie t 1 0 3 9 J , z n ich  
w sz p ita lu  s ta ro za k o n n y ch  m ężczyzn 2 0 8 , k o b ie t 2 1 6 .

* W  d n iu  3 0  (1 1 )  bież. m ies. i ro k u , U r o d z i ł o  SiQ: 
chrześcjan: p łc i  m ęzkiej 7 , p łc i żeń sk ie j 9 ; staroza­
konnych-. p łc i m ęzkiej 4 , p łc i żeńsk ie j 5 ;  razem  2 5 ; —  
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń sk ie : p a r: chrześcjan: 8 ;  
starozakonnych: — ;— u m a rło : chrześcjan: p łc i m ęz ­
kiej 9, p łc i żeńsk ie j 5 ; starozakonnych: p łc i m ęz­
kiej 3 , p łc i żeń sk ie j 3; razem  20 .

Ceny targrowe.
d<%ta 3 0  Stycznia i l l  Lutego) 1369 roku

RO D ZA J PR O D U K TÓ W
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rsr. kop.

K orzec od — do

ruble  er. i kopiejki

S t a n
Dziś z rana  -j- 1 '6 ; R.

W czoraj. 
Barom etr w m ilimetrach. .
Term om etr Re&um...............
Stan n ieba................................

p o g o d y .

jO g o d z .  8 L r a n a .  j o  g o d z . 4 p o p a l

740 3 746.5
+  4 ‘7 - f - 3  2

pochm urny pochmurny

Największe ciepło-}- 5 ’J., R. N ajm niejsze ciepło -j- 1 °0 R 

W ysokość wody na W iśls stóp 4 cali 10

W i d o w i s k a
T E A  I R  W I E L K I .  Dziś, w  p ią te k , ko m ed ja  w  4 -ch  

a k ta c h , Nasi HdjS6rd6CZIliejsi. —  O soby: L u c jan  C au ssa - 
de —p . Rychter; C ecy lja , je g o  ż o n a — p a n i Rakiewicz-, 
E m ilja , p a s ie rb ic a  C ecylji — p a n i Ostrowska; D o ­
k tó r  T h o lo s a n —  p . Królikowski; M a u ry cy  de T h e ro -  
n a n - p .  Swieszewski; M a re c a t— p .  Żółkowski; E u g e -  
n jusz , je g o  syn  -  p a n n a  Urbanowicz; P a n  V ig n ie u x —  

Damse; P a n i V ig n ie u x - p a n i  (Sawicka; A b d a la h —

P s z e n ic a ......................... 11 28 6 30 7 5
Z y to ......................................... 8 64 5 5 5 40
Ję c z m ie ń ................................ ._ — _ _ 4 —
O w ies .............................. 5 28 3 _ 3 30
Groch p o ln y ................... _ — _ —
K a r to f le ..................... 1 68 1 _ 1 5

Pud siana od kop. 27%  — 30 Pud słomy ott kop. 
Ltowozy. Pszenicy 91; Z y ta  743; Jęczm ienia —; 

Owsa 171 czetw erti.

2 0 - 22.

i i  OKSA TKLKQP.AFIOZNK 
A j x k t v b t  R u d o l f a  O i i ę t

« Berlina* d. 3 0  Styeznia  (11 Lutego) 1 8 6 9  roku.

Z B E R L IN A
B ilety  B ankn  R osy jsk iego ..........................
"Weksle na W arszaw ę. . . .

„  P e te rb u rg  6 ty godn .
* > „ 3  m iesięczny .
„ Londyn 3
„ P aryż 2
„  H am burg  2 M
„ W iedeń 2 ,

L isty  Zastaw ne 4%  . . . .
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N .  D .  682.  AenapmaMenm-b 7op?ot).i'i 
u Maiłyipańmypi*,

Ha « c n 0 «aHiH H a  c t .  y c T. n poM. (C,<o4 a 
Ja* . I. Al) oo®iui.1HeT®, h ró  12-ro łlo i-  
6 pn cero 1 0 4 a, nocTynH.io b® qhmh npo- 
ui«Hie A. y|. CamiKr.iłcKaro o eviy
lUMUTHefi npniin.ierin na cnocoói. uiiipaóo- 
TKn awraińcuofi ób.iofi mecrH.
1— 3 r .  Bap iua isa , 15 Hnaapii  1869 r o 4 ®

N. D. 602. At-napm hme n m i, Toptoti au  
u M a nyrfnlKmijpi,.

Ha oc i io3a H in  145 C t .  y cT .  U p o w .  (C »»4a  
3aK.  T. X!) o 6 i )H i iy i f l e T T .  mto 23 H o n o p i i  1863 
r . nocTymi/io  u® oiihiii npouieHie IIiUKe- 
Bep’fc-TeiH'Mora K ay n e  o BhUan® HHocxpoH- 
My Bii.ibH.wy C iu p m y  TowcoHy 10 a ® u ie ń  
npHHH.itii ti  u a  ycouepmeHcTnoB-iHiH b ® y- 
CTpoHCTB® npHJH/rbWWI® MKLUH I®.

— 3 r .  Bapiuaiia. H  flHuapH 1869 To4 a.

N. D. 603. A e;,llPmaMeHm,> Topfun.m  
u MińrpfJićKnt tjp7j.

Ha ocBonatiin 145 C t. 5 'c t,  flpow. (Cb. 
3 a K. T.  XI) oń®HB.iHeT®, h t »  21 ^4««aópH 
1868  1 0 4 a, riocTynn .10 n® on®: fi npom e- 
Mie r-Ha n n J 4 HHirolla o BbUaM® llHO- 
etpaHny Pa.ib«.y ,/(-tcoHy 5-.vBTuefi iipnm i- 
J 8rin  na oeoóaro ycrppńcTBa KaHOHHpcaiH 
-’04KH.
3 —3 ! .  Bapiua iia ,  11 fliiBepH 1869 r o j ą .

N. D. 604. A enaVmumehmb Ivpzoe.i'i 
u Many f a tiinypb.

Ha ocHoBaiiiii 145 c r . 5’c t , (lpoM.(Cu. 3aR. 
T- XI), o6iHM.iHell,ł i ,  *14*0- 3*-r» /leK-aop* 
1868  ro4 a, nocTymi4o u® ohmH iipomeHia 
• J a n a  AiiTsua Dp.iam epi»v o BbijaM® ewy 5  ̂
JtT H eń npHBH.ierin HawauiiiHy 4 jm 1 W4 ®.i- 
r h 4 epeB8 ti!'i,ix® rB oajeO .
3 — 3 T. B ap inana ,  11 Himapn 1869 r o 4 a-

N. U. 605 . AenupmuMCumb Tuproe.vi 
u Ma uy 'fia /c/n ypi,.

H a oci loua i i iH  145 ct. y c r .  l lp o w .  (C «* '4 a  
3 a s .  T. X I)  oóbHB.iHer® , Mro 3 - m  / l« K a -  
6p n  1868  r .  n o c r y m i . i o  is® 0 "t>iii n p o i i i e n i e  
K o . i / iem cK a ro  Cois®THBKa l l l t i n r o u K a r o  o 
B®i4aH® ewy n  M a c r e p y  I leT poBy 10-4T>T“.e(l 
n p n B H . i e r in  na  nonoiiaoóp®TeHHyK) cirEMy- 
^lawny.
3 — 3 1'. B a p w a n a ,  l l  ł l iBSpit 1869 ro4 a.

K . D; 606, A ^ nupmaMe"nrh Topzoo.iu 
u MtiH.yifiuninfjpij.

Ha ocHOHanin 145 c t . 5'c t . IIpow. ( C b . 3aK. 
T. X!) o ó b H B . i H e r ® ,  a r o  14 J)eaaóprt  1868 r.  
n o c T y n i i . io  is® oh  Bi 11 n p o i u e t i i e  K y n m  Aae- 
Rc®oBa o b 1.1 4 a 4  r, H i i o c r p a n n y  BiMbHśty 
TeTcy 6  -ihT iieii n p i i  iH.ierisi Ha y c o s e m u e n -  
CTUOHBHHhlH tl.laiJll.1hHI.IH MCHU H HHCTp)- 

ynoTpeÓHHcwhie u® wcTa j . i y p r m e  ■ 
®Ko n ®  iipon,ano4CrB®.
" —3 r .  B a p iu a lu ,  11 fi lilia pil 1869 104a.

N. D. 607. A fin a p m a M en m b  Toppothiu  
u Maiiy/J/aKpiypb.

Ha ncHOVaiiira 145  c r . ' i ' c r .  l lpoM . (Ca. 3 j k .  
1* Xl) oóbhb.ihct® , mto 28 -ro  t l o H ó p a  1868 
r - 110 e r y  u l l . i o  b® o n w i i  i i p n u i e n i e  K y n e * i « -  
® K a r o  c h i H a  ThtpaHoBa o uM jaw ®  ewy 10 4 ®- 
T n e i i  r i p n n m e r i n  n a  c i u c h  r e . i h i i h i i i  c i i a -  
PH4 ® 4 .IH 0 T i ip a i - 4 « H i n  H e c H a c i H h i t ®  c . i y -  
H s e ii ®  n a  a i e . i ® i H W i ®  4 o p o r a i ®
^ —3  I . B ap ' i ia i ia ,  I I  Hnisajm  1869 m 4 a.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

* N. D. 924. Rt.jent Kanee'dr/i Zitmiatiskief 
Gubernji W arszaw skiej.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. W incentego Kosińskiego, w ierzyciela 

sumy rs  1050 figurującej p r^ez zas trzeżen ie  
Z ak tu  Nr. 18 w kolumnie ąlówuej z a s trz e ­
żeń  dz ia łu  lV -ego wykazu hypotecznego 
nieruchom ości w Pradze pod S r. 376 polo- 
żonej.

2. Ju 'jan n y  K am ińskiej wierzycielki sumy 
ns. 12,060 zaliezpieczonej pod Nr. !> działu  
IV.' w ykazu hypotecznego dńbr Rudnik, po­
łożonych pod ju risdykcją  Sądu Pokoju w 
Ilrezin ie. do k tórej to sumy przyw iązane 
je s t ścieśnienie figurujące w dziale III. wyka- 
*u hypotecznego

3- K arola G erlacha w spółw łaściciela nie- 
*ucho;ności w mieście W arszawie pod Nr. 
•8 ł  położonej.

Toczy się  postępow anie spadkowe i te r-  
Stin dc regulacji tego spadku w K ancelarji 
fypo tecznej wyznaczony zo sta ł na  dzień 4 
1*5; Sierpnia 1853 r

S Zawadki.

X. D. 19. Rejent KarceLarji Ziemiańskiej 
w Łom ży.

y Z powodu zaszłej śmierci: 1 W ojciecha 
Rutkowskiego, w łaściciela dobr K ostry Pod- 
Mktiwięta części H. 2. B enedykta i Ł uka­

sza braci Łuniew skicb, w ierzycieli sunsy złp. 
2,829 gr. 7, zapisanej w dziale IV  pod Nr. 2 
na dobrach Tybory Wólka w O kręgu Tyko- 
cińskim; 3. Krystyny W norowskiej wierzy­
cielki Złp. 1,500 lokowanej na  dobrach Wno- 
ry  W andy w dziale IV  pod Nr. 12; 4. A n­
zelm a Mianowskiego, w łaściciela dóbr Za- 
gróby Łentow nica części lit. a. S. c ct i czę­
ści Grzym ały Bełczycy Stok A. i Zagroby 
Ł entow nica lit. W. oraz F ranc iszk i z R osz­
kow skich M ianowskiej w ierzycielki rubli 900 
w dziale IV pod Nr. 2 na dobrach ZagroDy 
Ł entow nica lit. B., oraz 5 N apoleona i L u ­
dwiki Bukowskich, w spółw łaścicieli dóbr 
Rakowo Chmielewo części B. i na wsi Cwali- 
nach wielkich w O kręgu Łom żyńskim  po ło ­
żonych, o tw arte zostały spadki, zaw iadam ia­
ją c  o tem, wzy**a osoby interesow ane, aby 
dla przepisania ty tu łu  w łasności dóbr i kap i­
tałów  pom ienionych stawiły się w dniu 2 (14) 
M aja 1869 r. w kancelarji podpisanego R e­
je n ta  pod p rek lu z ją  praw im służących.

Łom ża d. 10 (2 2 1 Październ ika  1868 r.
Dom inik Sadowski.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D.  659. (PtiitaiicoHoe \n p n n . i t n ie  
m> H apcm ab lTo.tbCKOMi>.

C m i i ®  o ń ® n u , i H e r i ,  4 r «  6  ( J8 ) 4 > e B p ;» ,i u  
c .  r.  u ®  12 B a c o n ® ,  ó y 4 y r ®  i i p o H 3 B0 4 H T h c H  
m y e i ' H i . 1 8  T o p r n ,  n a  n p o 4 » a i y  a - s c a  n a ®  z ® -  
c o c ® k ®  1 8 6 8 '9  r .  y * i a c T K o n ® :  3 y i ó n h i ,  H o -
<- .a, ie rtH ite  h  r i o c T H i t o ,  f i p i K e 4 Ó i i p c K a r o  A ® -  

j cm iH e cT aa ,  Pa . rbwcKoH 1' y ó e p H i i i ,  o t ®  c y « -  
j Mhi 8 , 3 4 5  pyó.  19 K o l t :  / K e z a i o m i *  T o p r o -
I B a T b C k  o S H i a i l h i  f i j i e 4 C T a B H T h  3 a , i o r ®  n a ^ H -  
! m h m m h  4 fcK j , r av iH .  w ,f i l  n p p u e U T H h i M H  ó y M a -  
j r a M i i  Ha cy-Msiy  8 3 5  pyó.fehi ,
! O u ®  u  om h  w e  n m j o v t o c T H  n p n j a i o m a r o c H
i 4 ® e a ,  p a n n o  K s K t  u  i i o / t p o ó i l h i H  y c i o n i a ,  

M o r y T ®  6 w  Ti ,  p a 3 e M o r p i i B a e « h i  b ® d > i i n a H -  
c o n o M ®  y n p a i M e y i i i  h . i h  w e  b ®  f l p i i i e j ó o p - 
C K 011® A b c h  M® y n p a n . i t * H i n .

1'. B a p m a i i a ,  3 H im apil  1S69 1 0 4 a. 
3 a B K 4 h iB . i io iu i f l O t 4 ® '* o m ® ,

H u  ly K h H i io n ® .
3  — 3  HiMazhiiiiKM, C es i i iH ,  B ofiaóyn® .

Ji. D.  394 .  BapuicwcKoe f  yO epncK tie  
.jp tfńA euie .

C i i M k  o 6 ® H i i , i e e T ® ,  m t o  u ®  n p H c y T C T n i i i  
e r o  6 y 4 y T ®  i i p o i i 3B0 4 H f  h e n  18 < l> enpa . if i  c e ­
r o  1 0 4 a i.® 12 M a c o n ®  y T p a ,  T o p i  H n o c p  4 - 
C T B o s i®  a a i i e M a T a i i H b i i ®  o ó b K i i / U H i H ,  H<, o t -  
4 » ' i y  b ®  n o 4 p H 4 ® n e p e M o i u e i i i f i  1 4  y . i n i t ®  
b ®  r .  A o i j h m ® ,  c o i m o c h o  c M ® r B  y T i i e p w -  
4 e i m o n  b ®  3 ,0 0 1  p y ó .  9 k c i i .

JK e . i a i f i L H i e  y n a c T u o B a T h  u ®  : a r n x ®  T o p -  
r a x ®  M o r y T ®  p a a c s t a T p t i f c a T b  T o p r o s h i a  y -  
c z o n i H ,  p a s i i o  o ó p - s e n ®  o ó b H H i a i i i f l  b i  4 e -  
w y p i i o f i  k o m  H a  1®  i ' y o e p H c K a r o  I I  ( i a u . i e . i i H ,  
u o  B C S K o e  n p e M H .

r .  B ap iu a i ia ,  4 HH 6  H m a p a  1869 r .
3 — 3 C o B ® r H H K ® ,  K a p uH H C K if l .

N. D. 882 .  IlapmadcKi/e J y b e p  ncnoe  
Jlpaci.teiii!'.

O ó ® f i B , i H e T ®  e n m ® ,  M m  27 d u n p a u i  ( l l  
M a p T a )  1869 r .  c ®  12  M a c o n ®  y  r p a ,  ó y n y  r® 
n p o l I 3 B 0 4 1 1 T h C H  H 3 y c T l l l . i l  T o p n i ,  Ha  l i p o -  
4 a w y  r i o j e . M j . i h i i i . i x ®  y M a c T K o i i ®  c o o r o i i -  
m i n ®  a® B ® 4 ® H i l1  K a a i i h i ,  a  H v ie ii H  :

1 .  B ®  B a p i n a B C K o v i ®  y ® 3 4 i r o . w ®  y i i p a u  l e -  
n i i t :  Ha  n p o 4 a j u y  n o  ó e p H o p n i i H c i t a r o  c ® h o -  
K o c n a r o  ż y r a  11® c e n ®  ' I i p i u K o u ® ,  o t ®  c y w -
My 6 9 8  p .  43:i/i  k .

2 .  B® A o b h m c k o m ®  y ® 3 4 HOM® J ' n p i B T e -  
Hin.-  Ha  n p o A a w y  3 a n a T i . i x ®  o t ®  M b n a C T h i p H  
A o b i i m r k h i ®  4 ® h i1U® B e p H a p 4 H i i o K ® :

a)  y M a c i K a  n a i a r n o f i  s e w .111 ti n a c r Ó H U t a  
a a K . i i o M a i o i u t i x ®  3 M o p r a ,  9 0  n p e n r o i i ® ,  o t ®  
CVMMU 8 8 5  pyó.

ó )  A y r a  n o 4 ® H a s n a H i e s i ®  K o c r u a ,  l u i m a a  
l O U f a r o  5 m o p . ,  1734y , 00 i i p e u r u b ®  o t ®  

- c y M M h i  1 ,2 4 6  p .  c. 8 7 ' / s s o n .
3 .  B® B.iott  larcKoM® y ® 3 4 HOM® 5 'n p a -  

B 4en in :  4 B y x ®  n o - 4 0 M H H H K a i i c K i i x ®  ae .M e .i h -  
H h i i ®  y M a c i K o a ®  11® M. B p e c T h  K yK OC BOM ® ,
3 a K , u o 4 a r o i n H x ®  2 » i o p :  67 11(11, o t ®  cy.Młih i  
132 p y ó .  19 K o n .

JKe r a j o u t i e  y i a c T B O B a T h  n® T o p r a i ®  o ó n -  
aaH hi  n p e j d r i M i i  r t  K B t i  r a m l i i o  l y n e p n c K a  
r o  H.tH O z p y w i l a l o  RU3KJ4C11CTB3, b o  B3HO- 
c®  a a a o r a ,  uaaHMHhiMH 4 e i ih ra .v iH  H 4 | i y n t -  
MH l apa iłT lipÓUEHIIhlMH l ip aH H T c. lh C T U O VI b,  
I i p m i H a a e v h l M i i  b® n a . i o r ®  ó n . i e f J M H ,  n® 
TOM® MHC.l®, . IH KllH 4«UioHllh lM H  u  a a K . i a -  
4 H H M H  K p e 4 H T H a r o  O ó m e c T i i a  . iH c r a M H ,  n o  
HOMHliaZhHOH H I®  H®H®, B® p » 3M®|3® 1 | 0
MacTH B b u u e  o a u a M e n i ib i x ®  0 Lt®H04HUX® 
c y  V1M®.

I l p o 4i n  y c H O B i d  n o M ® m e W b i  u ®  o n o B h m e -  
Hihx® o T o p r a x ®  u a  n p r a a m y  n o v io H a cT w p -  
c k h i ®  aeM ezbi lh i l®  y r . 14(11, uaneMaTaHHhix® 
b ® N. 11 B a p m a e c k H i ®  l yóepHCKHl® B®.io- 
M octe f l ,  57 B a p i u a i K K n  o yR iem iHKa,  66  
I lo . ibcK oH  l aaeThi H 66  E /K e 4 H e n n a r o  K y p b e -  
pa c® 1868 r p 4 a.

G . i H w a i i u i i g  n oH CHeHi*  6 y 4 y T ®  n p e 4 ® « -

n iHiMi.i iKo.u iomiiM ® ew e. ineBH o  a a  h c k .i k i -
4 - H ie i t®  H o cK PecH b ix ®  h  r iP a.34HH4 iih ix® 
4 ne i i ,  n® n o 4 ,l ewa m u x ®  5’®34Hi.ixb J u p a -  
B.ieHiiix®.

* *«
P o d a j e  do p o w s i e c h n e j  w iadom ośc i ,  że w d.  

27  L u t e g o  (11 M ar ca )  1869  r .  o g o d z in ie  12 w 
połudn ie ,  o d b y w ać  się  b ędz ie  g ło ś n a  in  p lu s  
l i c y ta c j a ,  n a  sp rz ed a *  g r u n tó w  i t ą k  z a j ę ty c h  
w z a w iad y w an ie  S k a r b u ,  a  m ianow ic ie :

1. W b iu rz e  N a c z e l n i k a  P o w ia tu  W a r s z a w ­
s k ie g o :  n a  sp rz eda*  łą k i  p o - B e r n a r d y ń a k ie j  
we w si  C z o rn ia k o w ie ,  ro z leg ło ś c i  2 m o rg i ,  2 5 0  
p r ę t . ,  od  su m y  rs .  60S  k.  4 3 .

2. W b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  Ł o w icz -  
sk iego: n a  sp rz ed a*  z a j ę ty c h  p o  k l a s z to r z e  
P P .  B e r n a r d y n e k  w Łowiczu:

a) G r u n t u  i p a s tw is k a  o b e jm u ją c y c h  p r z e -  
s t r z a n i  m or.  3  p rę t .  90 .  od  s u m y  rs .  8 8 5 .

b) Ł ą k i  K o s t k a  zw ane j  o b e jm u jące j  p r z e ­
s t r z e n i  m or .  5 ,  p re t .  1 7 3 ‘-’/ ioo od  s u m y  ru b l i  
s r r b  1 ,2 4 6  k .  87  '/.2.

3.  W  b iu rz e  N a c z e l n i k a  P ow ia tu  W ł o d a w -  
•  k iego ,  dwóch po d o m i n ik a ń s k ic h  k a w a łk ó w  
g r u n t u  o rn e g o  w m ieśc ie  B rz e ś c ie  K u ja w s k im ,  
z a w ie ra ją c y c h  m o rg o w  2  p r .  67 ,  od  t u m y  rs .  
132 kop.  19.

P r z y s t ę p u j ą c y  do  l i c y ta c j i  o b o w ią z a n y . j e s t  
p rz e  is tawić  kw it  k a s y  g u b e r n i a lu e j  lub  o k r ę ­
gow ej .  c a  z łożone  r a d i u m  w g o t o w i ź n i e ,  l i ­
s t a c h  l i k w id a c y jn y c h ,  a lbo  te* in n y c h  p a p i e ­
r a c h  C e s a r s tw a  i K ró les tw a,  wreszc ie  l i s t a m i  
z a s ta w n e m i  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  Z i e m ­
s k ieg o ,  p o d łu g  n o m in a ln e j  ich w a r to ś  -i, w y ­
noszące  ' / I0 część  s u m y  w a ru n k o w e j .

In n o  w a r u u k i  o b ję to  są  w o g ło s ze n ia c h  n a  
sp rz e d a ż  rea lnośc i  po k l a s z to r n y c h ,  z a m ie s z ­
czonych  w Nr.  l l  W a r s z a w s k ic h  G u b e r n i a i -  
n y c h  W ia dom ośc i ,  57  D z ie n n i k a  W a r s z a w s k i e ­
go ,  6 6  K u r j e r a  C o d z ien n e g o  z r o k u  1863-

B l iż sze  o b ja śn i en ia  i n te re s  w a n i  o t r z y m a ć  
m o c ą  k a ż d o d z ie n n ie  z w y ją tk i e m  ś w ią t  i n ie -  
dz io l  w g o d z in a c h  s łużbow yc h ,  w b iu r a c h  w ł a ­
śc iw ych  N a c z e ln ik ó w  P o w ia to w y c h .

P. B sp iu a i ia .  B iB apn 27 41111 1869 r o  t a .
A c eco p ® ,  / loóoiuHHCKiH.

1— 3  y J l i . l o n p o H C I J 0 4 H T e . l b ,  l H y M . l H H C K iH .

N. D. 774. HKpyHinoe H m iceiiep 'ioe  
ynp a n .iev .ie .

10 M a p T a  e c i e  1869 r o . i a  n p oH ,3B e4eH ®  
ó y j e i ®  Tc p r ®  će.i® n e p e r o p i K K H  Ha n p o H 3- 
B04CT110 K p o u e  ih H h i j ®  tu n » < - p H h ix ®  p a ó o T ®  
u® A i e k c a H 4 p o ! i c K o K  Hu i i i . l e , ’ l l , c® c i  p o e -  
i i i h m h  r. B a p m a i i h i .

K® T i i p r a j w ®  ó y j y r ®  4 o n y iu e H i . . i  T o a b K o  
HCIIOSHHIIUliH M040ÓIII.IH p a Ó O T b l  .MSC TCpa,  
K O T c p h i e  110 BTow y oÓH3hiii aM ) 1 c h  n p e 4 C T a -  
B H T h  a a i t o i i H b i H  CIIH4T; r s . i h c : n i o c b o s .m ®  
3n a n i n .

T o p i ®  ó)’4 e T ®  n a y c T H h lH  c ® 4 o n ) m e H i e M ®  
11 3a i i e 4 . iT aU !ib ix® oó®HBHeH ifi.  c® i i o H u m e -  
i i i e M ®  H T , H ®  n p o tp iH T a M H  t G u f i M H  iic®M b 
n p e 4 MeT3M® T o p r a .

} K e . i o i o u * i e  T o p r o u a T h c u  4 0 4 * 4 ®! n o A ^ T b  
o  t o m ®  u p o m e n i e  n a  r e p ó o B o u  ó y u a r ®  i i ® 7 0  
K o n . ,  n p i i . i o f K H T h  H a a . i o j ® ,  K c n o p h i H  u a -  
•T H a M iie ic a  4 e H e * H h i M H  a H a K a m i i  b ®  3 0 0  p y ó .  
h  11® e n  1 1 4 * r c T h C T i i a i ®  Ha H e 4 a i i f K H M o c T H  
b ®  750 p y ó .

Topr® ó y . i e r ®  n p o H T i i e . T e n ®  11® 0 «oyiK -  
HoM® l l i i . u e n s p i i o M ®  y n p s B  1 e b i  11 11® I J h t j -  
4 e . n i  u® 11 4SC0 II® 4 0  II04) '4 HH.

y C4 0 B i n  VI o BI II o MlITaTh «® O K p l łK H oM ®  
H ilJK em -p i ioM ®  y n p i t i . i e H i i i  e B i s 4 i i e m i o  11® 
np u cy T C T i i eH H O e  i i ( i s m h .

0  p e s y . i h T a r ®  r o p r a  ó y 4 e T ®  n p e 4 c r a B ' e -  
h o  B o e i i H o u y  C o b ® r y ;  ZIIIJO a l e ,  a a  k o h m ®  
o c r a n e i C H  o ó t u a T e  i m c t b o  c u  T o p r a ,  l i s  40 ,1  
JKIIO 11 Mli Tb n p e i e i l i i n  k® K83II®, e c . n i  n o  
K a K o i i  4 h 60  np i iM H H ®  y T i i e p n i j e i i i e  T o p r a  
ó y 4 e i ®  o T K a a a n o .

1'. B a p i n a u a ,  f l i i n a p H  2 2  4 1 m  1869 r.
H a M a . i ! . H H K ® - l L i H i e H e p o B ® ,  

r e H e p a , i ® - M a i i ’p ł ,  O s f iX T H e p ® .
r lo M o m H H K ®  i l .!4 3 .U , ; !U k a  I I  H U eH epO B® ,
1 a ń e p a . i b - M a i o p ® ,  K H s iu i iH H H ® -C aM ap H H ® . 

3 — j  y j B . i o n p o ; i a u o 4 i j  r e . i b ,  M i i x a 4b cK if i .

N. D. 9 0 2 . P isarz Trybunału bywitneyo  
w W arszawie.

Stosownie do s r t  K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie W ojciecha i Ju lji z Adam ­
skich małżonków Spingiewiczów obywateli 
w W łocław ku Okręgu W łocław skim  zam ie­
szkałych , a zam ieszkanie praw ne do tego in ­
te re su  i całego postępow ania subhastacyjna- 
go u Teodora Ł ąckiego A dw okata p rzy  S ą ­
d z ie  A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego w 
W arszawie pod Nr. 1775 żamiersżkałogd o- 
brane m ających, w poszukiw aniu sumy rsr. 
2,250 z procentem  5° ,  ©d dnia 23 Sierpnia 
(4  W rześnia) 1865 r. i kosztów  od Iz rae la  
Guranowskiego i Ję tty  z Spokojnych Gura- 
nowskiej czyli obojga, m ał.tónków Guranow-

N r? '3U  A . •B. oznaczonej) tam że s-m ieszk a­
ły  ch. protokółem  W iloheim a Sobotowskiego 
K om ornika przy T rybunale  Tutejszym w dniu 
7 (19) Czerwca 1S66 r. sporządzonym , w dro­

dze sądowej przymuszonego w yw łaszczenia, 
za ję tą  i zaaresztow aną została  

NIERUCHOM OŚĆ 
w mieście W łocławku, m mnowisie Nr. 3 i4  
l it  A. przy ulicy Nowej i Żabiej, zaś N r. 314 
lit. B .  oficyną zw aną przy ulicy Żabiej, d a ­
wniej pod N r 392 lit. A B .  w Powiecie i 
O kręgu W łocław skim  G ubernji W arszaw ­
skiej pod Okręgiem Sądu Pokoju Okręgu 
W łocławskiego w mieście B rześciu Kujaw­
skim egzystującego położona, prawem wła­
sności do egzekwowanych dłużników Jc tty  z 
z Spokojnych i Izrae la  małżonków Guraiiow- 
skich należąca i w tychże posiadaniu zosta­
jąca , poszukiw aną w ierzytelnością hypote- 
cznie obciążona, jedną  u ierozdzielną uży­
w alność i całość stahowiąca.

Na gruncie te j nieruchom ości są  n astęp u ­
jące  zabudowania:

1 . Dom raasiv z cegły palonej m urowany, 
o p a rte rze  i jednem  p iętrze  i dwóch facja­
tach  dachów ką karpiów ką kryty, dwa komi­
ny murowane mający, pod domem tym są  pi­
wnico murowane.

2. S łup sosnowy w ziemię wkopany.
3. B ram a z desek.
4. S tudnia z pom pą drew nianą
5. S łupki w ziemię wkopane
6  Dom oficyną zwany, raasiv m urowany o 

pa rte rze  i jednym  p iętrze, oraz poddaszych 
m ieszkaniach dachów ką karpiów ką kryty, 
trz y  kominy m urowane mający.

7 P rzed zia ł na  bram ę przeznaczony d e ­
skam i zabity.

8. Oficyna o p a rte rze  ze stajniam i i ko­
m órkam i pod jednym  dachem, karpiów ką i 
ho lenderką kry ta, komin murowany m ająca 
budowla ta  je s t  zbudowana z bali sosnowych,

9. Budynek z drzewa deskami kryty.
10. B udynek z desek deskam i k ry ty , w 

którym  je s t  chlewik i kloaka.
1 1. Sm ietuik z desek.
12. Cztery słupki z żerdzi w ziemię wko­

pane.
13. Kom órka z desek deskam i kryta.
14. Drw alnia z desek w części dachów ką 

a  w części deskam i kryte.
i 15. Kom órka w słupy z desek deskam i 
! kryta.
! 16. Plac pod budowlami,
i 17. D ziedziniec wybrukowany,
i W  nieruchom ości tej jes t 23 lokatoró w z 
! imion i nazwisk, oraz  ilość ceny najm u uisz- 
i czających w akcie zajęcia wymienionych,.
1 p ró cz  tego są  jeszcze lokale n ie  wy najęte, 
i O bszerniejsze opisanie powyż zajętej nie- 
' ruchomości znajduje się w akcie  zajęcia u 

sprzedażą dyrygującego T eodora Łąckiego 
Adw okata przy -ąd z ie  Apelacyjnym  Króle- 

! 8t\va Polskiego w W arszaw ie pod Nr. 1775 
; zam ieszkałego, zaś zbiór objaśn eń i w arunki 

sprzedaży w k a u ce la rj T rybunału  tutejszego 
w wydziale I złożone p rzejrzane być mogą.

Zajecie w kopjach doręczono.
1 Stanisławow i Jezierskiem u Pisarzow i 

| Sądu Pokoju O kręgu w łocław skiego, w mie- 
I  ście B rześciu  O kręgu W łocławskim  urzędu- 
i jacem u. na  ręce własne.
i ”2. Ludwikowi Zarem bie Prezydentow i mia- 
| s ta  W łocławka w tym że m ieście W łocław- 
I ku  O kręgu W łocław skim  urzę lująceinu, na  
I ręce  w łasne.
j Obudwom d (0 (22) Czerwca 1866 r.
: W niesiono do ak t kypotecznyeh nierucho-
i m ości w mieście W łocławku Nr. 392A. i 
| 392/7. w Brześciu dnia 11 (23) Czerwca 1866 
i roku, a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresz- 
! to w tń  w K ancelarji T rybunału  tu te jszego  na 
! ten  cel utrzym ywanej wpisane zostało  
i Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
' runków sprzedaży  odbędzie s ię  na audiencji 
| jaw nej T rybuuału  Cywilnego Gubernji W ar- 
j szawskiej w W arszawie, w Wydziale pierw- 
i gzym w m iejscu zwykłych posiedzeń przy 
j ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra- 
j na duia 2 (!4i W rześnia i 86  l r.
i Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ącki
' Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  Króle- 
1 stwa Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t 
| wyżej wskazane

W arszaw a d. 24 Czerwca (6  L ipca) 1S66 r. 
Radca Dworu, Z górski. 

i W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
i T rybunału Cywilnego G ubernji W arszaw - 
I sk irj-w  W arszawie.

w arszaw a d. 24 Czerwca (6  L ip c a ) 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

| Po odbyciu w dniach 2 114). 16 ( 2S) Wrze- 
! ś n ia ,  30 W rześn ia  (12 P a ź d z i e r n i k a ;  1866 r. 
i trzech publikacji zbioru objaśnień i warun 
! ków sprzedaży nieruchomości w mieście 

W łocław ku, m ianowicie Nr. 314.4. przy u li­
cy Nowej i Żalnej, zaś Nr. 31 fi. ( ficyną 
zwanej przy  lil cy Żabiej, dawniej pod N r .  
3924 . B  w Okręgu W łocławskim  Gubeppji 
W arszawskiej pł/Jożonej, Trybun/ił tutejs'zy 
wyrokiem  d. W rześnia  (1*2 PaźdEierm kaj 
1.866 r. z a p a d ł y m ,  wyznaczył te rm in d o p rz y ­
gotowawczego przysądzen ia  rzeczonej uieru- 
choraoścT na, dzień 14- (26 j-L isfóPaiła 1866.r*L 
godzinę 10 runo, który  się  odbędzie w m iej- 

i s c u  zwykłych posiedzeń T ry b u n iłu  Cywilne-
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go Gubernji W arszawskiej w Warszawie, w 
wydziale I pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się ód sumy rsr 2,500 
jako szacunku przez popierających sprzedaż 
podanego.

W arszawa d. 3 (15) Października 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Kadca Dworu Zgórski.
W terminie powyższym z odroczenia na 

dzień 15 (27) Listopada 1866 r. przypadają­
cym, nieruchomość Nr. 314.4. B .  w mieście 
W łocławku położona, przysądzoną została 
przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu Adwo­
katowi za sumę rsr. 2,500 i Trybunał wyro­
kiem daty 15 (27)» Listopada 1866 r. zapa­
dłym, wyznaczył termin do ostatecznego 
przysądzenie rzeczonej nieruchomości na 
dzień 13 (25) Lutego 1867 r. godzinę 10 ra­
no, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunały Cywilnego Gubernji 
W arszawskiej w W arszawie w wydziale I  
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

L icy tac ia  zacznie się od sum yra . 7 ,605 kop. 
3 3 Vj, ja k o  2/3 części szacunku przez  b iegłych 
w tak s ie  sądowej na żądanie Dom u H andlow e­
go F r  edrich A dolf S ch le jcher sporządzonej 
w ynaiezionego, lub też w tak s ie  na  żądan ie  
Spingiewiczów jeżeliby  takow a by ła nak azan ą  
w ynaleźć się m ianego.

W arszaw a d. 22 L is t. (4 G rud.) 1866 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca D w oru, Z górski.
G dy te rm in  pow yższy nie m ógł p rzyjść do 

sk u tk u  z powodu zaszłych sporów, zatem  T ry ­
bunał Cywilny tu te jszy  w yrokiem  ilacyjnym  
da ty  8 (20) M aja 1867 r. “zapadłym , w yzna­
czy ł nowy term in  do osta tecznego  przysądze­
n ia  nieruchom ości N r. 3 l4 a b . w m ieście W ło­
cław ku O k ręg u  W łocław skim  położonej n a  d. 
15 (27) Czerwca 1867 r. godzinę 10 ran o , lecz 
takow y z powodu sporów spełzł bezskutecznie, 
zatem  T ry b u n a ł wyrokiem  ilacy jnym  da ty  8 
(20) S ty czn ia  1868 r. zapadłym , wyznaczył 
nowy term in  do ostatecznego przysądzenia 
rzeczonej nieruchom ości n a  d. 16 (28) Lutego
1868 r. godzinę 10 ran o , k tó ry  się odbędzie 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cy­
w ilnego w W arszaw ie w W ydziale I. pod Nr. 
549 przy  ulic-y D ług ie j.

L icy tac ja  zecznie się od sumy rs. 7,605 
kop. 33V3, ja k o  2/ 3 części szasunku przez  b ie ­
g łych  w tak sie  sądowej n a  żądanie Domu H an ­
dlowego F rie d rich  A dolf S ch le jch er w ierzy­
c ie la  bypotecznego sporządzonej, w ykazanego, 
lub  wrazie nak azan ia  nowej innej ta k sy  od 2/ 3 
części szacunku w ynaleźć się m ianego.

W arszawa d. 9 (21) S tyczn ia  1868 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca  Dworu, Z górsk i.
G dy i  term in  powyższy spe łzł bezskutecznie 

T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  w 
dniu 7 (19) S ierpo ia 1868 r. w ydanym , Ig n a ­
cego Ja b ło ń sk ieg o , P a tro n a  p rzy  T rybunale  
Cywilnym  w P łocku , tam że w m. P łocku  za­
m ieszkałego , a zam ieszkan ie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacy jnę- 
go u S tan isław a R atw anda, P a tro n a  przy  T ry ­
bunale  Cywilnym  w W arszaw ie pod N r. 1779 
również w W arszaw ie zam ieszkałego, o b ra n e  
m ającego, w m iejsce W ojciecha i  Ju lji z A dam ­
sk ich  m ałżonków Spingiew icz do dalszego  
pop ie ran ia  przym usow ego nieruchom ości N r. 
314A  i 3 l4 B . a daw niej pud N. 392A B . w m. 
W łocław ku położonych podstaw ił, poczem w y­
rokiem  ilacyjnym  daty  22 S tyczn ia  (3 L u tego)
1869 r. nowy term in  do osta tecznego p rz y s ą ­
dzen ia  w zm iankow anych n ieruchom ości na d.
5 (17) M arca 1869 r. godzinę 10 z ran a  o- 
znaczył. T erm in ten  odbędzie się w tern co ji 
poprzednie m iejscu, a licy tac ja  ^rozpocznie 
się  od sumy rs. 7 ,605 k. 3 3 y3, ja k o  2/3 części 
szacunku  tak są  biegłych w ykrytego.

Sprzedażą k ieru je  obecnie S tan isław  Ro- 
tw and P a tro n , k tó rego  zam ieszkanie je s t  po- 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 23 S tycz . (4 L u tego) 1869 r.
R adca Dworu, Z gó rsk i.

N . D. 931 P isarz Trybunatu Oymlnego 
w W arszaw ie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S . w iadom o czy­
n i, iż n a  żądanie:

1. C haim a Jo sk a  Szynkm an szynk arza , j a ­
ko  o^.okuna głównego n ieletn ich  N yuy i 
Abr&homa rodzeństw a Szynkm an po M atysie i 
F u l M alce m ałżonkach Szynkm an pozostałych 
dzieci, pod N r. 968.

2 . H erciga H onigw ill, kupca , ja k o  p rzyda- 
nego op iekuna tychże n ie le tn ich , pod Nr. 980 
i 981, i

3. Jo s k a  v. Józefa  S zynkm ana p e łn o le tn ie ­
go po tychże M atysie  i F a li Małce m ałżonkaeh  
S zynkm an  pozostałego syna, pod N r. 987, 
w szy stk ich  w W arszaw ie zam ieszkałych, a  za­
m ieszkan ie praw no do teg o  in teresu  i całego 
postępow ania sub h astacy jn eg o  u S tan isław a 
R otw anda, P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  C yw ilnym  j 
w W arszaw ie pod N r. 1779 zam ieszkałego, 
obrane m ających, w poszukiw aniu sum y rsr. 
3 ,0 0 0 , z procentem  od d. 1 S ty czn ia  n. s. 1868 
r. i kosztów egzekucyjnych od Nychy z L an d - 
aztejnów  K lejner po A braham ie K le jner pozo­
s ta łe j wdowy, w  im ieniu w łasnem , oraz jak o  
m a tk i i głównej op iekunki n ie le tn ich : R ubina,

B ra jn d li, D aw id a , M a jera , Iz ra e la , Ja k ó b a  i
Szu lim a ro d zeń stw a  K lejnerów , w m ałżeństw ie 
z n ieg d y  A b raham em  K lejner spłodzonych 
dzieci, w szystkich w W arszaw ie pod N r. 1083 
zam ieszkałych , ktwrych przydanym  o p ie k u ­
nem  je s t  L ew ek  L inde fa k to r  w W arszaw ie 
pod N r. 2403d. daw niej, a obecnie pod Nr. 
2256 zam ieszkały , p ro tokółem  A ntoniego Ty­
nieckiego K om orn ika przy T rybunale  Cywil­
nym  w W arszaw ie, w d. 8 (20) S tyczn ia  1869 
r . sporządzonym , w drodze sądowej p rzym uso­
wego w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną zo­
sta ła :

N IER U CH O M O ŚĆ 
w W arszaw ie p rzy  ulicy B uga j, pod N r. 2590 
daw nym  i hvpotecznym , a  obecnie nowym N r. 
11, n a  g runcie  dziedzicznym , w cy rku le po li­
cyjnym  i adm in istracy jnym  I, w ju risd y k c ji 
Sądu P o k o ju  W ydziału  I. w W arszaw ie, w 
gm inie M ag istra tu  m iasta  W arszaw y położo­
na, praw em  w łasności do egzekw ow anych d łu ­
żników  N ychy  z L andsztejnów  K le jn er po 
A b rah am ie  K lejner pozostałej wdowy, tudzież 
nieletn ich : R ubina, B ra jn d li, D aw ida, M ajera, 
Iz ra e la , Ja k ó b a  i Szu lim a rodzeństw a K lejne­
rów, w m ałżeństw ie z niegdy A braham em  Klej­
n er i tąż N ychą K lejner spłodzonych dzieoi, 
należąca i w tychże posiadaniu  i użytkow aniu 
zostająca, przybliżonej rozległości g ru n tu  oko­
ło łokci kw.^832 m ieć m ogąca.

Na gruncie  te j n ieruchom ości znajdu ją  się 
n astępu jące  zabudowania:

1. K am ienica m asiy m urow ana z cegły  pa­
lonej na  w apno o parte rze , pierw szem  i d ru - 
giem  p ię trz e  z m ieszkan iam i poddasznem i, 
b lachą k ry ta , z trzem a kom inam i m urow anem i.

2. Oficyna m asiv z cegły palonej n a  wapno 
m urow ana o p a rte rz e , pierw szem  i drugiem  
p ię trze  z m ieszkaniam i poddasznem i, b lachą 
k ry ta , z trzem a kom inam i m urow anem i.

3. O ficyna ty ln a , poprzeczna m asiv z cegły 
palonej na w apno m urow ana, o p a rte rz e , p ie r­
wszem i drug iem  p ię trze  z m ieszkaniam i pod­
dasznem i pod półdaebem  dachów ką kry tym , 
o jednym  kom inie m urow anym , w obu dw u ofi­
cynach na  drugim  p ię trze  znajduje się balkon  
na  balach  z drzew a urządzony.

4. K om órk i drew niane w dwóch podziałach, 
dachów ką h o lenderką  k ry te .

5. K loaki z drzew a dachów ką ho lenderką  
p okry te .

6. K om órki drew niane dachów ką ho lender­
ką p o k ry te , o czterech  przedziałach .

7. Podw órko pow ierzchni około łokci kw a­
dratow ych  140 m ające, kam ieniem  polnym  
brukow ane.

W  nieruchom ości tej mieśei s ię  26 lokatorów , 
z imion i nazw isk , oraz ilość ceny najm u uisz- 
czającycn, w akcie zajęcia  wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą  k ieru jącego S ta ­
nisław a R otw anda, P a -re n a  w W arszawie pod 
N -rem  1779 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaś­
n ień  i w arunki sprzedaży, w K an ce la rji T ry ­
b unału  tu tejszego  złożone, p rze jrzan o  być 
m egą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. M ichałowi R zeszotarskiem u, P isarzow - 

Sądu P okoju  W ydziału I, w W arszaw ie, pod N ri 
549 urzędującem u, n a  ręce w łasne.

2. JYV. K alikstow i W itkow skiem u, P re z y . 
dentowi m ias ta  W arszaw y, w W arszaw ie po- 
N r. 387 urzędu jącem u, na ręce  A leksandrd  
N a g le ra  u rzędn ika  tego* M ag istra tu .

Obudwom d. 8 (20) S tyczn ia  1869 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż zaa 

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szawie d  10 (22  S tycznia 1869 r., zaś w dn i- 
dzisiejszym  do księg i zaaresztow ań  w K anceu 
la r ji  T ryb u n a łu  tu tejszego, n a  ten  cel u trz y ­
m yw anej, w pisane zostało .

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień  i wa 
runków  sp rz e d a ż y , odbędzie s ię  na  audjencji 
jaw n ej T rybu n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie, 
p rzy  ulicy D ługiej pod N rem  549 posiedze­
n ia  swe odbyw ającego o godzin ie  10-ej z ran a , 
w W y d z ia le  I. dn ia  11 (23) M arca 1869 r.

S przedażą  dyrygow ać będzie S tan isław  
R ótw and, P a tro n  p rzy  T ryb u n a le  Cywilnym 
w W arszaw ie, k tó reg o  zam ieszkan ie  je s t  wy­
żej w skazane.

W arszaw a, d. 23 S tycz. (4  L utego) 1869 r 
R . D. Z górsk i.

W yw ieszono n a  tab licy  w s a l i  ustępow ej T ry ­
bunału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 23 S tycz. (4 L u teg o ) 1869 r.
R . D. Z górsk i.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D . 122.
44  W łók czyli 660  Dziesiatyn

BORU SOSNOWEGO,
odległego od miasta Kalisza werst 19, od m. 
Błaszek werst 10, jest d o  sp rzed a n ia .

Bliższe wiademości o stanie lasu. cenie je­
go i innych warunkach, powzięte być mogą 
w każdym czasie od F . P r z e d p e łs k ie ­
g o  Urzędnika Rządu Oubernjalnego w Ka­
liszu. 1 9 -5 0 -1 9 4 7 2

N . D . 873.

Nabywszy na własność pozostałą niewielką ilość egzemplarzy 
k om p letasye li r o e z iiy c li  /J iio r ó w  z dwóch lat ostatnich, 
to jest 1867 i 1868 pisma perjodycznego pod tytułem:

KÓŁKO DOMOWE,
DWUTYGODNIK DLA RODZIN POLSKICH,

ozdobny wielu drzeworytami w tekście, wraz z dodatkiem mód i fasonów o b n iż a m  cenę 
dotychczasową r sr . 5 ,  na r sr . S za każdy roczny zbiór.

£ik ład  G łó w n y  w Warszawie w Księgarni i Składzie Nut Muzycznych M ich a ła  
G lncksb erą-a  przy ulicy Krakowskie Przedmieście w domu W-go Grodzickiego Nr. 7 
IA11)-t Sprzedaje się również we wszystkich innych znaczniejszych księgarniach.

Na prowincji u S. A ret a  w Lublinie, II . I lu rtiig a  i I l i l t n o r l ia  w Kaliszu, 
Cóoldhara i .7! wżdżr fiNkiejęo w Kielcach, I .ib erm a n a  w Radomiu, k e m p iie *  
r a  w Płocku, K o łm a  w Częstochowie i Petiokowie.

Osoby z prowincji nadsyłające należność pod adresem Składu Głównego, otrzymają ż ą ­
dane egzemplarze w posyłkach opłaconych kosztem księgarni.
1-2 8. Lewental.

N. D. 908.
r rświrami n u

Agentura najsławniejszych fabryk Płótna Hollenderskiego, B iele-  
feldzkiego i Herrnhuckiego zamierzała otworzyć sta ły  handel w W ar­
szawie, ponieważ jednak Naczelnik Agentury a Ojciec sprzedających w 
dniu 2 z. m. przeniósł się do wieczności, zmuszeni jesteśm y chcąc po­
wrócić jak najspieszniej do domu, wyprzedać znaczny zapas nagromadzo­
nych Towarów, a mianowicie:

po cenach bezprzykładnie niskich, w tej nadziei, że Szanowna Publicz­
ność nieomieszka skorzystać z rzadko nadarzającej się okazji i zaop a­
trzy się w d o b r e  i ś w ie ż e  to w a r y .

CENNIK.'
TOWARÓW PRZEZNACZONYCH DO SPRZEDAŻY.

Niewielki zapas Wyrobów Bawełnianych, jako to:
R sr. kop .

— 9

5 50

7 —
— 95

Perkal za łokieć po . . . . . . . .
Znaczny zapas Hollenderskiego, Bilefeldzkiego, Kroverskiego, Konstan- 

cjeńskiego i Kroeserskiego płótna na pół sztuki .
P łótna domowego nieblichowanego w dobrym gatunku różnej szeroko­

ści po . . . .
Obrusy białe Hollenderskie . . . . . . .
Serwety kolorowe płócienne i wełniane z frendzlą lub bez niej, w rozli­

cznych gatunkach i wielkościach po cenach zdumiewająco nizkich.

Znaczny wybór nakryć stołowych.
Na 6 osób po . . .......... .....................................................
Na 12 osób po ....................................................
Na 1S i 24 osób zadziwiająco'tanie.

Ogromny wybór chustek Ilollenderskich do nesa, pół tuzina od 
kop. 55 i drożej, stosownie do wielkości i gatunku. 

Oraz wiele innych artykułów znajdujących się w zapasie do zbycia  
po cenie niżej kosztu.

S k ła d  P łó t n a ,  przy ulicy Miodowej pod filarami, gdzie da­
wniej się m ieścił Kantor W ekslu Wertheima, sprzedaż odbywa się od 
godziny 9-tej rano do godziny 7-ej wieczorem. 1—3— 1311

2 70 
6  —

s
5

e
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H

-

N. D. 893.

DOM HANDLOWY
JAKÓBA FAJANSA

W  W A R S Z A W I E ,
p rzy  ulicy Miodowej N r. 489c. wprost Sądu Apelacyjnego.

Otrzymał w komis znaczny transport F n rh  i W e r n ik s ó w  lito g ra ficz n y c h  1 
d r u k a r s k ic h  z fabryk O iren b acligk ich , oraz p r o sz k ó w  h ro n zo -  
w y cli w najrozmaitszych gatunkach i kolorach, z różnych fabryk zagranicznych i sprzeda­
je takowe hurtowo i detalicznie, po cenach s ta ły c h  fab ry czn y ch .

Zlecenia Panów Interesentów, zgłaszających się listownie, jak najakunratiej wykonane 
zostaną._______________________  1 - 3 - 1 0 9 8

N. D. 921.

Ig n a c y  Z am ły ń sk i,
N. D. 804. W owód B a n k o w y  za Nr. 

580 na zastawione listy likwidacyjne na rsr. 
1550 z 12 kuponami x a g i n ą | ? upraszam

Obrońca przy Sądach Okręgowych ™
Warszawskich, mianowany Patro 
nem Trybunału Płockiego, otwo­
rzył kancelarję w Płocku. 1 — 1

Banku Polskiego.

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.

2—3 -1 0 8 6

DODATEK.
(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)



Dodatek do Nru 2 6 , Dziennika Warszawskiego. 245 2 Soboty, dnia 1 (13) Lutego 1889 r.

O BW IESZC ZEM l SHIMWE f ID M IS IS T R IC O T B .
L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.
N. D. 896. AoMHtUHCKoe TyOepyicicoe 

IlpaGAenie.
O G t H B / i a e T T ,  CHMTł, HTO B C / l 'B ^ C T B ie  O T -  

31*1 Ba OuHeHcoBaro ynpaii/ieHiH oTb 14 fih-
B e p a  c e i o  1 8 6 9  r .  3 N .  2 2 6 3 8 / 1 0 9 7 2 ,  2 5  <I>e- 

n p a ^ i f l  (8 M a p T a )  c .  r . ,  b t ,  1 2  h ó c o b t ,  y T p a  b t ,  
n p w c y T C T B i w  e r o  6y 4 y n >  n p o H 3B0 4 H T fc c a  
n y S / M H H B i e  T o p r n  H a  u p o r a m y  j " B c a  n o B a -  
4 t - H H a r o  H o c T a B i u e r o c H  e m «  n a  K o p H U  n a  
o T 4 *BAbHo p a c n c M o w e H H O M T ,  u  p o c  i p a  h c t b U ,  
I I |  o K p y r a .  4 a w h  / L i y r o i e 6/ic>. y / i p a u i H C K a -  
r o  ^ 1 'B c H H H e c T B a .  T o p r n  H aH H y T C H  o t b  o -  
i u Ł h c h h o h  c y M W b i  7 2 1  p .  4 4  k .  h  c c T a u y T c f l  
3a  n p e d / i o j K H B i i m a n *  c a M y i o  6< M b i u y i o  c y M -  
w y .  J K e . i a w i i y e  y n a c T B o B a T b  bt> c m x t ,  T o p -  
re rb ,  o6fl3aHhi npeACTaBHTb m  r,iaBHoe 
K a 3H a H e fc c T B O ,  n < M b C K i f i  BahKb, m , u i  w e  b t ,
TyGepHCKoe Ka3HaneiicTBo 3 a4 orb , Bb kcmh*
MecT B'B 73  p . ,  c e M b 4 e c H T b  T p w  p y G / i f l  h b ^ h -  
m h w m m  4 e H b r a M H ,  3 e e M H h i w H  h a u  / W K B H / j a -
l^ioHIlblMH /IHCTaMH, » e  ApyiHMH Ka-
3eHHHWH 6H4eTaMH no Kypcy yTBepw4 eH- 
łlOMy MHHHCTepCTBCMb «I>HUaHCOBT> Cb npn- 
Ra4 /iewamnMH Rb onbiMb pynonaMH u kbh- 
TaHipiO Ka3HaseHCTBa H a npe4CTaB4eHHbiw 
3a/1orb Bb BbllLie03HdHeilHOM CyMM'B npe4 b -  
HBHTb Bb npucyTCTBiH ryoepncKaro U pa- 
fl^eHin 40 12 naeoBb yTpa 25 <J>eBpa4H (8 
MapTa) 1869 ro4 a.

yC/IOBifl 4/lfl TOprOBb H KOHTpaKTHbie 
Ko h4 e u 5h , we/iaiomie ToproBaTbCfl MoryTb 
BHAT&Th eWe4 HeBHO Bb KaH4 «/|BpiM -/lo.M- 
*HHcKaro TyGepHcKaro IlpaB/ieHifl Bb rop. 
^loMłfit H y 4 pWHHCK0Mb yibCHOMb yn p a- 
**4eHin, MbcTHan / I ' B c h b h  cipaw® we/i«io 
UlHMb, no 4 poGno noK aw eib  4b c b  Ha m*b-  
CTb, TaKb KaKb Bb noCA-BACTBiH, HHKaKifl 
JKa4o6w Ha ne4 0 MeTbi HenpakH^Hyio ou'BH- 
Ky, HeCOOTBbTCTBeHHOe KO/IHMCOTBO jrtica, 
H4M Kaayio /inno yobMh co 4 HR coCTaB4e- 
HiH TaKCbi He 6y4 yTb nprtHHTi>i Bb ynawe- 
Hie, a  TOTb 3A KbMb ocTaHyTCH T oprn , o ó h *  
3 aH b  yn/iaTHTb ĆiNMHa bcio npeA ^om eH H yio  
Hwb cywtoy Bb Ha3Ha4eBHbixb ąab  t o t o  cpo 

KaMb.
T .  y i o M w a ,  H H B a p n  2 5  4 HH 1 8 6 9  r .

3a BHueTyGepHaTopa, CoóouKiiŁ 
3aB'B4biBaiou4iH 0T4'B/iei>ieMb,

1—3 Mai^KeBiiMb.

N. D. 485. Dyrekcya Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach
Pctlaje do publicznej Tvia< omo*ci. iż na za­

sadzie art. 7 postanowienia Bady Administra­
cyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) I860 r. 
i upoważnień przez Dyrekcję Główną udzie­
lonych, następne dobra ziemskie jako  zalega­
jące w ratach Towarzystwu Kredytowemu Ziem­
skiemu należnych, wystawione są na sprzedaż 
Przymusową przez licytację publiczną.

1. Chełstowszczyzna zwam , inaczej Dzia- 
jsowszczyzna, s wszelkiemi przyległościami 
i przy należy tościami, w Okręgu Kalwaryjskim 
Cubernji Suwalkskiej położone, raty  zaległe 
po włącznie ratę  Czerwcową 1869 r. rsr. 124, 
Vadium do licytacji złożyć się winne rs. 250, 
licytacja rozpocznie gię od sumy rs. 1,154 k. 
3 7 y 2, termin sprzedaży dnia 2 0 4 )  Lipca 
1869 r , przed Rejentem  Władysławem Russo- 
ckim w Suwałkach.

2. Dąbrowa W ielka, do których należy część 
na wsi Krzeczko alias Rosochate, w Powiecie 
Ostrołęckim, Guberuji Płockiej będąca, oraz 
ze wszelkiemi przyległościami i przynależyto- 
ściami, w Okręgu i Gubernji Łomżyńskiej po­
łożone, raty  zaległe po włącznie ra tę  Czerwcową 
1869 roku rs. 227. vadium do licytacji złożyć 
się winne rub. sr. 450, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 3,600, termin sprzedaży dnia 
3 (15) Lipca 1869 roku, przed Rejentem Do­
minikiem Sadowskim w Łomży.

3. Dobruchy, z częściami na przyległych 
Wsiach: Czochanie Góra, Minoty Zambrzyce, 
Ślazy Mieszki, Ślazy fcopienite, Sliwowo Ło- 
pienite i Sliwówki, oraz ze wszelkiemi przy­
ległościami i przynależytościami, w  Okręgu 
i Gubernji Łomżyńskiej położone, raty  zaległe 
po włącznie ratę  Czerwcową 1869 r. rsr. 512, 
vadium do licytacji złożyć się winne rs. 900, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 5,434, 
term in sprzedaży dnia 3 (15) Lipca 1869 r., 
przed Rejentem Dominikiem Sadowskim w  

Łomży.
4. Dworaki Pikały , do których należą czę­

ści na wsiach Dworakach Siarkach, Przerośl 
kije, część 6r, ę, dóbr Drągi Wypycky, część 
£7, u, Jabłoń Dąbrowa zgniła, oraz ze wszel­
ki* mi przyległościami i pizynależytościami, 
v? Okręgu i Gubernji Łomżyńskiej położone, 
*aty zaległe po włącznie ra tę  Czewcową 1869 
*oku rsr. 311, vadium do licytacji złożyć się 
Tviune rs. 550, licytacja rozpocznie się od sumy 
*s. 4,152, term in sprzedaży dnia 2 (14) Lipca 
1869 roku, przed Rejentem Mikołajem Ro­
gowskim w Łomży.

5. Grajewo, z miastem tegoż nazwiska, z 
Majętnością Mirucie i Konopki z młynem Cu-

der, oraz z łąkami Sokoły i Tatary nad rzeką .. 
Łek połoionemi, niemniej z placem na wsi | 
Danówku Gorałek i półtory włóki zarośli nad \ 
strugą Koziorówka zwaną przy granicy Da- i 
nowskięj, oraz ze wszel!<Lmi przyległościami i j 
przynależytościami, w Okręgu Biebrzańskim, , 
Gubernji Łomżyńskiej położone, raty  zaległe j 
po włącznie ra tę  Czerwcową 1869 r. rs. 5,532, j 
vadium do licytacji złożyć się winne rs. 8,800, ! 
licytacja rozpocznie sie od sumy rsr. 45,209, | 
term in sprzedaży dnia 1 (13) Lipca 1869 r., | 
przed Rejentem  M ikołajem Rogowskim w \ 
Łomży. *

6 . Konopki Błonie, z częściami na wsiach 5 
Konopki Błonie i Barnikach Jurgiele, tudzież I 
część lit. A, na wsi Klimaszswnicy, oraz ze ! 
wszelkiemi przyległościami i przynależ) tościa- ■ 
mi, w Okręgu Biebrzańskim, Gubernji Łom­
żyńskiej jolożone, raty  zaległe po włącznie 
ra tę  Czerwcową 1869 r. rsr. 283, vadium do 
licytacji złożyć się winne rs. 450, licytacja roz­
pocznie się od sumy rub. sreb. 2,520, ter 
min sprzedaży dnia 5 (17) Lipca 1869 roku, * 
przed Rejentem Dominikiem Sadowskim w 
Łomży.

7. Laskowiec, z przyległością Taszki J a ­
błoń, oraz ze wszelkiemi przyległościami i przy­
należytościami, w Okręgu i Gubernji Łom­
żyńskiej położone, raty zaległe po włącznie ratę 
Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 503, vadium do 
licytacji złeżyć się winne rs. 1 000, licytacja 
rozpocznie się od sumy rub sr. 5,625, termin 
sprzedaży dnia 3 (15) Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Mikołajem Rogowskim w 
Łonaży.

8 . Liza Nowa, ze wszelkiemi przyleglościa- 
mi i przynależytościami, w Okręgu i Gubernji 
Łomżyńskiej położone, raty  zaległe po włą- 1 
cznie ratę Czerwcową 1869 roku wynoszą rs. 
560. vadium do licytacji złożyć się winne 
rsr. 1,000, licytacja rozpocznie się od sumy 
rsr. 6,120, termin sprzedaży dnia 1 (13) Lip 
ca 1869 roku, przed Rejentem Dominikiem 
Sadowskim w Łomży.

9. Ławsk, ze wszelkiemi przyległościami 
i przynależytościami, w Okręgu Biebrzańskim, 
Gubernji Łomżyńskiej położone, raty  zaległe 
po włącznie ra tę  Czerwcową 1869 roku rsr. 
2,197, vadium do licytacji złożyć się winne 
rs. 3,500, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 24,310 kop. 12ł/af termin sprzedaży dnia 
1(13) Lipca 1869 roku, przed Rejentem Do­
minikiem Sadowskim w Łomly.

10. Penkiny, ze wszelkiemi przyległościami 
i przynależytościami w Okręgu Kalwaryjskim , 
Gubernji Suw alkskiej położone, raty zaległe * 
po włącznie ra tę  Czerwcową 1869 roku rsr. 
858, vadium do licytacji złożyć się winne 
rs. 1,500, licytacja rozpocznie się od samy rs. 
9,810 kop. 42% , termin sprzedaży dnia 3 (15) 
Lipca 1869 r., przed Rejentem Władysławem ; 
Russockim w Suwałkach.

11. Semenaliszki, z folwarkiem Guzele, oraz 
ze wszelkiemi przyległościami i przynależyto-

; ściami, w O-gu Kalwaryjskim, Gubernji Sn- 
wałkskiej położone, raty  zaległe po włącznie 
ratę Czerwcową 1869 roku rs. 1,503, vadium 
do licytacji złożyć się winne rsr. 2,600, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 20,354 k. 37 V2, 
termin sprzedaży dnia 1 (13) Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Janem  I^iwińskim w Suwał­
kach.

12. Soboliszki, z karczmą tegoż nazwiska, 
oraz ze wszelkiemi przyległościami i przynale­
żytościami, w Okręgu Kalwaryjskim, Guber­
nji Łomżyńskiej położone, ra ty  zaległe po włą­
cznie ratę Czerwcową 1869 r. rub. sreb. 1,429, 
vadium do licytacji złożyć się winne rs. 2,800, 
licytacja rozpocznie się od aumy rsr. 17,349. 
termin sprzedaży dnia 5 (17) Lipca 1869 
roku , przed Rejentem Władysławem Russo- 
ckim w Suwałkach.

13. Stawiski, złożone z folwarku i miasta 
teg®ż nazwiska, do których należy nomen­
klatura M arlin, składająca się z młyna paro­
wego masiv murowanego o trzech gankach 
i olearnią i nomenklatura Chmielewo, oraz ze 
wszelkiemi przyległościami i przynależyto­
ściami, w Okręgu i Gubernji Łomżyńskiej po­
łożone, raty zaległe po włącznie ratę  Czerwco­
wą 1869 roku rs. 3,140, vadium do licytacji 
złożyć się winne rub. sr. 5 ,200, licytacja roz­
pocznie się od sumy rub. sreb. 30,375, te r­
min sprzedaży dnia 3 (15) Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Mateuszem Szmiarowskim w 
Łomży.

14. Tajenko, ze wszelkiemi przyległościami 
i przynależytościami w Okręgu Biebrzańskim, 
Gubernji Łomżyńskiej położone, raty zaległe 
po włącznie ra tę  Czerwcową 1869 roku rsr. 
796, vadium do licytacji złożyć się winne rsr. 
1,300, licytacja rozpocznie od sumy rs. 9,000, 
termin sprzedaży dnia 4 (16) Lipca 1869 
roku, przed Rejentem Mateuszem Szmiarow­
skim w Łcmży.

15. W ilkia v. W iktoryn, '  ze wszelkiemi 
przyległościami i przynależytościami, w O krę­
gu Sejneńskim, Gubernji Suwalkskiej położo­
ne, raty zaległe po włączn e ra tę  Czerwcową 
1869 r. rs. 354, vadium do licytacji złożyć się 
winne rśr. 600, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs.3 ,250, termin sprzedaży d. 2 (14) L ip­

ca 1869 r., przed Rejentem Władysławem Rus- 
sockim w Suwałkach. j

16. W y ;zonki Klukówek, ze wszelkiemi j 
przyległościami i przynależytościami, w Okrę- i 
gu Tykocińskim, Gubernji Łomżyńskiej poło- j 
żone, raty zaległe po włącznie ratę Czewcową 
1869 r. rub. sr. 4,009, vadium do licytacji zło- : 
żyć się winne 7,000, licyiacja rozpocznie się 
od sumy rs. 42,467 kop. 50, termin sprzedaży 
dnia * (13) Lipca 1869 r., przed Rejentem Ma­
teuszem Szmiarowskim w Łomży.

17. Zaskrodzie, ze wszelkiemi przyległo­
ściami i przynależytościami, w Okręgu Bie­
brzańskim , Gubernji Łomżyńskiej położone, 
ra ty  zaległe po włącznie ratę Czerwcową 1869 
roku rs. 2,138, vadium do licytacji złożyć się 
winne rs. 3 ,200, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 19,296, termin sprzedaży dnia 3 (15) 
Lipca 1869 roku, przed Rejentem Mateuszem 
Szmiarowskim w Łomży.

18. Bakałarzewo, z miastem tegoż nazwi­
ska, z f  -lwarkami: Garbaś, Nowopol, Siekie- 
rowa i z jeziorami: a) Szumowo, b) Garbaś, 
c) Długie, d) Gaczne, e) Siekierowo, f )  G łę­
bokie, oraz ze wszelkiemi przyległościami 
i przynależytościami, w Okręgu Dąbrowskim, 
Gubernji Suwalkskiej położone, raty  zaległe 
po włącznie ra tę  Czerwcową 1869 roku rsr. 
9,039, vadium do licytacji złożyć się winne 
rs. 9,060, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 62,550, termin sprzedaży dnia 4 (16) Lip­
ca 1869 roku, przed Rejentem Władysławem 
Russockim w Suwałkach.

19. Potylcze, ze wszelkiemi przyległościami 
i przynależytościami, w Okręgu Trykocuiskim, 
Gubernji Łomżyńskiej położone, raty zaległe 
po włącznie ratę Czerwcową 1869 roku rsr. 
739, vadium do lieytacji złożyć się winne 
rsr. 1,300, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 8,450, termin sprzedaży dnia 4 (16) Lipca 
1869 roku, przed Rejentem  Janem N iw iń­
skim w Suwałkach.

20. Stokowisko, ze wszelkiemi przyległo­
ściami i przynależytościami, w O sręgu  Tyko- 
cińsl^im, Gubernji Łomżyńskiej położone, raty 
zalegle po włąeznie ra tę  Czerwcową 1869 roku 
rsr. 760, vadium do licytacji złożyć się win­
ne rs. 1,300, 1.cytacja rozpocznie się od sumy 
rsr. 8,883, termin sprzedaży dnia 2 (14) L ip­
ca 1869 r., przed Rejentem Mateuszem Szm ia­
rowskim w Łomży.

21. Sudawskie, ze wszelkiemi przyległościa­
mi i przynależytościami, w Okręgu Sejneń­
skim, Gubernji Suwalkskiej położone, ra ty  za­
ległe po włącznie ra tę  Czerwcową i860 roku 
rs.. 637, vadium do licytacji złożyć się w in­
ne rs 1,300, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 6,968 k. 75, termin .sprzedaży dnia 5 (17) 
Lipca 1869 roku, przed Rejentem Janem  N i­
wińskim w Suwałkach.

22. Wierzbowo Wojewodzino, ze wszelkiemi 
przyległościami i przynależytościami, w O krę­
gu Biebrzańskim, Gubernji. Łomżyńskiej po­
łożone, raty zaległe po włącznie ratę Czer­
wcową 1869 roku rsr. 603, vadium do licytacji 
płożyć się winne rs. 1, 100, licytacja rozpocznie 
się od sumy rub. sreb. 6,896 kop. 87% , te r­
min sprzedaży dnia 1 (13) Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem .Mateuszem Szmiarowskim w 
Łomży.

23. Kowalewszczyzna, z folwarkiem Jeńki, 
oraz ze wszelkiemi przyległościami i przyna­
leżytościami, w Okręgu Tykocinikim, Guber­
nji Łomżyńskiej położone, raty zalegle po 
włącznie ratę Czerwcową 1869 roku rs. 4,562, 
vadium do licytacji złożyć się wince rs. 7,600, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 53,260, 
term in sprzedaży dnia 5 (17) Lipcu 1869 
roku, przed Rejentem Mikołajem Rogowskim 
w Łomży.

24. Kudrany, z folwarki-m Rusingi, oraz 
ze wszelkiemi przyległościami i przynależyto­
ściami, w Okręgu Sejneńskim, Gubernji Su­
walkskiej położone, raty  zaległe po włącznie 
ratę  Czerwcową 1869 roku rs. 4,950, vadium 
do licytacji złożyć się winne rs . 7,900, licy­
tacja rozpocznie się od sumy rs. 30,300, ter­
min sprzedaży dnia 1 (13; Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Władysławem llussock.m w 
Suwałkach.

25. Ochotniki, z karczmą Szklana zwaną, 
z młynem Rubienik i młynem wietrznym Mar- 
cinkańce zwanym, oraz ze wszelkiemi przyle­
głościami i pzzynaleiytościami, w Okręgu Sej­
neńskim, Gubernji Suwalkskiej położone, 
raty  załegi© po włącznie ratę Czerwcową 1869 
roku rs. 704, vadium do licytacji złożyć się 
winne rs. 1,250, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 5,980, termin sprzedaży dnia 1 (13) 
Lipca 1869 r., przed Rejentem Władysławem 
Russockim w Suwałkach.

26. Świdry Avissa, z osadą Miętuszewo, oraz 
ze wszelkiemi przyległościami i przyna eżyto- 
ściami, w O kręgu Biebrzańskim, Gubernji 
Łomżyńskiej położone, raty  zaległa po włą­
cznie ratę  Czerwcową 1869 r. rs. 663, vadium 
do licytacji złożyć się winne rs. 1, 100, licy­
tacja rozpocznie się od sumy rs. 3,850, te r ­
min sprzedaży dnia 1 (13) Lipca i860 roku, 
przed Rejentem  Mikolawem Rogowskim w 
Łomży.

27. Warele Filipowiczu, ze wszelkiemi przy­
ległościami i przynależytościami, w Okręgu

Tykocinskim, Gubernji Łomżyńskiej j  położo- 
ne.^ ruty r.iległe po włącznie ra tę  Czerwcowa 
18t>9 roku rsr. 562. vadium do licvtacji zło­
żyć się winno rsr. 1,000, licytacja 'rozpocznie 
się od sumy rs 5.S30, termin sprzedaży dnia. 
2 (1 4 )  Lipca 1869 r., przed Rejentem M ikoła­
jem  Rogowskim w Łomżv.

28. Żabikowo, ze wszelkiemi przyległościa­
mi i przynależytośęiami, w Okręgu i Guber­
nji Łomżyńskiej położone, raty  zaległe po 
włącznie ratę Czerwcową 1869 r. rs. 530, va­
dium do licytacji złożyć się winne rsr. 1,000, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 6,310, 
termin sprzed ży dnia :j (15/ Lipca 1869 roku, 
przed Rejentem Mikołajem Rogowskim w 
Łomży.

We wszystkich powyższych dobrach z po­
wodu uwłaszczenia włościan, przedmiotemsprze- 
daży są wyłącznie tylko grunta po uposażenia 
włościan przy dziedzicu pozostało:

Uwaga, pierwsza. Spodziewane wynagro­
dzenie za oUpadłe powinności mieszczan w do­
brach t Grajewo, Stawiski i Bakałarzewo, przej­
dzie wraz z dobrami n . własność nowunabvwey,- 
wszelaao sprzedaż dóbr tych, w az z prawem 
do otrzymania wynagrodzenia likwidacyjnego 
za odpadłe powinności mieszczan, uważaną 
będzie za nieważną, jeżeli okaże się, iż licyta­
cja odbyła się po ogłoszeniu lub w sam dzień 
ogłoszenia przez Komisję likwidacyjną o przy­
znanej indemnizacjC

Uwaga druga. Ponieważ przy wypłacie li­
stów likwidacyjnych zatrzymane zostały na. 
wzmocnienie bezpieczeństwa udzielonej po­
życzki dla dóbr: Kowalewszczyzna w listach 
likwidacyjnych rs. 3,400, Kudrany rs. 18,600; 
Ochotniki rs. 2,200, Świdry Avissa rs. 2,200, 
Warele Filipowicze rsr. 1,150, Żabikowo rsrl 
400; nórronabywca zatem obowiązany je s t wy­
stąpić z  częścią pożyczki wyrdwnywającą, za­
trzymanym sumom, spłacając takową w ciąga, 
dni 20, po licytacji w listach zastawnych cere ­
su tejże serji, w jakiej ostatnio wziętą była po­
życzka Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
kwoty zaś końcowe nie dające się spłacić lista­
mi zastawnemi, obowiązany opłacić w gotewi- 
źnie, wszystko to pod rygorem relicytacji, 

Uwaga Ogólna. W razie niedojścia do sku t­
ku powyższych sprzedaży, dla braku licy­
tantów, druga i ostateczna sprzedaż od zni­
żonego szacunku, odbędzie się w terminie jak i 
Dyrekcja Szczegółowa oznai zy i w pum ach 
publicznych raz jeden ogłosi.

Wszelkie sprzedaże powyższe odbywać się- 
będą w terminach oznaczonych, poczynając od 
godziny 10-ej z rana w obec Radcy Dyrekcji 
Szczegółowej. Gdyby zaś Rejent, prze 1 którym 
sprzedaż ma się odbywać był p rzesło d zo n y , 
takowa odbędzie się w jeg s  Kancelarji przed 
innym Rejentem  który go zastąpi. Gdy te r­
min oznaczony przypadł na dzień świąteczny, 
sprzedaż odbędzie się w dniu następnym.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia wwła- 
ściwych księgach hypotecznycli i w biurze Dy­
rekcji Szczegółowej.

Suwałki d. 30 Listop. (12 Grud.) 1868 r.
Prezes, Sobolewski.

2—3 Pisarz, Świętochowski.

N. D. 892. Dyrekcją Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 

w Uadomiu.
Zawiadamia wierzycieli hypotecznycli nie- 

mającyeh prawnie obranego, zamieszkania, a  
z pobytu niewiadomych, ipo.iiiei przy k»/ń ych 
dobrach, na których ich wierzytelności lab o- 
strzeżenia są umieszczonemi, imiennie wy­
szczególnionych, że dobra te jako  zalegające 
w opłatach ra t Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu należnych, wystawione są na 
sprzedaż przymusową przez licytacją publicz­
ną w mieście Radomiu w domu pod ISr. 156 
przy ulicy Lubelskiej położonym, w Kancelarji 
wyznaczonego Rejenta odbyć się mającą, w 
szczególności zaś dobra:

1. Bogorja, składające się z miasta Bogorji, 
wsiów: Mała wieś, Zimnowoda i Mostki z przy­
ległościami i przynależytościami, w okręgu 
Staszowskim położone, po wyłączenia uposa­
żenia włościan pozostałe. Spodziewane wyna­
grodzenie za spadłe powinności mieszczańskie 
przej dzie wraz z dobrami na własność ich na­
bywcy. Raty Towarzystwu należne zalegają w  
sumie rs. 1837, oprócz raty Grudniowej i 868 
roku. Sprzedaż dóbr odbywać się będzie przed 
Rejentem Przychodzkim Michałem, d. 5 (17) 
Sierpnia lub następnego 4869 r. Vadium do 
licytacji złożyć się mające oznaczono na rsr. 
3,454. Licytacja rozpocznie się od sumy rsr.. 
30,768 kop. 75. Zawiadomienie obecne ogła­
sza się dla niewiadomych z pobytu:

i .  .Jana hr. Lubienieckiego; 2. SS-ów Wa- 
wrzeńca I’odsiadlo; 3. SS-rów Franciszka. 
Schramm; 4. Bolesława Siennickiego; 5. Lu­
dwika Łempiekiego.

Nadmienia się jednak, iż na zasacz e art. 22 
Najwyżej zatwierdzonycn przejAsów o wypła­
cie listów likwidacyjnych, sprzedaż dóbr Bo­
gorja wraz z prawem do otrzym ania wynagro- 

: dzenia likwidacyjnego, ża spadłe powinności 
mieszczan, uważaną będzie za nieważną, ję ś li  
okaże się, że licytacja odbyła się po ogłosze­
niu, lub w sam dzień ogłoszenia przez Korni-
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Bję L ik  w idacyjną, o przyznanie  w ynagrodzenia
likw id acy jn eg o .

2 Gołosayce N iższe, z p rzy leg łościam i i 
przynależytościam i, w okręgu O patow skim  po­
łożone, po uposażeniu włościan pozostałe, w 
opłacie  r t t  należnych, w sumie rs. 1 0 5 9 oprócz 
la t y  Grudniowej 1868 r . zalegające. Sprzedaż 
♦ dbywać się będzie przed R ejen tem  Przychodz- 

t im  M icha łem , d. 6 (18) S ierpn ia  lub następ­
nego 1869 r. V ad iu m  uo licy ta c ji złożyć się 
m ajace , oznaczono na rs. 2422. L icy ta c ja  ro z ­
pocznie się od sumy rs. 15,482. Zaw iadom ie­
n ie  obecne ogłasza się dla niewiadom ych z po­
bytu:

1. E dw arda  Konarskiego; 2. S tanis ław a  
JConarskieg ; 3 . S S -ró w  M arc in a  S w idziń - 
8 kie  go.

3 . Ł u k a w k a , z przy ległościam i i p rzyna le -  
iźytośeiami w okręgu S andom ierskim  po łożo­
ne, po wyłączeniu uposażeń a włościan pozo­
s tałe , w opłać e ra t  należnych w sum ie rs. 995  
oprócz ra ty  G rudniow ej 1868 r. zalegające. 
Sprzedaż odbywać się i ędzie przed R ejentem  
K arw a d zk iin  p aw łem , d. 9  ( 21 ) S ie rp n ia  lub  
następnego 1869 r. Vadium  ao licy tac ji ozna­
czono na rs 1,877. L icy ta c ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 1 7 ,9 23 . Zaw iadom ienie obecne o - 
gł&sza się d a  niew iadom ych z pobytu:

1. Celestyny v d  C eliny z N iem iryczów  B ie ­
liń s k ie j; 2 M icba ła  N iem iryoza.

4. Pągowiec, z wsią i fo lw ark iem  tegoż na­
zw iska i m iasteczko Dębno z przy ległościam i 
i  przynależytościam i, w okręgu Staszewskim  
położone, po w yłączeniu uposażenia włościan 
pozostałe, w opłacie ra t  należnych w sumie rs. 
5 1 8 , oprócz ra ty  G rudniowej 1868 r. za lega ­
ją c e . Sprzedaż odbywać się będzie przed R e ­
jen tem  R rzychodzkim  M icha łem  d. 9  (2 1 )  S ie r ­
p n ia , lub następnego 1869 r. V a d iu m  do l i ­
c y ta c ji oznaczono na rs. 1 ,5 2 4 . L icy ta c ja  ro z ­
pocznie się od sumy rs. 8 ,9 0 2 . Zaw iadom ienie  
obecne ogłasza się dla niew iadom ych z pobytu:

1. Zdzisław y, Teod ozji i A p o lon ji R ogow ­
skich , S S -ów  K az im ie ry  R ogow skiej; 2 . O lim ­
p ii i W ik to r j i R atyńskich.

5. R ad onia , Święciechowa, M a r ja n k i, P ień­
k i, H onoratów , W ład ys ław ów , O lim pió w , K a- 
z im eró w , Ludom iłów , W ięckow ice i wieś W ię -  
ckowice, z przy ległościam i i przynależytościa- 
m i, w .okręgu  Opoczyński -  położone, po w y ­
łączeniu uposażenia w ło c ia n  pozostałe, w o - 
p łac it^ ra t należnych w sumie rs. 8 2 2 , oprócz 
ra ty  G rudn iow ej 1868 r. zalegające. Sprzedaż  
odbywać się będzie przed R ejentem  N a le p iń - 
skim  M ichałem  d. l l  ( 2 ’1 ) S ierpnia  lub następ­
nego 1869 r. V ad iu m  do lic y ta c ji oznaczono 
na rs. 2 ,0 1 6 . L ic y ta c ja  ro/.pocznie się od su­
m y  rs. 12,834. Zawiadom ienie obecne ogłasza  
się dia niewiadom ych z pobytu SS ów O lim p ii 

z  W  lęako-wskich R atu id .
6 . H Horzycę. Radonia, G ra b k ó w , z p rzy le -  

g loźe iam i i p rzynależytościam i w o k ręg u  K o -  
n iic k itn  położone, po w yłączeniu uposażenia  
w łościau pozostałe, w opłacie ra t  na leżnych ,
•w sumie rs. 8 1 3 ,oprócz ra ty  G rud n io w ej 1868  
1 . zal gające. Sprzedaż odbywać się będzie  
przed  Rejentem  T irp itze m  Fe lic janem  dn ia  11 
(2 3 ) S ie rpn ia , lub następnego 1869 r . V a liu m  
do lic y ta c ji oznaczono na  rs. 1 ,778 . L ic y ta c ja  
rozpocznie s'ę od sumy rs. 1 2 ,6 00 . Zaw iad o ­
m ien ie  obecne ogłasza się d la  niew iadom ych z 
pobytu: L u d w ika , F e lik s a  i M ic h a ła  G ru d z iń ­
skich.

7. Trzem cha G órna i  T rzem cha D o ln a , z 
k o lo n ja m i N ow a-w ieś , H ieron im ów , W ó lka  
T rze m e c k a , oraz fo lw ark iem  P ra g a , z p rz y ­
leg łoś .iam i i pi zynależytościam i w okręgu So­
łe ck im  położone, po w yłączeniu uposażenia 
■włościan pozostałe, w opłacie ra t należnych w 
satn-e rs. 2 ,6 5 3 , oprócz ra ty  G rudniow ej 1868  
r .  zalegające. Sprzedaż odbywać się będzie  
■przed R ejen tem  K arw a d zk im  P aw łem  d n ia  12 
{24 ) S ierpn ia  lub  następnego 1869 r . V a d iu m  
do lic y ta c ji oznaczono na rs. 5 ,3 7 2 . L icy ta c ja  
rozpocznie się od sumy rs. 3 1 ,8 0 3 . Z aw iad o ­
m ien ie  obecne og łasza się d la  niew iadom ych z 
po bytu:

i .  S S-ów  F e liks a  Nowosielskiego; 2. J it lj i 
Aslauow.cz; 3 . S zlam y M iln tz b e ig ; 4. G o tli-  
ba  Gross; ,5 . Kolonistów wsi M yśliszew ic.

8 . W ó lk a  K lucka , z wsiam i i fo lw a rk a m i 
K u ź n ia k i, N ów ek, P a łę g i, F i lip y , W iężow e, 
J arząb , G rzy tca łkó w , S toki w iększe, S tok i 
m nie jsze , . B o rk i m niejsze, B o rk i w iększe, 
S traw czyn , H ucisko, Drabów, B u rd a w a , J a -  
rr.ów z fa b ryk ą  K uźn iczą, tudzież N iedźwiedź  

,z  praw em  kopania R udy w lesie G lin ian ym , 
c zy li w -boru za S iedliskam i leżącym , ku g o ­
ść. ścowi, k tó ry  idzie  z Chęcin do Opoczna, do 
dóbr K łucko  należącym , z przyległościam i i 
przyna leżytościam i, w  trzech księgach hypo- 
teezn ie  uregulow ane w okręgu S zydłow ieckim  
i  K onieckim  położone, po w yłączen iu  uposa­
żen ia  włościan pozostełe, w  opłacie ra t na leż­
nych w sumie rs. 1 ,597  oprócz ra ty  G rudnio­
w e j 1868 r. zalegające. Sprzedaż odbywać się 
będzie przed R ejen tem  T irp itz e m  F e lic jan em  
d. 12 (2 4 )  S ie rpn ia  lub  następnego 1 86 9  r. 
V ad iu m  do licy ta c ji oznaczono na rs. 2 ,9 4 0 . 
L ic y ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 25986 . 
Zaw iadom ienie obecne ogłasza się dla n ie ­
w iadom ych z pobytu Sukcesorów A leksand ra  
H au ke .

9 . W ysoczk i M a łe , z przy leg łośc iam i i 
przynależytościam i, w okręgu Staszowskim  po­
łożone, po w yłączeniu uposażenia włościan  
pozostałe, w  opłacie ra t należnych w sumie rs. 
3 3 2  oprócz ra ty  G rudniow ej 1863 r . za leg a ją ­

ce. Sprzedaż oubywać się będzie przed R e je n ­
tem N alep ińsk im  M ich a łem  d. 13 (2 5 ) S ierpnia  
n ia  lub następnego 1869 r . V a d iu m  do lic y ­
ta c ji oznaczono na rs. 752. L icy ta c ja  rozpocz­
nie się od sumy rs. 5 ,1 3 2 . Zaw iadom ienie o -  
becne ogłasza się dla niew iadom ych z pobytu  
SS-ów  F ra n c is zk a  Paschalskiego.

S przedaże w zm iankow ane edbędą się w te r ­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z rana, w obec R adcy D y re k c ji 
S zczegółow ej; gdyby  zaś R e jen t, przdd k tó ­
rym  sprzedaż m a się odbywać by ł przeszko- 
dzonym , sprzedaż odbędzie się w je g o  kance- 
la r j i  p rzed  innym  R ejen tem , k tó ry  go zastąpi.

W a ru n k i licytacyjne są do p rze jrzen ia  w 
w łaściw ej księdze wieczystej i w biurze D y ­
rekc ji Szczegółowej.

V ad iu m  do licy tac ji, złużonem  być winno w 
gotowiźnie, dozwala się je d n a k  składać je  w 
listach  zastaw nych, lub lis tach  likw id acy jn ych  
z bieżącem i kuponam i, lecz w ta k ie j ilości, by 
ich rzeczyw ista  wartość w yrów nyw ała , oblicza­
jąc  według kursu G ie łd y  W arszaw skie j sumie 
gotow izną oznaczonej.

Ostrzeżenie. W razie  niedojścia do sku tku  
powyższej sprzedaży d la  b raku  konkurentów , 
druga i ostatn ia sprzedaż od zniżonego szacun­
ku , odbytą będzie bez dalszych nowych do rę ­
czeń w te rm in ie  ja k i D y re k c ja  Szczegółowa  
oznaczy i w  pism ach publicznych raz jeden  
Ogłosi. (A r ty k u ł 25  Postanow ienia b. R ady A d ­
m in is tra c y jn e j z dn ia  2 8  Czerwca (1 0  L ipca)  
1860  ro ku .)

R ad om  d. 2 0  Stycz. (1 L u teg o ) 1869 r.
Prezes, Zajączkow ski.

1— ł  p. o. P isa rza , J . M a lczew ski.

N . D . 782 . HauaA bH U /cb H em po icu «c k u ?o
y -b 3 A a.

B c / f E ^ C T u ie  npe4nncaHifl H e T p o K O B C K a r o  
r y ó e p H C K a r o  r i p a s n e H ia  o r b  16 (28 ) f l i m a -  
p« c .  r .  sa N . 3 0 2  o o b f lB H H e T C H  no B c e o G iR e e  
C B E 4 E H ie ,  h t o  1 7  tJ > c B p a /iB  (1  M apTa) 1869  
r . b e  11 h s c o b e  y rp a  b e  neTpoKoucKOM E  
y E 3 4 H o M b  y n p a B / r e H in  ó y j y T T .  n p o n a u o -  
4 H T h c H , n o c p e 4 C T B O M 'Ł  3 a n e w a h h m i i  o ó e h -  
B / j ć H i i i ,  T o p r n  H a  0 T 4 a n y  b e  r p e x b - n E T H e e  
a p e H 4 H o e  c o 4 e p m a n ie  n a c T H h iX E  H M E n i f t  I l e -  
T p o K O B C K a ro  y 'E 3 4 a ,  M e H K a s a  u  3 a B a 4 y B b ,
C O C T O H IR H X b  B I  p a 3 C T O H H iH : 7 H  y  n e p c i b
o t e  M .  K n M e t ic K a  5 — 8  B e p c T E  o t e  M .  E e n -  
xaTosa, 10 11 14 aepcTb o t e  CTaitRiH m e.iE - 
3 H o i i  4 o p o r n  T o p w K O B H n e  h  2 3  n e p c T b  o t e  
T y G e p H c K a r o  r o p o 4 a H e T p o K O B a ,  c p o K o M b  
c b  1 9  I k i h h  (1  I k m h )  1 8 6 9  1 0 4 a n o  T o m e  
h h c . io  1872 r .

T o p r u  n a u H y T C H  o t e  y u e H b u ie H H o f t  H a  %  
u a c T b  n e p B O B a u a  a m o n  i o 4 H H i io i i  lą E H b i ,  a 
K M e H H O  O b  2 ,2 2 6  p .  37  K o n .

/ I i i R a  m e . ia io iR iH  T o p T O B a T b C H  o ó f l3 a B b i 
4 0  H a c T y n n e m u  T o p r o B b ,  B u e c iH  b t ,  o j n y  

1131. i t a s e H H h iZ b  K a c b  l a n o r b ,  p a B H f l r o iR i f t -  
c a  %  n a c T H  n p e 4 n o / io ! H e n H a r o  4 ś h  T o p r o a b  
r o 4 H 4 H a r o  4 0 x 0 4 a  n w e H H o  m e  557  p .  n  c b h -  
4 ’B T e ' i b C T i i y io u jy io  b e  t o m i ,  k b i i t u h r h o  

n p io G iR H T b  k e  H a n n c a H H o .u y  n o  c e i l  C T a T b E  
o G b a tM e H i io .  T o T b  ,  3 a K O T o p w r b  o c T a H y T -  
c h  T o p r n ,  o G a 3 a H b  G y 4 0 T b ,  B b  n a r b  4 H e ń  
n o  n o a y n e H iH  o 6 b a B / ie n iH  o G b  y iB e p m 4 e -  
H iH  T o p r o B a r o  n p o H 3 B 0 4 C T B a , i io n o / iH H T b  
3 a ń o r b  Bb p a 3 M -B p-s  jC T a H o B / ie H H o ń  n a  Top- 
r a i b  a p e H 4 H o i i  r o 4 H H H o ń  n n a T b i  ,  p a t m o  
r o 4 H H H b i ib  n o  c e f t  C T a T b E  n o 4 a T e ń  n  . ' p y -  
r n i b  K a 3 e H H b ix b  c G o p o B b  1 1 0 4 b  o n a c e H ie .w b  
o 6 b H B / ie H ia  H O B b ix b  H a e r o  c u e i b  u p n c K b  
T o p r o B b  h  n o 4 B e p m e H in  c e G a  B C E .w b  0 3 u o -  
m e H H b i.v ib  B b  T o p r o B b ix i .  y c ^ o B ia x b  n o -  
c z 'B 4 C T ia M b .

T o p r o B h iH  y c / t o n ia  a io r y T b  ó w T h  u e p e c M o -  
T p e H b t  Bb n e r p o K O B C K O M b  y ,B34iio.Mb ynpa- 
B / i e n in  B b  c u y m e ó a o e  Bpewa, 3 a n c K / i i o u e -  

H ie w b  n p a 3 4 H M U H b i ib  u  T a G e n b H W ib  4 H e u .
K b  H a c T o a m e n  a p e H 4 b  n p H H a a a e m i iT b  

B H H O K y p H H  , C O C T O H U ia a  B b  O O / I b l ia p K b  
H e H K a B a  u  H a x o 4 s m i n c a  B b  o h o h  M b 4 H U H  
a n n a p s T i .

<J>op.M« o ó b H B / ie H ia .
B c . " B 4 C T B ie  n y Ó 4 M K a t ( in  O T b  r a K o r o  t o  

H H c a a  1104310 c ; iM b  o G b B B / ie t i ie  e b  T o s ib ,  
4 T o  a  g G h 3 i, ib 3 lo c h  B3H T1. B b  Tpsx.b - . lU T i ie e  
apeH4H>e c o 4 e p * a n i e  n iM b . i ia  . I s i iK a u a  n  
3 a i i a 4 y B b  3 a  r o 4 H H H y io  c y i m y  ( n a r iH c a T b  
n p o n H c b i o )  n o 4 B e p r a a  ce Ó H  u c E w b  o 6 a 3 a H -  
H O C IH M b  H K 0 H 4 H H !H M b  n o .M S U fe d H b lM b  B b

y c . i o n i a x b .  n p t i  c e .M b  n p n . ia r a s o  r c n i iT a n -  
H i io  T a K o r o  t o  K .a 3 H « 4 e iłc T B a  b o  B 3 H o c b  3 a -  
B o r a  B b  K O / i i ia e c T H b  ( n p o n H c a T b )  K a K o o o i i  
3 a ^ o r b  B b  t / i y i a B  ee tu  T o p r n  H e  o c T a H y r c a  
3 a  M H 0 10 , a  m e a a io  n o / iy u H T h  o ó p a T H O  a n a -  
h o  Cn/in  n p o u i y  o r o c / i a T i .  n o  n o u r b  H a M o i ł  
c u e T b  B b  T a K o e  t o  . w E c to ) .

I I o c T o a H H o e  m E c t o  iK H T e a b C T B a  w o e r o  B b  
( n o n  M e H O B a T b ).

O ó b H B n e H ie  H a n i i c a n o  B b  r o p o 4 E  ( 4 e p e -
B Ć I )  N N .  H H C /IO , M E C H l(b  H T 0 4 b .

t n o 4 n n c a r b  i jm h  h  ^ a ś i n n i i o ) .
O G b H B n e H ia ,  R a n n c a H H b ia  H e u e T K e ,  h o -  

n p ą B n e H H h iH ,  p a B t io  n p H c n a H t ib ia ,  u n a n p e A -  
C T a B ie H H b iH  n o 3 m e  11 u a c o B b  y T p a ,  o n p e -  
4 E n e H H a r o  4 /m  T o p r o B b  4 HH G y 4 y T b  n p n -  
3 H a H b i H e 4 E H C T B H T e / ib H b iM H .

T .  H expoK oB b, l iH B a p a  2 2  4 1 m  1 8 6 9  r .
2— 3 _________  M a io p b , ( .............)

N . D . 761. A h iGa u h c k IO. 1 opuĄ ooou  
M a m c m p a m b .

H a  o c i j o  Ba u  i u  p a 3 p E u ie n iH  H io G /J H H C K  a r o  

r y G c p H e s a r o  n p aB T en is  o t e  1 5 (2 7 )  H n a a -

p s  c. r .  3a N . 9 3 3 5  u npH M E H H H C b K b  n o -  
C T aH O B nen iK ) G. CoBEra y n p a B n e a iH  t ( a p -  

j cTB a O T b 3  ( 1 5 )  C eH TH Ó P fl 1 8 1 0  r . ;  , I i o -  
\ 6 / H iH c t i n  f o p o 4 0 ! io H  M a r n c T p a r b  o G e h b  ih -  
j e T b  b o  B ce o G u (e e  c a E 4 e H ie , u r o  2 0  4 > e n p a - 
i (4  M a p T a )  c . r .  c b  i  p e i b  4 0  o h t h  u a c o B b  
I n o  n o n y u H H  b e  3 3 ,i e  n p n o y T c tB in  M a r n -  
. C T p a ra ,  c o r a a e u o  T o p ro B W M b  K o H 4 M it iH v ib ,
1 Gy4 y r b  n p o H 3 B 0 4 H T b C H  a y s i t i  iH o b ie  T o p r n  
i Ha T p e x n E T H io io  a p e H 4 y 4 0 x 0 4 3  / I io G u h h -  

c k o m  1 o p o 4 C K o ii K a c b i,  3a y G o n  cK O Ta n o  
T a p n a -y  a t  r - 'p o 4 n K o «  c k o t o G o S h e ,  c iH T a a  
c b  1  (1 3 )  H u B a p n  1 8 6 9  r .  u  n o  1 (1 3 )  H H a a -  
p a  1 8 7 2  r .  h o  3a B b iu e ro M b  c b  a r o r o  c p o K a , 
T O K y m a ro  u p e w e r iu  n o  4 e n h  y r B e p m . ie H iu  
T o p r o B b , K b  k o h m e  o n p e 4 E 3 e H a  cyM M a 
4 ,5 1 5  pyG . 3 7 ' / 2 K o n .  ( n e r b ip e  t m c h h h  n H T b - 
c o T b  n a T H a 4 t fa T h  p y 6 n e i i ,  T p H 4 [ ta T b  ce w h  
c b  n o n o B H t io io  K o n s a s u )  B b  r o 4 b ,  c 6 aB teH - 
H an n a  * /, u a c T b  u p o T H B y B b ip y u a e M o H  b e  
n p o u in o M b  r o 4 y  a p e n ą H o i i  c yM M b i. B i  y e a -  
m e H ie  m e , u r o  n p e 4 M e T b  T o p r o B b ,  n w e H H o  
a p e H 4 H b in  u i iH m b ,  c o B O K y n n o  c b  p e u o H T -  
H 010  n o 4 4 e p jK K O K ) c k o t o o o h h h  h  c e  c o 4 e p -  
m a H ie M b  n p H c n y r n ,  na  nce  B pew H  a p e H 4 b i, 
n p e n b itu a e v b  1 5 ,0 0 0  p y o . ,  t o  T o p r u  6 y 4 y r b  
n p o n 3 B o 4 H M H  c n c p B a  n o c p e 4 CTBOMb 3 a n e -  
u a T a H H b ix b  n H c b M e H H b tib  .T a u B z e H in , n o  
B C K p h ir iK )  m e o h h ix e  T O T u a c b  n a u a e T C H  r n a -  
c n a a  a y K n io H H a a  n e p e T o p m K a . H o 4 a B u iie  
K b  T o p ra M b  3 a H B ,ie H in , o Ó H .ia u b i b e  Ha3 Ha- 
neH H i.iM  K b  T o p r a i ib  c p o K b ,  H t in T b c n  im h  
nH H H o , h a u  m e  n p n c n a T b  c b o h x e  y n o u H o M o -  
M C H H b llb , CHaG4 ! !B b  I t x b  yC TaH O B/teH H M M H  
4 0 B E p e H u o c T H M H , t le  n p e n c T a B M B iu ie  b e  Ha- 
3 H a s e H H b iń  c p o ą b  nH C h M e H H a ro  3 a H B n e n iH , 
K b  c n o B e c H o ii n e p e T o p m K E  He4 o n y c K a io r c a .

E c n n  K b  T o p ra M b  c e i o p o 4 a n o c T y n t iT b  
H e ó o n E e  K a K b  0 4 H0  3 a H u .ie H ie , h a u  H 3 b  h h -  
c n a  c o p e B H o a a re  le ń  r io 4 a i t u in x b  3 a H B n e n ia ,  
K b  c / io B e c H o ii n e p e r o p m K E  h h h t c h  t o h b k o  
0 4 H H E , b e  T a K o .v ib  C / iy n a E  n p n H n r ie  0 3 B a -  
n e H H a ro  o 4 H o ro  o G b H B /ie H iH , l u n  H a3 H a- 
n e H ie  B T o p H H H b iib  T o p r o a b ,  6 y 4 e r b  3 3 b h -  
c H T b  O T b y c M O T p e H ia  n o 4 . ie m a H (e H  B . ia c r a .

K b  T o p ra M b  4 o n y c K a e T C H  T o n b K o  t e  a h -  
R a , K o T o p b iH  B H e c y r b  n p e 4 t)a p H T e n b H o  a a -  
4 0 1 H h  3aH B neH iH ; ecH H m e b e  T o p r a x b  n o -  
m e n a e T b  n p H H H T b  y n a c T ie  R ó w n a n iu ,  c o o to -
H1R11J1 H IE  ItE C K O /lb K H X b  H H R b , TO K b  TO p-
r y  M o m e T b  G hiTb 4 o n y iR e H o  0 4 .1 0  T o n h K o  
H H R e, o t e  K o M n a f l i n  y n o / iH O M O H e H H o e .

3 a H B n e H ia  ó y j y T b  n p e R C V iB ia e M U  h z h  
n p H C b in a e M H  n a  p y tc t i i l p e 3 H 4 e H ra  r o p o 4 a .
Ha p y c K o M b  b jm k E  , G e3b b c . ik h x e  o iu h -  
ó o k e  n  n o 4 u n c i 'o K b ,  n e r K o  c b  oG o3 H a n e -  
n ie M b  n p O flH C b K ) K 0 /lH 4G C TB a cyM M b i.

K a m 4 h i i i  n p e R c r a B n a io iR iH  3 a n B  le n ie  n o  
c>op iuE H H m e y K a ja H H o n , o o m a n b  n o n o m n x b  
B b  0 4 H0 ME H 3 b  K S 3 H a ke flC T B b  HAU  T o p a R - 
c k o h  K a c E , b e  a a n o r b  1 ,q  H ic T h  0 3 H aneH - 
h o h  K b  T o p ra M b  cyv iM M , a um e h h o  4 5 2  p y ó .  
h  n o  iy n e H H y io  b e  t o m e  K B H T a H R iio  n p n / io -  
m H T b  K b  3 a H B n e a i» ,  h ó o  n a n H H H s ia  Ą e u h r u  
tle Gy4 y T b  npH H H M ae.M bi Ha T o p ra x b .

I I p H 3 H a H i,iH  n a  T o p r a x b  a p e H 4 a n p o M b ,  
n p n  3 a K /iiO H e H in  k o h r p iK T a  o G a s a n b  n o -  
n o . iH H T h  a a a o r b  4 0  ' / s n a c m  i ip e 4 io m e H a o a  
h m e  cyM M b i, H ra  k o b o  i i  n a n o r b  Gy4 e T E  x p a -  
H eH b b e  r o p o 4 C K o f i K a c E  4 0  n c r e H e a in  a -  
p e H R H a ro  c p o t f .

X o p ro B b iH  K o H .T H R ili n e p e c M O T p e n w  ó a iT b  
M o r y r b  b e  y n p a t t n e n i i i  M a r n c r p a T a ,  bo  
cH K oe  BpeM H c / iy m e 5 n h ix b  3 a H H T in , 3 a  n c -  
K n iO H e tiie M b  n p a 3 4 H H H H s ix b  u  T a G e n b H M ib  
4 H e ń .

4>opM a 3 a H B /ie H ia .
Bc-iE4 CTnie oobHBąeHia HioGnHHCKaro 

I ’ o p  4 o B a ro  M a r n c r p a T a  o t e  1 8  ( 3 0 )  H a s a -  
p a  c e r o  104a 3a N . 416 .aaHBTHio, a r o  me- 
uaio B3 .HTŁ b e  apeii4 Hoe c o 4 e p m a n ie  4 0 - 
x o 4 b  y lio ó a H H C K o ft r o p o R C K o ii K a e m  c b  cGo- 
p a  o t e  yG o a  c k o t u  b e  r o p o 4 C K o ił c k o t o -  
6 o u h E ,  n o  ra p H ® y  c p o K O M b  Ha 3  r .  1 8 6 9 /7 1 ;
3a r o 4 M H H yio  c y M M y ....................( n n c a T b  G yK -
B a M n )  n o H i iH H H C b  y c a o B i f lM b  H ia o m e a H ń iM b  
b e  T o p r o o i i i x b  K O H R H R in x b  ( i  n p o n H c a H -  
H b iM b  b e  o ó b H B / ie H in  o  T o p r a x b .

K a c o u y io  K a iir a H R u o  b e  u p i iH i iT in  sa io r a  
b e  K o a n s e c T B E  4 5 2  p. n p i i / ia r a io ,  c b  T E '. ib ,  
h t o  B b  C /iy n a E  o rK a a a  o t e  T o p r o a b ,  n o . io -  
ffieH U M M  a a a o rb  ca.ME n o r y n y  . n . in  m e .ia io  
B b lC W /lK H  4 0  . , . . t ia  MOH C H e T b ). H o C fO B H -  
Hoe M oe m E o to  fflU T e /ib C T B a , b e  (H a u n c a T b  
m e c to  m u T e / ih c T iia )  m r r  . .  4 m l .  . . 1869 r .  
( h b t k o  n o R n n c a r b  h m h  n  4>aMH/Tiio).

r .  HioGantib, 18 (30) H iB a p a  1869 roĄa.
2 — 3 llp e 3 n ,.- (e H T b  r o p o 4 a , B o a n H C K iń '

k a ż d o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  1 1 -e j rano d o  4 - e j  
p o  p o łu d n iu .

A . ie K c a H 4 p o B o , H m a p a  2 5  4 h h  1 8 6 8  r .
3 — 3 A B e n a p iy c b .

N . D . 911 . CocHoBHRKaa Th m o ikhh  c h m t ,  
4 E . la e r b  M 3B E C T H hlv ib , HTO 2 1  4 > 3 B p a /IH (8  
M a p T a )  a  c iE R y K U R H iib  H H o e ib  1 8 6 9  r .,  
b ł  3 4 a H ia x b  eH (n a  C T a H R iw  )K e 3 E 3 H o ft  Ji,0 -  

p o r H  C o cH O B H R e), n p iR a B a T b c a  G y 4 y r b  c e  
a y K R io a a ,  p i3 H b le  K O H ć.acK O B a H H b le  r o a a p b l,  
n o  o r e h k e  n a  3 ,0 0 0  pyG . cepe G po iM E , a 
H M e tiH o : a o 4 o r H o ,  m e p c T H H b ie , G yM am H b ie  
H p a 3 H b ie  4 p y r ie  TO B apb i.

*  *  _ *
Kom ora C elna  Sosnowice niniejszem  o b w ie ­

szcza, że w dniach 2 1  Lutego  (8  M a rc a ) i  n a -  
stępnych 1869 roku, w gmachu je j (n a  stacji 
drogi Żelaznej Sosnowice), sprzedawane bęuą 
przez publiczną lic y ta c ję , różne konfisko­
wane tow ary , w ogóle na rs. 3 ,0 0 0  oszacowa­
ne,, a m ianowicie: p łó tno , w e łn iane , b a w e łn ia n e  
i  różne inBe tow ary.

r .  C -icH o B H R e , 2 6  H h b . ( 7  d>sBp  ) 1 86 9  r .
y n p au /M W iR iH  T a w o m ie io ,

1 3  C d H e .lb H H K O B b .

i N . D . 872. Bep ;n Goa'hs c te a  n  T i im o x u a .
i OGbHB/lHeTb, HTO Ha 17 c p e B p a iH  (1 M tp -
| Ta) c e r o  1 0 4 a b e  12 naconb n 1.TV4 IIH, H a - 

; 3HaHe.Ha eio npo4 ama cb  nyÓTHHHaro To pra  
j pa3Hbixb KOHOHCKonaHHhixb ToBapoBE , a 
| H M eH H o: uie/iK O B hiib  H 34E .iiH  110 o r E h k E  
| n a  22  pyG. 75 k o h ., u ie p 'C T H H b iX b —  1 4 3  p y ó .

10 k o h . ,  G y v ia n w x b —  135 p .  16 K o n .,  n o . r o -  
\ TH a / ib H H H a ro — 501 pyG. 4 0  K o n . ,  T a K O B b ix b  

m e  11 id T K O B b —  151 p y ó . ,  c a x a p a  —  10 p yG . 
9 5  K O H ., c t iH p T y  u B0 4 KH —  67 p y 6 . 2  K o n . ,  
p o a iy  10 p y ó .  18  K o n . u p a 3 H b ix b  TO Ba- 
p o B b — 246 pyG . 5 0  K o n . ,  a u c e r o  n o  o r e h -  
k E  Ha 9 3 0  p y o .  3 6  k . h  n o  a ra .w y  m e a a io iR ie
n o K y n a T b  STU T O B a p b i, M O ry T b  H B H T b C fl B b  

i c ira  fa .M o * H K )  K b  0 3 H a n e H H 0 M y  c p o K y .
j n o c a R b - K i iG a p T b i ,  f lH s a p a  22 4 HH 1869 r .
i ^ 3  H c n p .  4 0 4 m . H ie H a ,  K > 36B 0B H H b.

(N . D . 9 1 3 ). A n e K c a H 4 p o B 0 K aH  T a m o m H H  
CH M b O Ó bH B /lH eT b , HTO 10 ( 2 2 )  HO 14 ( 2 6 )  
<heB pa4 H c. r .  6 y 4 y r b  n p o R a B a T b c a  b e  r .  
B 4 0 R ,ia B K E  c e  a y K R io n a  K o H ^ a c K o a a H H b ie  
T O B a p w  n o  o r E h k E  B c e ro  na 5 ,0 0 0  p yG . c o - 
C T o iim ie  M3b  G y w a rn H b ix b , u ie p c T H H w x b ,  
n b H H H b ix b  m Ą - K A w ,  h  4 p y rn x b  p a 3 H b ix b  
w e /TK H X b T o B a p o B E . D i i i  T o B a p w  6 y 4 y T b  
n p o 4 a n a T b c n  e m e R H e B H o , H a n n H a a  c b  11 
uacosb y T p a  4 0  4  n o  n o a y 4 HH.

*
V  *  *Komora A leksandrow o n iniejszem  og łasza, 

iż w d. 10 (22 ) po 14 (2 6 )  Lutego  r . b ., sprze­
dawane będą w m . W ło c ła w k u  przez publiczną  
licy tac ję  tow ary skonfiskowane, oszacowane ra« 
zertina rs. 5 ,0 0 0 , a m ianowicie: w yroby w e łn ia ­
ne, bawełn iane, ln iane, oraz inne różne tow ary . 
W yż wspomnione przedraiota  sprzedawane będą

N . D . 9 1 0 .  U em poK oecK ue A v c n v e  
y n p a H A e n ie .

IlcnoziHHfl np e4n n caH ie  4>dHaHcoBaro  
y n p a iM e H ia  o t t > 7 H nuapfi c e ro  r o 4 a 3a N . 
370 5 2 /J 8 1 5 3  ylBCHoe y n p ^ a /ie H ie  o ó ł h jj/iHeTŁ
b o  Bceoomee cBS4 -BHi^, h t o  24  $ e u p a /iH  (2  
M a p r a )  c .  r -  t o  e cT h  b o  B ro p H M K i*  u i ,  A % -  
CHo.Mił y r ip a B / ie n iw  b t*  4 e p e » H M  y Iw )5 e H b , h c -  
n p a u / i f l io u ^ iM  4 0 z im H 0 C T b  C r a p m a r o  H a 4 -  
4 T>CHM4 a r o  3 4 ’BlUHHTO / l ‘BCHM 4 eCTBa 6 y 4 e T i»  
n p o H 3 B oR H T bC H  n y ó  t i iH H b ie  T o p r u  ( in  m in u s )  
Ha B0 3 ue 4 e H ie  H O B a ro  m a a a r o  4 0 M a  B b  y -  
c a 4 b ń E  n o 4 3 E C H a r o  C T p a m u  z lto ó e H b  3 4 E -  
l i lH a r o  u E c iiH H e c T B a  b e  4 e p e u H M  C ro ó H H R a .

f ly ó ć H H H b ie  T o p r n  Ha n o 4 p a 4 b  b t o i  o 4 0 -  
Ma o y 4 y t b  n a n a T w e  c b  c m E t h o h  cy.M M M  
758  p  c b  6 e.3a o 3M e3 4 HON) B h i4 a H e io  c r p o e -  
B a r i i  n E C H a i 1 w a T e p H -ia  H y m H a ro  4  m  n o -  
c r p o H K H  o n a ro .

/K e a a io m ie  u p i ic r y n H T b  K b  T o p ra M b  o ó b -  
H3a n b  n j ie 4 c T a a H T h  3a : o r b  p a B H H io iR iń c H  
'/«  h i c t h  o R e H e tiH o h  cyM M b i.

O  4 p y r n i b  T o p r o B b ix t  y c n o B i f lX b  M o m a o  
o c b E jo m h t c h  B b y lE C H o w b  y u p a B / ie n iH  e m e - 
4 HeuHo ua ueK/HOHeHie.Mb n p a 3 4 HHHHbixb 
4 « e H , I '4 'B T o m e  M o ry T b  6 b IT b  p a 3C M O TpE - 
H b l C M E T b l.

4  y lw ó e H b , f lH B a p a  2 0  ( 4 >eB p. 1 )  1 8 6 9  r .  
aa C T a p m a r o  H a 4  lE c H H n a r o ,

'  ^  X eH M H H C K iH .

N . D . 890 . KoAbCKoe A t c n o e  
.V n p a n A iH ie .

TaK b KaKb nyÓHHHHHH T o p rb  o n p e 4 E -  
HeHHbiń Bb nepsbiM b cpoKE 2 0  Man ( 4  lio -  
h h )  1808 ro 4 a HecocroH/ioH Ha BhipniTie ocy- 
iR H TenbH M ib  paoBb Bb uE cax ., M a io p a T -  
cKaro HM EHia C oG yrK a, A e c h o b  YnpaB H e- 
Hie Ha oCHOBaniH pacnopflm eaiH  K a a n iu c K a -  
ro  ryóep iiC K aro llpaB aeu iH  o t e  7 4 eKaGp«  
186s  r .  3a 3 52 8  c h m e  o o e h b  m e n :  h t o  2 l  
4>eBpa/m (5  M a p T a ) c. r . lib  1 ! naeoiib  y rp a  
b e  K a H R e a H p ia  y lE C H a ro  y n p a B a p u iH  b e  4 .
1 aó, K orihcK aro  yE 3 4 a , Gy4 e rb  n io H .iB o - 
4HTbCH BTOpllHHO llyG lHHHblń H lyCTHblil 
T o p i'b  ( in  m inus) na u w p i,ir ie  ocyiRH Te/ib- 
Hbixb pooub  Bb HEcaxb Bbitue y ita3aHHaro 
M a io pa ra , b e  Ko iHHacTaE 1,23(1 npeHTOBb, 
CHHTaa ;ia 04HHE n p e H T b  r a a u H a ro  pea no 
25  KonE eK b a Bcno.waraTe/ibHbixb p b o b e  no 
15 H 13 Kon., n o 4 p o ó a o c rn  s ro ro  no4pH 4a  
Momao y 3HaTb b e  KaHRepnpiH y lE cH aro 
y n p a B .ie n ia .

F a ż ,  H a B s p a  25  4113 1889 r e 4 a .
1 —  3 C r a p w iH  i la . ia E c i.H H iH ,  

Ca40BCKiH

- N . D . 925 . I ’ isarz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu.

W iadom o czyni, iż na popieranie B ernarda  
G uranow skiego i M o ritza  B ro km an  kupców  
w K aliszu  zam ieszkałych, dz ia ła jących  przez  
Franc iszka  M odrzejewskiego P a tro n a , w ys ta ­
wione zostają na sprzedaż w drodze re lic y ta c ji 
na niebezpieczeństwo Z /g m u n ta  B ie ls k ie g o  
dobra B ogum iłów , W ójtostwo S ie ra d z k ie °  I 
Patrokońszczyzna, w O kręgu  S ieradzk im , G u- 
h e rn ji K a lis k ie j położone, k tóre  w drodze d z ia ­
łowej tenże Zygm un t B ie ls k i za lic y to w a ł, lecz 
wedle świadectwa P isarza  T ry b u n ału  z dn ia  
5 (1 7 )  W rze śn ia  1867 r . w arunkom  lic y ta c y j-
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Qym zadosyć nie uczynił. Sprzedaż  dóbr 
"jzm iankow anych odbywać się będzie Da au- 
d jencji T rybunału  Cywilnego w K aliszu , po­
siedzen ia  swe w pałacu sądowym przy ulicy 

ozetiny odbyw ającego i tym  celem  pierw sze 
K | f n 'e , w arunków  licytacy jnych , w dniu

( ) Kwietnia r . b. o godzinie 10 z rana  n a ­stąpi.

■JKcytacja dóbrBogumilowa, W ójtostwa Sie- 
ra  zkiego i Pstrokońszczyzny, odbędzie się 
T  Jrzech oddziałach,  mianowicie: Oddział  I .  
j ?  Bogumiłów z przyległościami, Oddział
d i Wójtostwo Sieradzkie, a Oddział III.
<fobra Pstrokońszczyzna.  Vadium do Oddziału 

• aaa być złożone rs. 3 ,000/ do Oddziału II. 
rs- 2,000; do Oddziału I II .  rs. 500. L icy tac ja  
*®^pocznie się: Oddziału I, od sumy rs. 1 5 , t00 ,  
Oddziału II  o i  sumy rs. 17,100. Oddziału I I I ,  
°d  surny rs. 1,000. Warunki zaś l icytacyjne 
p rzejrzane  być mogą w Ka iceiarji P i sa rz a  
Trybunału i u Pa trona  Modrzejewskiego,  sprze­
dażą dyrygującego.

Pó  ogłoszeniu w dniu powyższym warunków 
l icytacyjnych, termin do drugiej publikacji  
i tymczasowego przysądzenia  na dz eń 24 K w ie­
tnia  [Ó Maja) 1868 r. godzinę 10-tą z r a n a  na 
audjerivji T rybunału  oznaczony został , w k tó ­
rym  po oddaleniu sporów dobra  Bogumiłów 
za rs. 15,000, a dobra Wójtostwo S ieradzkie  
za  rsr. 17, 00, zaś Ps trokońszczyzna za rsr . 
1,000 tymozasowie Patronowi M odrzejew skie­
mu przysądzono i termin  do trzecioj p u b l ik a ­
cji i stanowczego przysądzenia  na dzień 23 
M aja  (4 Czerwca) t  r. był oznaczony, k tóry 
did. wywołanych sporów do sk u tk u  nie p rzy­
szedł po usunięciu jednak takowych, T ry b u ­
nał wyrokiem llacyjuym dnia 14 (26) S tycznia

b. wydanym, termin do ostatn iej publikacji  
■Warunków i stanowczego przysądzenia  na  dzień 
^  (16j  M arca  r. b. godzinę 10 z r a n a  na  a u -  
djencji  Trybunału  oznaczył i w tym dniu sprze­
daż odbędzie się.

Kalisz dnia  15 (27) Stycznia 1869 roku.
* — 1 Korycki, Podpisarz.

N. D. 9 2 0 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kielcach.

Stosownie do arc. 682 K. P .  S, wiadomo 
czyni, iż na żądanie Marcelego i Heleny z 
O b r o n o w'skich Marłowiczów małżonków, o b y ­
wateli  krajowych, w dobrach własnych K a ­
mienna, w Powiecie Pińczowskim, G ubern ji  
Kieleckiej zamieszkałych: w poszukiwaniu
sum d la l l e le n y  Marłewiczowej r s .  2 ,700 z wię­
kszej  rs. 4 ,500, pod Nr. 136 i rs. 3 ,000 poa 
N r .  146, a dla  Marcelego Marło wicza rs. 1,579 
kop. 89 pod Nr. 19 działu IV  n a  dobrach  Kuz- 
k i  zabezpieczonych, z procentem  5 %  od sura 
tych od dn ia  12 (24) Czer.vca 1868 r., w re­
szcie rs. 500 na koszta  subhastac ji  pod N r .  4 
działu  H I  zapewnionych, z mocy k o n t rak tu  
kl*pna i sprzedaży przed W ładysławem  P y r -  
kosch Rejen tem  dn ia  l4  (26j Czerwca 1862 r. 
zawartego, od Józefa Paszkowskiego dziedzi­
ca  tychże dóbr, a  w dobrach własnych Za- 
krzów, w Powiecie Pińczowskim, Gubornji  
Kieleckiej  zamieszkałego poszukiwanych, 
a k tem  Fe l ik sa  Łuniewskiego, K om orn ika  przy 
T rybunale  Cywilnym w Kielcach, w dniach 
11 (23) i 12 i24) Listopada 1868 r. zajęte  z o ­
stały na przymusową sprzedaż

D OBRA Z IE M SK IE  
Kuzki z przyległościami, w paraf ji  Szkalb-  
mieiskiej, gminie Borzczynek ju r isdykcj i  S ą ­
d u  Pokoju w Szkalbm ierzu ,  Powiecie Pińczow­
skim, Gubernji  Kieleckiej położone. D obra  
te mają rozległości 300 prętowych mórg około 
3 2 0  albo dziesiatyn 164, t. j .  g run tu  ornego 
mórg około 292, łąk  mórg 15, ogrodów owo­
cowych mórg 4, warzywnych mórg 2, n ieużyt­
ków morga 1, wód morga l ,  i pod budowlami 
m órg  5. Gleba ziemi g l inka  z próchnicą, spo- 
dem°glina żółta. Budowle w tychże nas tępne:
a) dwór z drzewa tynkowany pod gontem i s ło­
mą; b) k u rn ik  przy tym z drzewa; c) chlewik 
w słupy z drzewa, ściaoy z chrus tu  pod słomą; 
d)  k lo ak a  z drzewa pod gontem, e )  d r r /a ln ia  
■w ogrodzie zdezelowana pod słomą;  f)  czwo­
r a k 0 z drzewa pod gontem d la  czeladzi, przy 
tymże studnia z kołem pod dachem , g) k u ­
źnia z drzewa zdezelowana, h )  owczarnia, obo­
ry  i s ta jn ie m a ją  ściany z g liny na  podm uro­
waniu, pod gontem i słomą; i) 3 stodoły w 
czworokąt  w slupy drewniane,  ściany z c h r u ­
s tu  pod słomą, od frontu p arkanem  z chrustu  
z brania  zamknięte , w jednej  z tych jest  
spichrz z drzewa, przy stodołach w ogrodzie 
s tudnia .  Budynki są w stanie  średnim.

Włościan posiadających dawniejsze osady 
14, świeżo zaś obdarowanych 5, ogólna p r z e ­
strzeń nadana  włościanom wynosi mórg 69 
p rętów 48, k tó rym  służy prawo pasania po 
Ig o rac h . i  śc ierniach dworskich i na  łąkach  po 
zeb ran iu  siana i potrawu. Opłaty Skarbu  w y­
noszą ogółem rocznie rs. 233.

K opje  zajęcia doręczone zostały Wójtowi 
gminy Borzczynek W alentemu Iwan i P i s a ­
rzowi Sądu Pokoju  w Szkalbmierzu L u d w i ­
kowi Majchrowskiemu dnia 13 (25) L is topada 
1868 r.

W niesiono zaś do księgi wieczystej d. 2 ( 1 4 )  
S tyczn ia  b. r . , a  do księgi  Trybunału  C ywil­
nego w Kielcach, dnia 7 (19) Stycznia t. r .

4 Pierwsza pub l ikacja  zbioru objaśnień i Wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji  
Publicznej tegoż Trybunału ,  dnia 25 Lutego 
f9 Marca)  r. b.

W arunki  wreszcie l icytacyjne i szczegółowe

opisanie  dóbr  za ję tyeh ,  m ogą być p rzejrz  i ne 
w biurze podpisanego Pisarza  Trybunału ,  i u 
A leksandra Kalinki P a t ro n a  w Kielcach z a ­
mieszkałego, sprzedaż popierającego.

Kielce dnia  8 (20) S tycznia  1869 ro ku .
Hermanowicz.

Wywieszono na  tablicy  Trybunału .
Kielce d a i t  8 (20) Stycznia 1869 roku.

Hermanowicz.

N.'D. 849.  P isa rz Trybunatu  Opwitne-o
w Siedlcu.

Stosownie do ar t . 682 K. P .  S. wiadomo 
czyni,  że na żądanie A leksandry  z Wysoczyń- 
skich Schnejder  po  W alen tym  Schnejder  wdo­
wy z własnych funduszów utrzymującej się ,  w 
m. Krakowie Państwie Austryackim zam ieszka­
łe j  a zamieszkanie p raw ne  u Ju l j a n a  Wszela- 
czyńskiego P a t ro n a  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
Siedlcach w temże mieście urzędującego i z a ­
mieszkałego obraae mającej,  w poszukiwaniu 
sumy rs. 2,047, kop, 50 i sumy rs. 921 kop. 
3 7 V2 od Napoleony z Kawęczyńskich Rojew- 
skiej Antoniego Rojewskiego żony w łaściciel­
ki dóbr Nowodwór i Osmolice z przyległościa­
mi w Warszawie pod AS 1740 zamieszkałej , z a ­
mieszkanie zas prawne w dorach własnych o -  
brane mającej, uależuycb,  na  tychże dobrach 
Nowodwór i Osmolice w dziale IV  wykazu hy- 
poteezaego pod JMs 3 i 8 zabezpieczonych, też 
dobra; Nowodwór i Osmolice aktem  Ignacego 
R a b ek  Komornika Sądowego przy jTrybunale 
Cywilnym w Siedlcach daty 2 (14), 3 (15),  4 
(16), i 5 (17)Stycznia 1863 r  zajęte zostały na 
przymuszone wywłaszczenie.  Zajęcie w ko- 
pjach dorę *zone zostało: 1. dłużniczce Rojew- 
skiej właścicielce dóbr dnia 11 (23) L ipca  1864 
r .  2. Klimaszewskiemu Pisarzowi Sądu P o k o ­
ju  okręgu Żelechowskiego d. 14 (26) Marca 
1864  r. 3. Wacławowi Rojewskiemu wójtowi 
gm iny  Osmolice, i  4. Cyprjanowi Jakow ic-  
kiemu Naczelnikowi powiatu  Łukowskiego o -  
bydwom d. 5 (17) Maja 1864 r. wniesione z o ­
stały  do księgi wieczystej dóbr Nowodwór i 
Osmolice d. 17 (29) Października 1864 r.  zaś 
do księgi zaaresztowań w biórze mojem będą­
cej wpisane .-dnia 29 Października (10 Lis topa­
da)  t. r.

Dobra zajęte wedle protokółu zajęcia ok ład a ­
j ą  się: z folwarku Nowodwór z osadą K ła k  w 
którym je s t  staw z młynem wodnym i foluszem, 
tudzież z wsiów Nowodwór, z reszty osady 
K ła *  przez czynszowników zamieszkałej  z 
wsiów Bakie ty i Hyca tudzież Borki; z lasów 
w teruorium folwarku Nowodwór będących, 
stanowią  jędną całość, wyjąwszy g ru n ta  i lasy 
funduszowe do Probostwa nal  żące, żadną obcą 
własnością nie przedzielone.

Wspomnione dobra sk ładają  się z folwarku 
Osmolice z Awulsem Wąwolnica z wsi Białki 
górne i dolne dawuiej , a dziś Korzeniowskie 
zwane, również obcą własnością nie są przedzie­
lone, wreszcie z części gruntów na Korzenio- 
wie z lasem, całe dobra  zajęte m ają rozległości 
włók 143 mórg 1 1 pręt. 120, prócz gruntów 
funduszowych Probos tw a mórg 97 pręt.  lOO, ; 
prawo dzierżawy fo lwarku Nowodwór z prop i-  ; 
nacją  i czynszami za sumę rs 1,200 zapewnio- i 
n e j e s t  W wykazie  hypocecznym dla  Leona ; 
Kulczyckiego do d. 12 (24)  Czerwca 1866 r, z 
warunkiem odstąpienia  od dzierżawy gdyby su- j 
m a  rs. 1,500 zaliczona a conto Rojewskiej  po- 
wróconą została  Kulczyckiemu w term ihach 
oznaczonych^. j

Też dobra położone są w dwóch para f jach  co 
do Nowodwora z przyległościami w darafi No- i 
wodwór, a  co do Osmolić, Białek i Korzeniowa 
w parali  Żabianka w gminie Osmolice okręgu  
Żelechowskim, powiecie Ł ukow skim  gubernji 
Lubelskiej, ouległe zaś są od szosy Lubelsko 
W arszawskie j  milę jedną, od miasta o k ręgow e­
go Żelechowa mil 4, od m iasta  powiatowego j 
L u k o w a  mii 6, od miasta gubernjaloego L ubli -  . 
na  mil 6, przy granicy  zas przepływa rzeka 
sp ław na  Wieprz* fab ryk  an i  zakładów niema, f 
g łówny dochód stanowi rolnictwo, a  w części 
posfłK.u;e propinacja,  dawniej  i czynsze posił­
kow ały  w miejsce których odstępuje s ięnabyw- * 
cy mdemizacjn Ukazem Najwyższym za g run ta  
włośc ianom n.i własuosć odiiuue zapewniona. 
T a r ta k  z domem mieszkalnym placem i ogro- 1 
de n w Nowodworze tudzież miyn i folusz w o- 
sadzie K łak ,  są w dzierżawie Szuluna i Hersz- , 
ka ; zeźników do 12 (24) Czerwca 1870 r. ieęz 
czynsz dzierżawny az do expiracji dzierżawy n.e 
należy; miyn wietrzny wydzierżawiony do 24 
Czerwca 1883 r. Dawidowi Słoń, w ogólnej 1 
przestrzeni gruntów zajętych w ilości włok 143 
mórg 11 pręt . 120 w przybliżeniu obliczonej 
mieszczą się:

1. G run ta  dworskie włók 101 mórg 29 pręt. 
50 a  mianowicie: a) folwark Nowodwór z osadą 
K ła k  zajmuje włók 54 mórg 10 pręt. 150, zas
b) folwark Osmolice z gruntami dUvoyskiemi na 
B iałkach A vuls  Wąwolnica i  g run ta  na  Korze- 
niowie obejmują włók 47 mórg 18 pręt.  200.

P od  względem ga tu n k u  wszystkie g ru n ta  
dworskie tak  się rozkładają: pod gruntami k l a ­
sy I żytniej mórg  175, kiasy II mórg 272, HI 
klasy mórg 518 pręt  150 w klasie pszennej 
mórg 375, pod łąkami grontowera i mórg 416 
p rę t .  50, błotnemi mórg  4, pod siedliskami 
mórg 17, ogrodami f ruktowem i mórg 6 p rę t .  
50, ogrodami warzywnymi mórg 12, pod w o ­
dami mórg 21, pod lasami mórg 1062, pod za ­
roślami mórg 100, pod nieużytkami to j e s t  d r o ­
gami, wygonami, wyrwami i dołami mórg  80.

2. Grunta przez włościan wsiów N ow uuw órz

osadą  Kłak,  B ak ie ry ,  Byca, Borki i Korzeniów 
posiadane, za które odstąpioną jes t  nabywcy 
indemizacja, o ile p rzyznaną zostanie, wynoszą 
w ogóle włók 4 l  mórg  12 pręt.  7 0 .

Zabudowania dworskie.
1. W  fo lwarku Nowodwór; a) dom dworski 

z drzewa sosnowego tartego w węgły długi ł o k ­
ci 21, szeroki łokci 14 gontami k ry ty  z dymni 
kiem murowanym zew ną trz  i wewnątrz o tyn ­
kow any ,  zawiera sień od frontu i od tyłu dwa 
pokoje od południa, a od północy kuchnię i 
alkierz  z okiennicami i drzwiami pojsdynczemi 
na  okuciu, z kom órką ciemną, górą zamykauą,  
z podłogą wszędzie ułożoną i sufitami z dwoma 
kominami f-zafiastemi i piecami ogrzewalnemi, z 
kom inam i i piecami chlebowemi z buduarkiem 
w dobrym stanie;  b) piwniczka m ała z opołów 
w ziemi zabudowana ziemią nak ry ta ,  z d rzw ia­
mi i schodami z lezelowana; c) oficyna W węgły 
z drzewa tartego d ługa  łokci  24 , szeroka łokci 
15 gontami kryta, zawiera sień frontową i 4 
izby z podłogą piecami i kominami w dobrym 
stani- ;  d) chlewek w słupk i  pod słomą długi 
łok .  15, szeroki łok. 5 wewnątrz 3  razy p rz e ­
grodzony, z czworgiem drzwiami nowy; e )  za­
budowania dworskie gospodarskie z drzewa 
tartego w węgły, a przy jednym  końcu w słupy 
pod jednym dachem słomianym, ściśle złączone 
sk łada ją  się; 1. ze stodoły o dwóch klepiskach 
trzech sąsiekach długiej łokci 58, szerokiej 
łokci 14, 2. ze spichrza dł igości łokci 16,
szerokości 14 z podłogą i pułapem; 3. z d ru ­
giej stodoły długiej łokci 42, szerokie j  14; 4. 
z obórki  długiej łokci 9, szerokiej 15,  z szopy 
długiej łokci  15 i szerokiej tyleż, wszystko w 
dobrym stanie; f) obora d łu g a  łokci  66,  szero­
ka łokci 15 z żłobami, drabinami, pułapem, w 
dobrym stanie; g) s ta jn ia  i wozownia długa 
łok. 21 sz* roka łok. 15 z okienkami, podłogą,  
żłobami, drabinami, pułapem w s tan ie  dobrym; 
h) baraków 3 z opołów w ziemi zabudowanych 
ziemią okrytych po łokci  9 długich, a 5 szero­
kich, każdy o jednej  izbie z oknami, piecami,  
kominami i dymnikami w miernym stanie; i) 
chałup 2 w słupki o jednej  izbie jedna  niedo­
kończona co do dachu, d ruga  spruchniała; k)  
kuźnia w węgły deskami k ry ta  z pieczyskiem 
kowalskim stara; 1) karczma w węgły d ługa  
łokci  36 z dymnikiem z c^gły murowanym, 
izbą szynkowną, alkierzem i komorą zimną, po 
drugiej st ronie dwie izby z podłogami, pieca­
mi i kominami, s ta ra ;  ł) stodoła z chlcwkiem 
w węgieł i słupki budowana długa łokci 27, 
szeroka łokci 9 s ta ra ;  m) obora w słupy d ługa  
łokci 18 szeroka 9 zdezelowana; n )  piwnica w 
ziemi z opołów długa  łokci 9 szeroka łokci 6, 
z korytarzem drewnianym stara; o) chałupa  
dla węglarza w miernym stanie . Zabudowa­
nia  nad stawem przez dzierżawcę młyna i t a r ­
t a k u  zajmowane; p)  dom w węgły ped  gątami 
ma dwie sieni, dwie izby,  dw a alkierze i komo­
rę zimną z wszelkiemi wewnętrznemi rekwizy­
tami, do domu tego przybudowane są: obórka, 
chlewek i kloaka w miernym stanie,  kuczka  
żydowska z piwniczką w dobrym stanie;  t a r tak  
wodDy z drzewa sosnowego kostkowego na 
palach dębowych o jednym kolo i pi ie z całą 
maszynerją w ruchu będący śluzą i upustem, 
śluzami, s ta  widłami i pomostami do przejaz­
dów; s) chałupa przy tar taku  z małym baracz­
kiem stara; t k stodoła nowa długa  łokci 24 a 
szeroka łokci 9, przy  niej nowa obora, łaźnia 
parowa zdezelowana; u)  w lesie nowa chałupa 
d ługa  łokci  2 l  szeroka 10 w dobrym stanie; 
w) b a r a k  zdezelowany.

2. W osadzie K łak :  a) młyn wodny długi 
łokci  15 szeroki 12 o trzech kołach małych ze 
ś luzą, dwóch gankach do mielenia razówki i 
pytlów an  a, bez pyttpw, oraz folusz z rekwizy­
tam i  kompletny w ruchu będący do którego 
przystawiona je s t  izba nowa a z drugiego boku 
chlewek, przy młynie szluza ze stawidłami z 
pokładami do przejazdu stara;  b)  cha łupa  dla 
młynarza, obok niej stoi  chlewek stary.

3. We wsi Borkach, karczma w w ęgły  w ! 
miernym stanie , ogrodzenia  około powyższych 
zabudowań z żerdzi w koły, w miernym stanie.

4. W folwarku Osmolice; a) dom dworski 
długi łok. 48 szeroki 17 otynkowany gontami 
k ry ty ,  ma 2 sieni, 7 pokoi i kuchnię n a  sposób 
augie sk i  uraz piekarnię w dobrym stanie; b) 
piwnica z cegły palonej na wapnie w miernym 
stauie; c) lamus w węgły pod gontami długi 
ło3,ci 20 z p iwnicą  stary; d) k loaka zdezelo­
wana; e) studnia pod dachem z gontów z k o ­
łem łańcuchem i kubłem; f) parsków dwa zde­
zelowane; g)  dom d la  służby dwoisk ie j  w wę­
gły pod gontami, długi łokci 40 szeroki 20 ma 
sień na przestrzał ,  po jednej stronie j e s t  6 s t a n ­
cji a  po drugiej dwie z buduarkiem stary , dalej 
pod jcduym  dachem przystawione dwie izdebki 
z sienią, j e d n a  obrócona n a  chlew, dalej trzy 
izby większo a dwie małe stare; h) sernik w 
miernym stanie , wozownia i dwie stajnie for­
nalskie i cugowa d ługa  łokci  50, szeroką 20 
łokci, w stajni fornalskiej żłoby i drabiny a w 
cugowej oprócz tego klatki stare; k )  wołownia 
pod gontami g ługa łokci  43, szeroka łokci  18 
w miernym stanie;  1) stodoła d ługa  łokci  l l 5  
szeroka łokci 2?, przy niej szopa na młockar­
nie i sieczkarnie  k tóre  są  w ruchu, w sąsieku 
jednym spichrz, s todo ła  stara; 1) obora z cegły

j palonej , d łu g a  łokci  60, szeroka łokci  26 pod 
i gontami z(\ żłobami, stara; m) kuźnia w s łu -  
i py d łu g a  łokci 13, szeroka łokci 10, pod draui-  

e a m i  s t a ra ,  naczynia  do niej należące są: miech 
kowadło i  szparOg; n)  ogrodzenia  około po­
wyższych zabudowań i  ogrodów mianowicie:

pomiędzy wozownią a domem służby dworskiej 
ze sz tachet roboty sto la rsk ie j  w słupki dębo* 
we z bramą podwójną  i fu r tką  nowe, dalej  za$ 
ogrodzenia z chrustu  i żerdzi dar tych;  o )  
mostów trzy w złym stanie .

5. We wsi Białkach: a) K arczm a w węgły  
pod gontem, d ługa  łokci 33, szeroka łokci  21 
z wystawą; zawiera w sobie sień, izbę karcze­
mną z a lk ierzem i komorą i jeszcze dwie izby* 
dalej  pod jednym że  dachem sień zajezdna* 
d ługa  łokci 21 szeroka ło cci 18 z drzwiami n a  
p rzestrzał;  b) młyn wietrzny z drzewa sosno­
wego kostkowego, tarcicami obity  dwupiętro­
wy z catą maszynerją  s ta ry ;  c) Drogoskas 
przed karczmą.

6. W e wsi Korzeniowie k arczm a w węgły 
i słupy d ługa łokci 42 szeroka łokci 15 z sie­
nią zajezdną starą .

7. W  awulsie Wąwolnica gorz d n ia  z d r z e ­
wa sosnowego tar tego d ługa  łokci 27, szeroka 
łokci 18 z ogniskiem, izbą zacienią  upustową* 
mieszkaniem dla gorzelanego, piwnicą fe r ­
mentacyjną w stanie miernym, w tejże gorzel­
ni mieści się ja k o  nieruchomość z przeznacze­
nia,  a p a ra t  miedziany z rekwizytami, w m ier­
nym  stanie; d)  suszarnia w słnpy d ługa  łokci 
18 szeroka łokci  12 służąca do u rządzania  sło­
du i odpowiednio temu wewnątrz założona w 
dobrym stanie; e)  studzien 5 w miernym s t a ­
nie; f) piwniczek dwie w miernym stanie ; g) 
dom dla  służby dworskiej w węgły długi  ło ­
kci 24 szeroki 18, obok przystawiony j e s t  
chlewek stary; h) holendernia  w słupy d ługa  
łokci  135 szeroka łokci 14 pod deskami w d o ­
brym stanie; i) owczarnia z cegły palonej,  
d ługa  łokci 55, szeroka łokci 25 pod słomą; k )  
stodoła tegoż rezmiaru  i z tak iegoż m ate r ja łu  
ze szpichlerkiem, młockarnią  sieczkarnią z kie­
ra tem  na  dworze ustawionym, kompletne w 
użyciu będące, obie powyższe budowle łączy 
i zam yka z jednej  s trony owczarnia wązka w 
formie korytarza  z cegły i kamieni wymuro­
wane, a  z drugiej  p a rk an  z cegły i kamieni* 
budowle te zdezelowane i płoty z żerdzi  w mier­
nym stanie.

8. Zabudowania P lebańsk ie .
W e wsi Nowodworze: a) kościół drewniany 

stary  z rozkazu władzy duchownej zapieczęto­
wany, koszta  restauracji  wedle auszlagu  ob l i ­
czone na rs. 2,000; b )  kaplica z opołów d ę b o ­
wych tymczasowo do odbywania nabożeństwa 
postawiona; c) dzwonnica w dobrym stanie* 
oparkanienie wedle ' cm entarza kościelnego 
z żerdzi  zdezelowane; d)  dom na plebanję s t a ­
ry; e) piwniczka: f)  zabudowania gospoda r­
skie dobre; g) s tudn ia  dobra, h) dom na K ła ­
ku z chlewkami w miernym stanie, ogrodzenia  
w ym agają  reperac j i .

9. Zabudowania włościańskie w dobrach z a ­
ję ty c h  opisane są w akcie  zajęcia.  Czynsze 
z g run tów  przez włościan zajmowanych da­
wniej opłacane, wynoszą rocznie ogółem rsr .  
1,174.

Obszernie jszy i szczegółowy opis dóbr zna j­
duje się w akcie zajęcia i zamieszczony będzie 
w zbiorze objaśnień i warunków licytacyj­
nych.

P ierwsza pub l ikacja  odbędzie się na  au­
djencji T rybunału  Cywilnego Gubernji  Lubel­
skiej w Siedlcach dnia 18 (30)  Grudnia 1864r ,
0 godzinie 10 rano na  działanie  Ju l j a n a  Wsze- 
laczyńskiego P a trona ,  obrońcy Aleksandry  
Sznejder  w Siedlcach pod Nr. 368 zam ieszka­
łego.

Siedlec d. 31 P a ź d z . ( 1 2  Listop.) 1861 r.
Szaniawski.

Wywieszono na tablicy w sali audjencjo- 
nalnej  Trybunału  Cywilnego w Siedlcacli dn ia  
31 Paźdz e rn ik a  (12 Listopada)  1864 r.

Szaniawski.
Po odbyciu trzech publikacji  zbioru o b j a ­

śnień i warunków licytacyjnych, termin  do 
przygotowawczego przysądzenia na dzień 9 ( 2 l )  
L u te g o  1865 r. godzinę 10 rano wyznaczony 
został.

N adm ien ia  się przytem, że popierająca sub-  
has tac ją  A lek s an d ra  z Wysoczyńskich S zne j­
der  z powodu wejścia w powtórne związKi m a ł ­
żeńskie,  ze Stefanem Janikiewiczem Inżynie ­
rem odtąd w asystencji  tegoż swego męża w 
P odgorzu  pod Krakowem w Galicji  A us tr ja -  
ckiej zamieszkałego prawnie działa.

Siedlec dn ia  19 ( 3 l )  S tycznia 1865 roku.
Czarnocki,  Sekre ta rz  za  Pisarza.

W  dniu 9 (21) Lutego 1865 roku j a k o  t e r ­
minie do przygotowawczego przysądzenia 
oznaczonym na  s k u te k  wyniesionych sporów, 
T rybunał  Cywilny w Siedlcach wyrokiem uzu­
pełnienie  pro tokułu  zajęcia dóbr Nowodwór
1 Osmolice w dniu 2 (14) Stycznia 1863 roku 
dokonanego, przez dodanie i opisanie młyna 
wodnego we wsi Nowodworze, oraz przez wy­
jaśn ie n ie  zmian j a k i e  w dobrach rzeczonych 
w sku te k  Najwyższego Ukazu z dnia 19 L u ­
tego  (2  Marca) 1864 r. nastąpiły  nakazał  i wy­
r o k  ten wyrokami Sądu Apelacyjnego Króle­
stwa z dnia 18 (30) Lis topada 1865 r. i R zą­
dzącego S en a tu  22 Lis topada (4 Grudnia)  
1866 r. potwierdzony został.

W wykonaniu tych wyroków pro toku łem  
K om orn ika  przy Trybunale Cywilnym w Siedl­
cach Ignacego R a bka  w dniach 1 (13) i 2 (14) 
Lutego 1867 r. sporządzonym uzupełn ionem 
zostało zajęcie pierwotne dóbr powyższych i  
dodatkowo za ję te  zostały nas tępu jące  b u ­
dowle:

1. W  folwarku Nowodwór, młyn wodny z  
drzewa pobudowany w węgieł  gontami k ry  ty^
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p ię tr o w y  z w ystaw k ą  przy  p arterze; m łyn ten  
p o d łu g  zadyktow an ia  do p ro tok u łu  je s t  w p o ­
siad an iu  dzierżaw nem  S zu lim a i H erszka  r ze -  
in ik ó w .

2 . W e w si K orzeniow ie: 1. D om  z drzew a w 
'Węgły zbudow any p o k ryty  słom ą z gankienv, 
przy  nim  przybudowane dwa ch lew k i z drzew a  
p od  Błoma; 2 . stodoła  z drzew a w w ęg ły  s ło ­
m ą p oszy ta , obok niej ch łew ek  z tercic; b u d o­
w le  te  po zajęciu  pierw otnem  w ystaw ione, ( są  
p osiad an e przez A n ton iego  S yk u t.

N adto w pro tok u le  tym  wyjaśniono: że w ło­
śc ia n ie  u w łaszczen i w tych dobrach i w p roto­
k u le  tym  po szczegó le  w ym ien ien i pod ług  t e ­
goż protokułu  posiadaja  gruntu razem  m orgów  
1 3 5 9  prętów  1 7 0  po potrąceniu  których pozo­
s ta je  p rzestrzen i czysto  dw orsk iej w ty ch  d o ­
brach w p rzyb liżen iu  m orgów  2941  prętów  
251.

P o d łu g  zaś tw ierd zen ia  tych  w łościan  słu ży  
5m praw o wrębu w lasach  dw orsk ich  na  opał 
1 praw o pastw iska .

P o to k ó ł ten u zu p ełn ien ia  z a jęcia  doręczony  
Z ostał w kopjach:

1. Józefow i W rzos, "Wójtowi gm in y  U łęż  
w dniu 2 ( 1 4 '  L u teg o  18 6 7  r. przez w oźn ego  
W in cen teg o  M alin ow sk iego  i

2 . Szym onow i B ukow ick iem u , P isarzow i S ą ­
du Pokoju w Ż elech ow ie, w dniu 10  (2 2 )  S t y ­
c zn ia  1863 r. przez W oźnego T ryb unału  E lja*  

Sza H arasim ow icza.
P otok ó ł ten w n iesion y  zo sta ł do k s ię g i w ie­

czy ste j dóbr N ow odw ór i O sm o lice , dnia 24  
K w ie tn ia  (6  M aja) 18 6 8  r., zaś do k s ię g i za ­
a resz to w a ć  w biurze P isa rza  T ryb unału  utrzy. 
m yw anej, d. 3  f l5 )  M aja 1868 r.

P ierw sza  p u b lik a cja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sp rzeca ży  dóbr tycb , od b ęd zie  s ię  na  
aud jencji T rybunału  C yw iln ego  w S iedlcu  dn ia  
2 0  C zerw ca (2 L ip ca ) 1868  r. o god zin ie  10  
z  rana na dzia łan ie  Ł ukasza Z brozińsk iego P a ­
tron a  w S ied lcu  zam ieszk a łego  sprzedaż tę  w 
m iejsce  zm arłego  W ^ zelaczyńsk iego P atron a  
p op iera jącego , u k tó reg o  pop iera jąca  sp r ze ­
daż A leksandra  z W y so czy ó sk ich  1° voto  
S zn ejd er . 2® J a n ik iew iczo w a za m ieszk a n ie  p ra ­
w n e m a obrane.

S ie d le c  dn ia  3  (1 5 )  M aja 1868  roku.
S tan is ław  K rzeczk ow sk i.

W yw ieszon o  na tab licy  w sa li u stęp ow ej T ry­
bu n ału  C yw iln ego  w Siedlcu d n ia  3  (15) M ej a  
18 6 8  roku.

S ta r is la w  K rzeczkow sk i.
P o  odbyciu trzech p u b lik a cji zbioru obja­

ś n ie ń  i w arunków  sprzedaży dóbr Now odw ór 
i O sm olice , T rybunał w yrokiem  w  d. 1 8  (3 0 )  
L ipca  1868  roku zapadłym . termiE do odbycia  
p rzygotow aw czego  p rzysąd zen ia  rzeczonych  
d ób r. n a d z ie ń  1 0 ( 2 2 }  P aździern ika  1868  r. 
o zn a c zy ł. G dy jed n a k  z powodu sporów  o w a ­
ru n k i licy ta c y jn e , term in  ten sp e łz ł b ezsk u ­
teczn ie , przeto po  odd alen iu  ap e lac ji R ojew - 
sk ie j, w yrokiem  Sądu A p e lacy jn ego  K róle­
stw a P o lsk ie g o  z dn ia  2 4  S ierp n ia  (5  W rze­
śn ia ! 186 8  r. T ryb unał w yrokiem  ilacyjnym  
w dniu 2 2  S ty czn ia  (3  L u tego ) 1869  r. zapa­
d łym , term in do p rzygotow aw czego  przysą­
d zen ia  dóbr N ow ogród i O sm olice na  dzień 20  
L u teg o  (4 M arca) I8 6 0  r. god z in ę  1 0  z rana  
n a  audjencji T rybunału  C yw ilnego  w Siedlcu  
ozn aczy ł, w którym  to term inie licy ta c ja  r o z ­
p oczyn ać  s ię  b ęd zie  od sum y rs. 4 5 ,0 0 0 .

S ied lec  d. 22  S ty cz . (3  L u te g o ) 18 6 9  r.
S tan is ław  K rzeczk o w sk i.

N . D . 888 . Pisarz Trybnnaiu Cy&ttoego 
Gubernji P łockiej.

S to so w n ie  do art. 6 8 2  K. P. S . w iadom o  
czyn i, iż na żądanie  H e le n y  a O koń sk ich  S z y ­
m an ow sk iej, F ra n c iszk a  S zym an ow sk iego  ob y­
w ate la  i w ła śc ic ie la  dóbr Gaj m ałżon k i, w  a sy ­
s ten cji 1 za upow ażnien iem  tegoż m ęża czy n ią ­
cej, c zy li o b ojga  m ałżonków  S zym an ow skich  w  
W arszaw ie pod Nr. 72 3  za m ieszk a ły ch , a za ­
m ieszkanie prawne do tego  in teresu  u L u d w ik a  
S n iech o w sk ieg o  P atron a  przy T ryb unale tu ­
tejszym  w P łock u  m ieszk ającego , obrane m a­
ją cy ch  który to Pr tron pop ieraniem  sprzedaży  
dóbr poniżej w ym ien ion ych  zajm ow ać s ię  bę­
d z ie , w egzek u cji sądow ej z m ocy p raw n ych  
ty tu łó w , przeciw ko B ertoldow i W itk ow sk iem u  
w ła śc ic ie lo w i dóbr W rońsk , w tychże dobrach  
O kręgu P łock im  zam ieszkałem u ro zw ió ię ie j;  

-Józef L ubin kow sk i Komor.nik przy T rybunale  
tu tejszym  w poszukiw aniu  w ierzy te ln ośc i od 
W itk ow sk iego  należnej, ak tem  w  dniu 7 (19) 
P aźd ziern ik a  1866 r. zaczętym , a dnia 10  (2 2 )  
t . m. i r ukończonym , zajął na sprzedaż w  dro­
dze przym uszonego wy w łaszczen ia  dobra W ro ń ­
ska z p r zy leg ło śc ią  B orn ik , w gm inie Z ałuski 
w obrębie Sądu P ok oju  O kręgu P ło ck ieg o  od­
d zia łu  II p o łożon e, których opis je s t  n a stęp u ­

jący:
D obra W r o ń sk a  z p rzy leg łośc ią  B o rn ik  sk ła ­

dają s ię  z jednej p rzestrzen i z iem i, żadną obcą  
w łasn ośc ią  nie p r z e d z ie lo n e j , graniczą: na 
w schód z w siam i P roboszczczew ice i W rona, 
na połu dnie  z dobrami P rz y b o r o w ic e , na za­
chód z w siam i S ło tw in o  i szc z y tn o , na p ó łn oc  
z  w sią  Krępioa; są o d le g łe  od m iast: Z ak roczy- 
m ia i N asielska o w iorst 2 1 , a od P łoń sk a  i 
S ochocina  o w iorst 14 i zostają w  posiad an iu  
d łu żn ik a , a zarazem  w łaściciela  ich Bertolda  
W i tk o w sk ieg o .

Z abudowania dw orskie: 1. D om  m ieszk alny

dw orski p rzez  dziedzica rrnai^szksły , z bali na  
słupach , ze  ścianam i w ew n ątrz i zew nątrz r a  
k lin ik i wapnem  obrzuconerai, k leń cu n  p ok ryty  
o dw óch kom inach z ceg ły  palonej, a przy n im  
przystaw k a z k rzyżu lcu , m ająca śc ia n y  d esk a­
mi o b ite , pok ryta  gon tam i. 2. O ficyna z łą c zo ­
na z pow yższym  dem em  drew n:ana, obrzucona  
w ew n ątrz i zew nątrz w apnem , k leńcem  p ok ry­
ta, z kom inem  m urowanym . 3. K urniki z bali 
na slupach  słom ą kryte. 4. T a k ie ż  c h le w y . G. 
K loak i z krzyżu lcu  deskam i o b it e  i p ok ryte . 
6 . D zw on ek  m osiężn y na słupie w z iem ię  v ko- 
p enym . 7. S k lep  do kartofli z drzew a w ziem i 

j w y d y lo w a n y , słom ą pokryty.
! Z ab u d ow an ia  gum ien m : 8. S tajn ie  fornal-
| ak ie i cugow a, z szachu lcu  w zam ek, słom ą po- 
} k r y te . 9. S tod o ła  z bali na słupa! h słom ą  
j pokryra, a w niej m aszyna m locarnin żelazn a  
i z s ieczk arn ia; przy ścian ie tej s tod o ły , b u d y -  
j r e k  na słupach  słom ą k ry ty , bez ścian , w któ- 
i rym je s t  m eneż z kolam i do obrotu rzeczonej 

m aszyny . 10 . Stodoła  z szachulcu  w zam ek  
sło m ą  pokryta. 11. S to d o ła  z d rzew a  n o w a , 
w rogach  w zam ek, a w środku w słupy' p osta ­
w iona słom ą  k ry ta . 12. Spichrz do sk ładu zb o ­
ża w  ziarnie, z ązaehulcu  w zam ek, o trzech  
kom orach n a  parterze i górne mi kom oram i, 
p o d ło g a  i pn lapv  z desek , dachem słom ianym  
pok ryty . 13. B ru g  na  sk ład  słom y bez ścian , 
na słupach dachem  s łem a n y m  p ok ryty . 14. 
O wczarnia z c e g ły  palonej m urow ana, dachem  
słom ian ym  p ok ryta . 15. Szopa d la  b yd ła  ro­
g a te g o  atarr, z drzew a szach u lcu  dachem s ło ­
m ian ym  pok ryta . 16. H olendernia dawna, ta ­
k oż z drzew a dachem  słom ianym  p o k rjta . 17 . 
S tu d n ia  bałam i opogródkow ana.

Z abud ow an ia  w  drugim  podw órzu gd zie  g o ­
rzeln ia: 18 . B u d yn ek  zw any holend ern ia  dla  
inw entarza rogatego , w ym urow any z c eg ły  pa­
lo n e j  słom ą pokryty. 19 . Studnia  w y d y ’owana  
x drzew a, z pom pą drew niana zw ana k u la  do 
spuszczania  w y w a ru  z gorzeln i. 2 0 . G orzeln ia  
m asiv  z c e g ły  palonej na w apno w ym órow ana  
dachów ką h olend erką kryta , o d w óch  k o m i­
nach z c eg ły  pajonej w ym urow anych, m ieści w 
sob ie  izbę fab ryczn ą  do p a len ia  w ódki, izbę  
zaciern ą , m ie szk a n ie  d la  fab ryk an ta , a teraz  
zam ieszkałe  prz**z W iad row sk iego  rządcę, a 
pod tą sk lep y  tnkże m urow ane do sk ładu  o k o ­
w ity ; w  gorzeln i tej znajduje się  cp rra t mie- 

I d ziany  z ogrzew aczem , dw om a k otłam i, trze- 
j m a talerzam i, ruram i kom unikacyjnem i i cy -  
I lindrem , z p ięc iom a kadziam i ferm entacyjn em i, 
j k ilfa sam i, dw om a rezerw oartm i, kadzią do za- 
! c ieru , p arn ik iem , m ałem i fasam i i sta ikam i do 

pa len ia  okow ity . 21 . Studnia balam i op ogród ­
k ow an a, z pom pa d rew n ian ą  i rusztow ania do 

I pem powaD ia w od y na gorzeln ią . 22. Dom  fol- 
j w ark z szachu lcu  w zam ek gontam i p ok rvty , 
j z  kom inem  m urow anym , zam ieszk ały  przez ek ' - 
I nom a, gorzelan ego i parobków  dworskich. 23 .
{ C hlew ek  z b a li na słupach, bez dachu.

Z abudow ania  na w si naieżac* do dw oru: 1.
S K arczm a z szachu lcu  w zam ek , łączn ie  z wioz- 
t dem słom ą k ryta  o dw óch kom inach m urow a- 
; n y (h  i sk lep  z bali w ydylow any; w tej m ieszka  

Jan W urm ster, który trzym a propinację w d o ­
brach W ro ń sk o  za op ła tą  po rsr. 180 rocznie  
i ma gruntu o rn e g o  m órg 10 , m ieszkają  także  
słu żący  d w orscy . 2 . S tod o ła  z drzew a słom ą  
kryta . 3. C h lew y  z drzew a słom a kryte . 4 . 

i S zopy  z bali w  s łu p y  słom a k ry te . 5. Studnia  
i  balam i opegródkow ana. 6. D om  czyli ku źn ia  
. łączn ie  z m ieszkaniem  dla k ow ala  z c e g ły  w y­

m urow ana. o dw óch kom inach także z ceg ły  
gontam i k ry ta , w p o ło w ie  tego  je s t  izb a  na 

i  w arszta t k o w a lsk i, a w niej k o tlin a  z kam ien i 
i ceg ły ; w drugiej izbie m ieszka M arcin W iej­
ski k ow al, m ejący sw oje  statk i kow alskie, 
oprócz m ieszk ania  pobiera po r-r. 60  roczn ie, 
oraz ż y ta  korcy 10 , pszen icy  korcy 2 , groebn
korcy 2 . jęczm ien ia  korcy 3, g ry k i korzec 1 i 
ogrodu m orgę 1 pręt. 150, a za  to obow iązany  
jeat. w yk on yw ać w szelk ą  robotę k ow alsk ą  d la  
dworu i gorzeln i; m ieszk a tak że  J ó z e f  S u łtań - 
sk i ow carz ze sw oją  grom ada o w iec  s itu k  360  
i p łac i roczn ie  po rsr. 135. 7 . D om  z drzew a  
słom ą k ryty  z kum inem  m urow any, w którym  
to dom u m ieszkają: a) H ilarv  M ilew sk i daw ny  
ow carz , b )  Jan K osiński, c )P io tr  Szym b orsk i, 
d ) K acper Jarosław sk i, kopcarze, w szy scy  u- 
w ła szczen i 8 . S tod oła  i  szopa z ba li na s łu ­
pach słom ą kryte .

Zabudow ania w iejsk ie  na leżące  do uw łaszczo  
nych: 1. C hałup z drzew a słom ą krytych  12, 
w jed n ej z nich kom in w stożyny z g lin y , a w 
innych kom iny m urowane. 2. S tod ó ł z drzew a  
słom ą  krytych 7. 3 . Szop z drzew a słom ą k ry ­
tych 3. 4. Cblew ków  z drzew a słom ą k ry ty ch  
9. 5. C h a łu p a  o cśnciu iz ł ącb z drzew a w s łu ­
py słom ą  k n  ta, o dwóch kom inach m urow a­
n ych , Dależąca w części do dworu, a w  części 
do u w łaszczon ych , w niej m ieszkają: a) Jan  
T o b o lsk i, b) Jan Saw id zk i, c )  S tan isław  T o­
karsk i, d) .M ikołaj L ew ick i, e )  Jan  K rólew ­
sk i, f)  J ó z e f  T okarsk i, g) J ó z e f  W o jn a ro w ­
ski daw niejsi parobcy dw orscy teraz uw łasz­
czeni, oraz: h ) Jan B u k ow sk i karbow y dw or­
sk i, i)  fornal dw orsk i. 6. C hlew y z bali na  
słupach słom ą k ry te , w jedn ym  budynku o 8-u 
przegrodach z tych  siedem  n ależy  do u w łasz ­
czon ych w łościan  a je u o a  do dworu.

Opisanie^ gruntów: 1. s ied isk o  na którym  
j e s t  dom m ieszk a ln y , budynki p od p órk o  L plac  
obejm uje m órg 2, 2. s ied lisk a  gum ien ni-łisą

złożoDe z  dwóch części: p ierw sza część  za  ogro­
dem  ow ocowym  i p lac wśród zabudow ań ma  
m órg 3, druga część  przy gorzeln i i folwarku  
m a m orgę 1 pręt. 150 , 3. ogrody dw orskie: a )  
ogród ow ocow y dworski przy dw orze, p łotem  
z żerdzi ogrod zon y , m ający gruszk i, jab łk a ,

? śliw k i i w iśnie, obejm uje m orgę 1 pręt. 150, w 
|  ogrodzie tym j e s t  studn ia  balam i opogródk o-  
( w ana, z żuraw iem , Da słupn ; b) ogród w a rzy ­
li w ny  za gorzeln ią nad strugą, ma m órg 3. c)
£ ogród zw any grudź za kurnikam i, m a m orgę 1, 

4 . gru n ta  orne folwarczna pod zielon e na trzy  
p o ls , z tych  p ierw sze obejm uje m órg 2 3 2 , dru­
g ie  m órg 2 0 8 , trzecie mórg 2 2 5 , 5. łą k i d w or­
sk ie  mają przestrzen i m órg 106 , 6 osada mły^ 
narska na  strudze przez grunta przechod zącej, 
którą składają: i )  m łyn w odny z szachulcu
w zam ek , o dw óch gankuch, w którym  są k a ­
m ienie do dwóch ganków, dwa kosze i skrzyn ie  
co  m ąk ’, w szystko  w złym  stanie; b) dom  m ie­
szk alny  z szach u lcu  w zam ek, słc mą kryty , z 
kom inem  m urowanym ; e) d w ie  stod o ły  z bali 
na słupa b , słom ą  Kryte; d) tak ież stajn ia  i 
chlew y; e) sz lu za  z drzew a do zatrzym ania  w o ­
dy i 2 m osty, f )  gruntu w s ied lisk u  pręt. 150; 
g) ogrodu m orgę 1; h) gruntu o m e g o  m órg 18; 
i) łą k i n .órg 20 pręt. 150 , osada ta zostaje  w  
jednej p izestrzen i i j e s t  w posiadan iu  Ju ljana  
L ip iec  sposobem  zastr.wy ou sum y rs. 6 0 0 , z o- 
bow iązkiem  w yp ełn ian ia  m iewa dJa dworu i na 
g o r zt ln ią , 7. grunta w łościan  uw łaszczonych:
a )  s ied lisk o  na którem  zabudow ania przy ku­
źni o p isa n e  i podw órko, obejm uje prętów  150;
b )  s ied lisk a  na w si na którem  są budynki w iej­
sk ie , obejm uje m órg 2; c )  ogrody przy dom ach  
m org 4; d) s ied lisk o  na którem  je s t dom  o 8  . 
izbach pręt. 100; e )  grunta  orne m orgów 147  
f} grunta  d aw n ych  kop carzy, ogrodników  i pa­
robków  m órg 4. w szy stk ie  grunta w z a ję tjc h  j 
dobrach są k l. n ,  8 . la sy  i zarośla: a ) zarośle  j 
o lszow e, k rzew iaste  m órg 4; b) zarośle  brzozo- 
we i o lszow e m łodociane m órg 2 pręt. 50; c )  , 
bór so sn o w y  i brzozow y m órg 360 , w  tem  na j 
przestrzen i 8 w łók , w łaścic ie l dóbr W itkow ski 1 
za kon traktem  w ć. 20 M arca (1 K w ietn ia )  
1863  r. przed Z bikow skim  Rejenrrm  w W ar­
szaw ie  zeznanym . sprzedał na w ycięc ie  drzewa  
Salom onow i Rosen za sum ę rs. 1 7 ,370 , a Rosen 
o d stą p ił to  d zew o  Jośkow i K otszyld , na tej ; 
przestrzeni borH jest dom m ieszkalny z b a li na < 
słu p ach , deskam i k ry ty , z kom inem  m u row a- j 
nym , zajm ow any przez R lejm ana p isarza d rze- ’ 
wo sprzedającego i 7 baraków z drzew a ob la -  
drow ego w s łu p y  na  m ieszkanie dla w yrob n i­
ków , które to budvnki postaw ione kosztem  
R osen a , ten że rnocen jest rozebrać po w yp rze­
daży drzew a, 9. staw  przed m łynem  i strąga  
przez dobra płynąca m ają m órg 6 . 10. droga
do fo lw arku  i droga  stary  trakt zw ana Da któ-

5 rej je st m ost drew niany, tudzież trakt b ity , ma- j 
ją  m órg 2 0 . * j

O gól-ia rozleg łość  zajętych dór w ynosi ok oło  
m órg 1373  m iary now opolsk iej.

W  obrębie tych dól r przy sied lisk ach  w ie j­
sk ich , je s t  kaw ałek  gruntu  nie u 'y tzc z n s g o , na 
którym  p op rzednio  był k o śc ió ł, a na nim są 
4  słupy w z iem ię  w kopane pod dzw onnicę, 
grunt ten  zw any cm entarzem , m ający pr. 2 6 0  i 
kaw a łek  gruntu o m eg o  k la sy  n  m orgę 1 pręt. 
150 , są w adm inistracji P roboszcza parafi W ro­
na i od zajęcia w y łączon e  został}'.

11. W łościan ie  u w łąszczen i: a ) Jan  M arzę- ; 
ck i, b) W incenty R utk ow sk i, c) J ó zef C iekal-  
8ki, d) J ó z e f  P a w ło w sk i, e) Kr.zimierz N ow ac- \ 
ki daw niej czyn szow i gospodarze całoroin i, f )  
J a n  B ss iew icz  tak iż  gospodarz, g ) F ranciszek ■ 
Saw oryn , h) K azim ierz B orzęcki gospodarze  
p ółro ln i, i) F ran c iszek  Jarosław sk i, k )  R ej- ? 
mnnd M akow ski, 1) W aw rzeniec G odlaw ski, m) • 
W ojciech  K am ińsk i, n ) Ludwik W ojtkow sk i, 
o) Ludwik Jak u b  a k  dawniej kopcarze, p) J ó z f f  
C zek alsk i, r) M ichał D eoyk , s )  J ó zef P ie trzy k  
t )  Adam  Paprocki, u ) A ndrzej K łosiew icz, w) 
Onufry M ichalsk i, J ó z ef P iotrow ski, y) J a -  
kób W róblew sk i poprzednio parobcy, a teraz  
w szy scy  uw łaszczen i, mają grunta i b u d ow le  
w yżej opisane bez żadnych obow iązków  dla  
dworu.

12. Inw entarze gruntow e: w dobrach zaję­
tych  tą: kon ie, w o ły  i inne inw entarze, oraz  
sprzęty  gospodarsk ie, lecz  te zajęte n ie  zo sta ły  
gdyż aktem  w  d. 13 (2 5 ) L istopada i8 6 5  roku  
przed M ikoszew skim  R ejentem  w W łocław k u  
sp isanym , W itk ow sk i sp rzed a ł je  B erto ld ow i  
G abryel łą c z n ie  z m łocarn ią , s ieczkarn ią  i a- 
paratem  gorzelan ym  pow yżej op isanem i, które  
jako stanow iące nieruchom ość, K om ornik łą c z ­
nic z dobram i za ją ł. Z akładów , fabryk i z a ­
pasów  zbożow ych w dobrach W rońska  niem a, 
a pod atk i łączn ie  z ofiarą w ynoszą rocznie rg.

i

runków  licy ta cy jn y ch  odb ęd zie  s ię  na aud jen- 
c ji T rybunału  tu tejszego  dnia 28  L u tego  ( 1 2  
M arca) 1867 r. o godzin ie1 10 z rana, poczem  
co dw a tygod n ie  po sobie idące, druua i trzee ia  
p u b lik acja  warunków  będą m iaty  m iejsce.

W yciąg  tego  ob w ieszczen ia  w yw ieszono  n a  
tab licy  w sa li audjencjonalnej T ryb unału  tu ­
te jszeg o , a drugi egzem p larz  w ydano L udw i- 

I kow i S n iech ow sk iem u  P atron ow i, sp rzed aż po- 
Ś pierającem u.
| P ło ck , cl. 2 4  Grud. 1866 (5  S ty cz . 186 7  r .)
' M ichał B etle j,
j P o  od b y ciu  w d. 7 119) G rudnia 1867 roku  
; p rzy g o to w a w czeg o  p rzysąd zen ia  dóbr W róć-’ 
I sk a  z p rzy leg ło śc ia m i w Okr gn  P ło ck im  p o -  
| łożon ych  w którym  to term inie dobra te  P a -  
; tronow i Juljanow i M ejer za sum ę rs. 9 ,0 0 0  

przygotow aw czo  p rz y są d zo n e , T ryb unał tu te j .
| szy  w yrokiem  w dniu d z is ie jszym  w ydanvm , 
j term in  do stenow czej sprzedaży  tychże dóbr na  
j au d jen cji sw ej n a  dzień 8  (20 ) Marca r. b go- 
i d z in ę  10 z rana w yznaczył 
| w Płocku, d. 18 (6 0 ) S ty czn ia  1869  r.
| 1 ” 1 A sesor  K o leg ia ln y , B ie lsk i.

N . D . 6 1 8 . W  d. 21 L u tego  (5 M arca) r. b.
0 god zin ie  10  z rana praw nie za ję te  w d rod ze  

i eg zek u cji sądow ej srebra i precjoza a m ia n o ­
w icie: lich ta rze , ku b k i, ły ż k i, noże  srebrne, 
m ed a ljo n ik i, k u lczy k i, p ierśc ion k i z ło te  i t. p. 
przed m iota  na targu  G rzybów  zw anym  w W ar­
szaw ie  przez pu bliczną lic y ta c ję  sprzedan e b ę ­
dą z tem nad m ien ien iem , iż przed m iota  ta k o ­
we w d. 2 0  S tyczn ia  (1 L u teg o ), 3  (15) L u teg o
1 14 (2 6 ) L u tego  r. b. w dom u pod N . 1082  
przy  u licy  T w ardej w m ieszkaniu M ark usa  
H em p el celem  ich  obejrzen ia  na w idok p u b lic z ­
n y  w ystaw ione będą.

W alenty  Supryniem cz, K om . przy S. A. K . P  
2 — 3

N . D . 9 2 8 . W d. 4 ( 1 6 )  L u tego  r. b. o godz. 
12 w połu d n ie  na targu za  Ż elazn ą  bramą; w  
d. 5  (1 7 ) L u teg o  r. b . o god zin ie  12 w p o łu ­
dn ie na targu  now ym  przy u licy  L eszno i O gro­
dow ej, praw nie zajęte  m eble  inachon iow e, j e ­
sion ow e, lu stra , zegar  i  t. p. przez publiczną  
l ic y ta c ję  sprzedan e będą.
1 — 1 A , M arkowski, K om ornik  przy S . A .

Z A F O Z W Y ^ E U Y K T A L N K .

|  A k t za jęcia  doręczonym  zasta ł d. 21 L isto- \ 
1 pada (3 G rudnia) 1 8 6 6  r, N aczeln ik ow i pow ia- 
|  tu P ło c k ie g o , na ręce L udw ika G rabińskiego  
|  pom ocnika d. 2 4  (6) t. m . i r. p isarzow i Sądu  
i Pokoju O-gu P ło c k i.g o  oddziału 11, na ręce  
I B ron isław a S ójh ow sk iego  podpisar/.a i d. 25  (7 
I t. m. i r. w ójtow i gm iny Z a łu sk i Józefow i P a - ; 
|  w łow sk iem u.
:\ W n iesien ie  tego aktu do k s ię g i w ieczystej ; 

dóbr W rońska d. 8  (20 ) G rudnia 1866  r . a \ 
w pisanie do k s ię g i zaaresztow ań  w T rybunale j 
tu tejszym  u trzym yw an ej, d . 22  (3) b. m. i r. i 
n astąp iło . ». .

P ierw sza  pu b lik acja  zbioru  objaśnień  i  w a - f

.N. D. tit i ł. Cyrfb IlcnpaHiime.iDHoU  
I lu .m ą tu  Hb K a. w ta p ia .

IlpH3blsaeTT» Cif.M b B .p  r.lOJISH KpStUB11Ł(- 
K arć ,  JKHTc.tH IM UHM Xo.IhlUKa, Ht.lHU He- 
H3BtCT.ifli ' c i  w-Ecra ppeóbiBaHia, j a ó w  
A -nr AaMH Cyvty HsycTuhiit ,, c n l i 4 tm iu  no. 
AHny B t  TeueuiH 3(1 .t : t «  Henpe.wEUHo in.
3-1' t  tri u  i :i Cy4'b n  p iió b M i, i i /m  3 a H u n . i t  r 4 ti.
npoatiiHaei b. u t  npormiHovn, nó,< c. iynals 
noc  i y n n e n o  óy.je n .  no nanonaM i.

f .  Ka/ibsapin, 7 (19) R Huapa 1>60 r. 
PpeACB.suTezihci uyioiniH C y jb H , 

Ko.iesicKiii A c e c o p t ,  j e  loue .

^/apozywa niniejszem Bartłomieja Krzywic­
kiego, mieszkańca gminy Ilołynka, obecnie 
niewiadomego z pobytu, aby dla udzielenia  
Sądowi potrzebnych w sprawie objaśnień, 
niezawodnie w ciągu dni 30 do sądu tutej­
szego przybył lub wskazał gdzie m ieszka, w 
razie bowiem przeciwnym, postąpiono będzie 
podług prawa.

Kalwarja d. 17 (29) Stycznia 1869 r. 
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalay, de Johnę.
N . D . 667 . C tj/fb H cnpaeum eA bH ou, n o -  

M iu iu  (rb E p e c w b  Ki/aocKo.M b.
18 (30) M a p ra  MUcnita 1868 r. o t  n eT t ip e  

•tac. n o e t t  o o fc ja  hs óeppry  pt.KH BiiC/iu
I t Ł  TpfSXT» U p  t* T H  O M h J>j . j  : T O ;  : ) t*j  OTT> , 3 t ? p e -

•» h h  4 y H U H O B o ,  B a o n . i a u c ą i r o  y t s j a ’ B a p -  
maucKOH F y o ę p o i n ,  uau  jeu o  6 b i.ro  r ta o  M y- 
w u H H h t  6 e 3 t  ó j e i K j w ,  - r B T t  o k o z o  20—30, 
p y e w x t  B o z o c t  s o p o T K o  n o j c r p H H t e H H b i x t  
c o  C / f l i j a . v i H  C M o p r e . i h H b i x t  n o ó o e n t  H a u ien  
H r o / i o n s ,  a K o r o p a r o  ÓAume  o n u c a T t  ue-  
EO3M0JRU0, i n o  n p n n a i r B  K o p p y n t t i u  T fB ja .  
A (noT O «y  CHMt n p w r j a m a e T t  ncB  . t u i t a  h -  
M t w u t i e  K a n i a  H H ń y j b  c n u j u n i a  o t h o c h - 
T e  i b H O  4>aMijziH ti o p e a c x o s i je a ia  y n o M a -  
HyTkro ae/ioB-BKa, o c ; n  HsnojHTt j a n ,  
3 H a r t  u t  TeaeHiH 3 0 - t h  jn eń  34-BuiHeMy 
C y j y  u . ih  6/iK*aHuier.iy n x t  nocroHHHaro
M t C T O ł R H T e l b C T B B .

aa I Ip e jc B ja T e / ib c T i iy io m a ro  C y j b a ,
HajB pHhiii C o R t T i n i K t .  C a i e u K i ń .

* *
W dniu 1S (30) Marca 186S*r. o godz. 4 z  

południa w rzece Wiśle o wiorst trzy od wsi 
Duninowa (w Okręgu Kowalskim Powiecie  
W łocławskim położonej) znaleziono zwłoki 
męzczyzny nagiego, od lat 20 do 30 najwię­
cej wieku mieć mogącego, włosów blond niz- 
k» ostrzyżonych ze śladami śmiertelnych 
razów na głowie i na szyi, którego bliżej dla 
korupcji ciała opis;.ć nie można. Wzywa 
przeto osoby jakąkolwiek wiadomość o na­
zwisku lub pochodzeń u tego człowieka po­
siadające, aby w ciągu dni 30 o tem Sądowi 
tutejszemu lub najbliższemu swego zam iesz­
kania donieść raczyły.

Brest d. 11 (23) Stycznia 1869 r. 
za Sędziego Prezydującego,

Radca Dworu, Salecki.

w Drukarni Itządowej|Okręgu Naukowego W arszaw skiego.--Z a pozwoleniem,Cenzury.


